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Ile dała nam Unia?
Suma finansowych korzyści uzyskanych przez Wielkopolskę w ciągu pięciu lat unijnego

członkostwa przekroczyła już 11 miliardów złotych.

P
ieniądzedocierajądonas
naróżnesposoby,aefek-
ty ichwykorzystaniasta-

ją sięudziałemkażdegomiesz-
kańca regionu, nie tylkowpo-
staci statystycznych kwot, ale
realnie.Nikt dotądniepokusił
sięopodliczenieskomplikowa-
nych tabel i bilansówpomocy
unijnej w jedną kwotę. Z na-
szych obliczeńwychodzi do-
kładnie 11,23mldzł.Cozrobiliś-
my z tymi pieniędzmi?W jaki
sposóbukształtowałynaszeoto-
czenie i nas samych?
Poczuciewolności, jakieda-

jemożliwośćswobodnegopod-
różowaniapoEuropie, podej-
mowanianaukiipracyzagrani-
cąoraznieskrępowanejwymia-
nygospodarczej zkrajamiUnii
tozmiany,którymiWielkopola-
niewpierwszejkolejnościuza-
sadniająakceptacjędlanaszego
członkostwa.Aleniktniemawąt-

pliwości,żeintegracjaprzyspie-
szyłatakżewzrostgospodarczy
regionu ikraju— togłównateza
raportówpublikowanychzoka-
zji5-lecianaszejobecnościwUE.
Zdaniemekonomistówgos-

podarkaskorzystałanajbardziej
nawspółpracyzpaństwamiUnii
orazwspólnej polityce rolnej.
Przeobrażeniaw innychdzie-
dzinach, jakochrona środowi-
ska,opiekazdrowotna,kultura,
turystykaczyedukacja zostały
nanasniejakowymuszoneprzy-
jętymistrategiamirozwojuiwy-
nikałygłówniezmożliwościko-
rzystaniaz funduszyunijnych.
Pieniądze kierowane bez-

pośredniodoprzedsiębiorców
spożytkowane zostały na po-
prawęjakościproduktówitech-
nologii, napodnoszeniekwali-
fikacjipracownikóworazszko-
lenia.Skorzystałynatymtakże
uczelnie i centra szkoleniowe.

Wtymprocesie powstałowie-
le instytucjiotoczeniabiznesu,
którychdziałalność nadal sty-
mulowaćpowinna regionalną
gospodarkę,czynić jąefektyw-
ną i konkurencyjnąwEuropie
—m.in. fundusze pożyczkowe
i poręczeniowe, parki techno-
logiczne, centra innowacji.
Największekwotypomocy

finansowej dotarły za pośred-
nictwemeuropejskich fundu-
szy: Rozwoju Regionalnego,
Społecznego,Orientacji iGwa-
rancjiRolnej,Finansowego In-
strumentuOrientacjiRybołów-
stwaorazFunduszuSpójności.
Wsumie tądrogąPolskaotrzy-
mała do końca zeszłego roku
26,5mld zł, to jest o 14mld eu-
ro więcej, niż wynosi nasza
składkawUnii.
Tensposóbprzekazywania

pieniędzywynika ze strategii,
która określa cele rozwojowe

dlaPolski i sposobyniwelowa-
niazapóźnieńwregionach.Ce-
lom tymprzyporządkowano
wysokośćwsparcia finansowe-
go z budżetuUnii oraz innych
źródeł (budżet państwa, środ-
ki prywatne).
Narzędziami takiej strategii

w latach2004-2006było5ogól-
nopolskichprogramówopera-
cyjnych, zarządzanych przez
rządowe resorty. Najważniej-
szy dlaWielkopolski instru-
ment,nazwanyZintegrowanym
ProgramemOperacyjnymRoz-
wojuRegionalnego (ZPORR),
także był zarządzany central-
nie, alew jegowdrażaniezaan-
gażowane były władze woje-
wódzkie, cooznaczało ichbez-
pośredni wpływ na kierunki
wydatkowania funduszyeuro-
pejskichwregionie.
Wymógwspółfinansowania

projektówzmusiłPolskęisamo-

rządyregionówdozmianyspo-
sobuwydawaniaswoichwłasnych
pieniędzy.Donieprzejadaniaich,
tylkokierowanianarozwój.
Ale, jak twierdzi prof.Ma-

rek Ziółkowski: — Przyczyny
wzrastającej społecznej akcep-
tacji PolakówdlaUE sąwielo-
rakie. Są tonamacalne, odczu-
waneprzezwiele środowisk (w
tymrolników)korzyści ekono-
miczneoraz zauważalnydzię-
ki różnymfunduszomunijnym
postęp cywilizacyjny (infra-
struktura, drogi, oczyszczal-
nie). Jest to takżepoczucie, że
przynależnośćdoUEdajeswo-
iste „zakotwiczeniewnormal-
ności”, że zabezpiecza Polskę
zarówno przed zagrożeniami
zewnętrznymi, jak i przed
ewentualnymi niekorzystny-
miniespodziankamiwrozwo-
ju sytuacji politycznej we-
wnątrz kraju. >> stro ny 8-9 

Dwie de ka dy

po 4 czer wca

Spot ka nie dzia ła czy ko mi -
te tów oby wa tel skich, spe cjal -
na msza, kon cert, oko licz no -
ścio we wy daw nic twa by ły głów -
ny mi ele men ta mi wspó łor ga -
ni zo wa nych przez sa mo rząd
wo je wódz twa ob cho dów 20.
rocz ni cy wy bo rów z4 czer wca
1989 ro ku. >> stro na 2

Na pu dle
Mło dzi wiel ko pol scy spor -

tow cy, wspie ra ni pie niędz mi
zbu dże tu wo je wódz twa, od no -
szą ko lej ne suk ce sy. Osta t nio
przy wie źli me da le zry wa li za cji
wbie gach prze ła jo wych iwspor -
tach ha lo wych. >> stro na 7

Po wstań czym

tro pem

Kon ty nu u je my cykl pu bli -
ka cji zwią za nych z „ro kiem
Po wsta nia Wiel ko pol skie go”.
Dziś je den z tek stów wy róż -
nio nych w mar szał kow skim
kon kur sie — o tym, jak bia ło -
śliw scy gim na zja li ści po sta -
no wi li wy ru szyć tro pem na -
zwy uli cy, przy któ rej stoi ich
szko ła. >> stro na 10

Czas mu ze ów
Maj tra dy cyj nie ob fi tu je

wwy da rze nia mu ze al ne. Wrę -
cze nie wiel ko pol skich na gród
„Iza bel la”, cie szą ce się nie słab -
ną cym po wo dze niem im pre zy
wra mach „no cy mu ze ów”, ju -
bi le u szo we wy da rze nia zwią -
za ne z dzia łal no ścią pla ców ki
na Ostro wie Led nic kim —otym
wszyst kim pi sze my na na szych
ła mach. >> stro na 11

In na stro na

sa mo rzą du

Jak urzęd ni cy chro nią się
przed świń ską gry pą. Rad ną
nu żą eta to wi mów cy, któ rzy
nie li czą się z au dy to rium.
O kon dy cji pew ne go du dzia -
rza i o tym, co ów że skon su -
mo wał. A tak że — uwa ga! — no -
wy cykl: naj pięk niej sze
„kwiat ki” z in ter pe la cji rad -
nych. >> stro na 16

Po znań sta je się
mia stem de si gnu
Wspie ra nie przez wła dze wo je wódz twa roz wo -

ju bran ży de si gner skiej wre gio nie to ele ment stra -
te gii bu do wy in no wa cyj nej Wiel ko pol ski. Wpi su -
ją się wto dwie im pre zy, któ re od by wa ły się na po -
cząt ku czer wca wPo zna niu. Wra mach pro jek tu
„NO WY FOLK DE SIGN” od by ły się wSta rej Dru -
kar ni war szta ty dla mło dych adep tów de si gnu. Mo -
gli się oni za poz nać ztym, co ma ją do prze ka za nia
przed sta wi cie le ta kich rze miosł tra dy cyj nych, jak:
za baw kar stwo, rzeź biar stwo, haf ciar stwo, ko ron -
kar stwo, ple cion kar stwo, wy cin kar stwo izdob nic -
two. Zko lei Mię dzy na ro do we Tar gi Po znań skie zor -
ga ni zo wa ły wtym sa mym cza sie przed sięw zię cie
pod na zwą „are na DE SIGN 2009”. >> stro na 2

Nad wyż ka po szła 
na ła ta nie dziu ry
Pod czas ma jo wej se sji sej mi ku rad ni po -

dzie li li ubieg ło rocz ną nad wyż kę bu dże to wą.
Wię kszość pie nię dzy po szła na po kry cie de fi -
cy tu w te go rocz nych wpły wach wo je wódz twa
z po dat ków. Te zaś ma le ją z po wo du kry zy su
w gos po dar ce. W efek cie tyl ko oko ło 10 mln zł
(z po nad 74 ja kie zo sta ły po zbi lan so wa niu 2008
ro ku) po dzie lo no na no we za da nia, głów nie
współ fi nan so wa ne ze środ ków uni j nych.
Spo ro cza su po świę co no też sy tu a cji w trans -

por cie pu blicz nym wo je wódz twa. Dys ku to wa -
no prze de wszyst kim o kon dy cji i pla nach na
przy szłość usa mo rzą do wio nej ko le jo wej spół ki
Prze wo zy Re gio nal ne. >> stro ny 4-5

Na stu le cie
bę dzie my w I li dze
Czy to moż li we, że za nie dłu gi czas, po wiedz -

my na 100-le cie Uni wersytetu imie nia Ada ma
Mic kie wi cza, mło dzi Eu ro pej czy cy bę dą mię -
dzy so bą kon ku ro wać, by móc przy je chać na stu -
dia do Po zna nia? 
— To nie tyl ko moż li we. Je stem prze ko na ny,

że tak bę dzie! Bo za kil ka lat bę dzie my je śli nie
wści słej czo łów ce, to przy naj mniej wpier wszej
li dze uni wersytetów eu ro pej skich —mó wi „gość
Mo ni to ra” pro fe sor Bro ni sław Mar ci niak. Oka -
zją do roz mo wy zrek to rem UAM okon dy cji i ro -
li uni wersytetu w roz wo ju re gio nu by ło ob cho -
dzo ne wtym ro ku 90-le cie ist nie nia po znań skiej
uczel ni. >> stro na 6 F

O
T.

 W
. 
W

Y
L
E
G

A
L
S

K
I

F
O

T.
 A

R
C

H
IW

U
M

 U
M

 W
 K

O
N

IN
IE

Most nad Wartą w Koninie na drodze krajowej nr 25 zbudowany został dzięki dofinansowaniu z Sektorowego Programu Operacyjnego Transport.
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na wstępie

Na przekór

o pieniądzach

Artur Boiński

Za u wa ży łem, że od pew ne go cza su mó wie nie o pie nią -
dzach z Unii Eu ro pej skiej, ja ko waż nym efek cie na sze -
go w niej człon ko stwa, sta ło się jak by nie mod ne. 
Pod su mo wu ją cy nasz ma ły 5-let ni ju bi le usz chęt niej
wy szu ku ją in ne go ro dza ju ko rzy ści, szu ka ją do dat ko -
wych – nie wąt pli wie też za u wa żal nych – skut ków 
obec no ści Pol ski w struk tu rach eu ro pej skich. Mo że
nie chcą wpa dać w ba nał i się po wta rzać? Mo że szy ku -
ją już spo łe czeń stwo na czas, gdy stru mień eu ro bę -
dzie przy sy chał, bo szer szym stru mie niem po pły nie 
do bied niej szych od nas?
My – nie co na prze kór tej ten den cji, ale też z chę ci 
usta le nia te go, co chy ba ni gdzie tak do kład nie 
nie zo sta ło wy ar ty ku ło wa ne – po sta no wi liś my po li czyć,
ile pie nię dzy tra fi ło kon kret nie do na sze go re gio nu 
z Unii Eu ro pej skiej w cią gu osta t nich pię ciu lat. 
Wy szło nam, że mo że my mó wić o przy naj mniej 
11 mi liar dach zło tych, któ rych nie by ło by w Wiel ko pol -
sce, gdy byś my w 2004 ro ku nie sta li się czę ścią UE.
Jak wiel ka to kwo ta, niech świad czy po rów na nie, 
iż sta no wi ona rów no war tość kil ku na stu rocz nych bu -
dże tów wo je wódz twa wiel ko pol skie go! 
Ta kwo ta po ka zu je coś jesz cze. Przed kil ku la ty do 
ran gi sym bo lu urósł spór o uni j ne pie nią dze na tra sę
tram wa jo wą przez po znań ski most Ro cha. Dziś ma my
nie u sta ją cy fe sti wal za rzu tów ze stro ny opo zy cji 
i tłu ma cze nia ze stro ny rzą dzą cych w kwe stii tem pa 
wy ko rzy sty wa nia uni j nej po mo cy na la ta 2007-2013.
Tym cza sem, mi mo roz ma i tych spo rów, pie nią dze 
w po przed nich la tach pły nę ły sze ro kim stru mie niem 
do Wiel ko pol ski. To ka że przy pusz czać, że pod su mo -
wu jąc de ka dę obec no ści w UE, bę dzie my mo gli spo koj -
nie do da wać ko lej ne mi liar dy po mo cy ulo ko wa ne 
w na szych dro gach, oczysz czal niach, uno wo cześ nio -
nych przed się bior stwach, in no wa cyj nych in sty tu cjach 
na u ko wych, in we sty cjach w rol nic twie i tak da lej. •

Miasto designu
Stolica Wielkopolski aspiruje do miana centrum polskiego

nowoczesnego wzornictwa.

Wspie ra nie roz wo ju
bran ży de si gner skiej
w re gio nie jest jed -

nym zele men tów re a li zo wa nej
przez wła dze wo je wódz twa
stra te gii bu do wy in no wa cyj nej
Wiel ko pol ski. Dla te go sa mo -
rząd in spi ru je dzia ła nia, któ re
mo gą w nie da le kiej już przy -
szło ści dać Po zna nio wi mia no
sto li cy pol skie go de si gnu.
Jed nym zeta pów na tej dro -

dze by ły dwa wy da rze nia, któ -
re od by wa ły się w dniach 3-6
czer wca wPo zna niu.
Urząd Mar szał kow ski za an -

ga żo wał się wpro jekt „NO WY
FOLK DE SIGN”, któ re go ce -
lem jest bu do wa nie toż sa mo -
ści pol skie go de si gnu w opar -
ciu o tra dy cyj ne rze mio sło
i sztu kę lu do wą, po przez edu -
ka cję oraz trans fer wie dzy od
przed sta wi cie li gi ną cych za wo -
dów do mło dych pro jek tan tów.
— Cho dzi o to, by za cho wać

gi ną ce za wo dy, a jed no cześ nie
nad ać im no wo czes ną for mu łę,
któ ra bę dzie atrak cyj na na współ -
czes nym ryn ku — tłu ma czy wi -
ce mar sza łek Le szek Woj ta siak.
Dla te go w Sta rej Dru kar ni

od by ły się war szta ty dla mło -
dych adep tów de si gnu. Mo gli
się oni za poz nać z tym, co ma -
ją do prze ka za nia przed sta wi -
cie le ta kich rze miosł tra dy cyj -
nych, jak: za baw kar stwo, rzeź -
biar stwo, haf ciar stwo, ko ron -
kar stwo, ple cion kar stwo, wy -
cin kar stwo i zdob nic two. Go -
ściem spe cjal nym war szta tów

by ła Li Edel ko ort, jed na z naj -
bar dziej wpły wo wych osób
wświe cie mo dy.
Ko lej nym eta pem pro jek tu

jest kon kurs na pro jek to wa nie
ipro to ty po wa nie, apra ce zwy -
cięz ców zo sta ną za pre zen to wa -
ne we wrześ niu pod czas po -
znań skich Świa to wych Dni In -
no wa cji.
Urząd Mar szał kow ski

uczest ni czył tak że w od by wa -
ją cym się rów no le gle, a zor ga -
ni zo wa nym przez Mię dzy na -
ro do we Tar gi Po znań skie, pro -
jek cie „are na DE SIGN 2009”.

Ce lem im pre zy by ło stwo rze -
nie plat for my spot kań przed -
sta wi cie li śro do wi ska biz ne su,
de si gnu oraz wszyst kich za in -
te re so wa nych te ma ty ką wzor -
nic twa prze my sło we go wPol -
sce i na świe cie. 
Bar dzo praw do po dob ne,

że pro wa dzo ne pod czas obu
im prez roz mo wy przy nio są
ko lej ne wy mier ne ko rzy ści.
Wyż sza Szko ła Na uk Hu ma ni -
stycz nych i Dzien ni kar stwa
wPo zna niu przy mie rza się do
stwo rze nia „szko ły de si gnu”,
po przez wpro wa dze nie spe -

cjal ne go kie run ku stu diów.
Omoż li wo ściach wspar cia fi -
nan so we go tej ini cja ty wy roz -
ma wia no z gosz czą cą wPo zna -
niu mi ni ster na u ki. Z ko lei wła -
dze Po zna nia być mo że zde cy -
du ją się na pro wa dze nie szko -
ły, któ ra kształ ci ła by na po zio -
mie za wo do wym no wo czes -
nych spe cja li stów w… gi ną cych
za wo dach ar ty stycz no-rze -
mieśl ni czych. Co raz bliż sze fi -
na li za cji jest rów nież Wiel ko -
pol skie Cen trum De si gnu, któ -
re go ser cem ma być właś nie
Sta ra Dru kar nia. ABO

Podczas warsztatów w Starej Drukarni młodzi adepci designu podpatrywali ludowych
mistrzów tworzących tradycyjne rzemiosło artystyczne.

So li dar nie
Per spek ty wom par tner stwa pu -
blicz no-spo łecz ne go ipu blicz no-
pry wat ne go wpo li ty ce re gio nal nej
po świę co na zo sta ła Kon wen cja
Wiel ko pol ska „Pro Pu bli co Bo no”. 
Zor ga ni zo wa na 26 ma ja

wPo zna niu przez Urząd Mar -
szał kow ski Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go iPro Pu bli co Bo no
—Fun da cję Prze strze ni Oby wa -
tel skiej Kon wen cja Wiel ko pol -
ska by ła jed nym zeta pów wpra -
cy nad Kar tą So li dar no ści. Do -
ku ment ten, po wsta ją cy przy
udzia le pol skich wo je wództw,
ma za wie rać zbiór za sad i pro -
ce dur uła twia ją cych —sa mo rzą -
dom, or ga ni za cjom po za rzą do -
wym iprzed się bior com —współ -
pra cę słu żą cą włą cze niu do ży -
cia spo łecz ne go grup za gro żo -
nych wy klu cze niem.
Wzbo ga ce niem tych ini cja tyw

jest pro jekt Wiel ko pol skie go Cen -
trum Eko no mii Spo łecz nej. We -
dług za ło żeń, je go dzia łal ność obej -
mie m.in. po rad nic two za wo do -
we oraz po wo ła nie fun du szu po -
mo co we go wspie ra ją ce go roz wój
lo kal nej gos po dar ki.
—Je stem prze ko na ny, że te

kon cep cje, któ re znaj dą za sto so -
wa nie wprak ty ce, aprze de wszyst -
kim spra wią, że wszy scy oby wa -
te le —rów nież ci po cho dzą cy ze
śro do wisk mniej kon ku ren cyj -
nych —bę dą do strze gać ko rzyst -
ny wpływ roz wo ju gos po dar cze -
go re gio nu, wktó rym ży ją, na swo -
je co dzien ne ży cie —po wie dział
mar sza łek Ma rek Woź niak. 
Przy ję cie Kar ty So li dar no -

ści na stą pi 11 czer wca pod czas
Kon wen cji Ogól no pol skiej
wKra ko wie. RJ

Toast za wolność po 20 latach

Msza w koś cie le oj ców
Do mi ni ka nów, zło że nie
kwia tów pod po mni kiem
Po znań skie go Czer wca,
spot ka nie wiel ko pol skich
dzia ła czy ko mi te tów oby -
wa tel skich, kon cert Grze -
go rza Tom cza ka – by ły
głów ny mi ele men ta mi zor -
ga ni zo wa nych przez pre -
zy den ta Po zna nia i mar -
szał ka wo je wódz twa re gio -
nal nych ob cho dów 20.
rocz ni cy wy bo rów z 4 czer -
wca 1989 ro ku. Pod czas
wspom nia ne go kon cer tu
mar sza łek Ma rek Woź -
niak, wspól nie z wi ce mar -
szał kiem Se na tu Mar kiem
Ziół kow skim i prze wod ni -
czą cym Ra dy Mia sta Po -
zna nia Ry szar dem Ga no -
wi czem (sy na mi wy bra -
nych w 1989 ro ku „so li -
dar no ścio wych” se na to -
rów z Po zna nia) wzniósł
sym bo licz ny „to ast za wol -
ność”, włą cza jąc się
w ogól no pol ską ak cję
świę to wa nia dnia, w któ -
rym „wy bra liś my wol ność
i de mo kra cję”. Z pie nię -
dzy sa mo rzą du do fi nan so -
wa no też po wsta nie oko -
licz no ścio wych wy daw -
nictw. Ob cho dom to wa rzy -
szy ła kam pa nia in for ma -
cyj na, na wią zu ją ca do
słyn ne go pla ka tu „W sa -
mo po łud nie”, a jed nym
z jej ele men tów by ła wiel -
ka siat ka pro mo cyj na 
za wie szo na na wie ży CK
Za mek. ABOF
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Doradzą marszałkowi

Na ina u gu ra cyj nym po sie dze -
niu spot ka ła się 2 czer wca wPo -
zna niu Wiel ko pol ska Ra da
Trzy dzie stu.
W za ło że niach ma to być

zes pół opi nio twór czo-do rad -
czy władz sa mo rzą do wych wo -
je wódz twa wza kre sie in no wa -
cyj ne go roz wo ju re gio nu. 
Skład ra dy, obok mar szał ka

Mar ka Woź nia ka iwi ce mar szał -
ków Woj cie cha Jan ko wia ka

i Lesz ka Woj ta sia ka, two rzą
przed sta wi cie le władz sa mo -
rzą do wych, śro do wi ska na u ko -
we go oraz re pre zen tan ci biz ne -
su zWiel ko pol ski. Re gio nal nym
sa mo rzą dow com do ra dzać bę -
dą pre zy den ci wiel ko pol skich
miast, rek to rzy naj wię kszych
uczel ni, przed sta wi cie le biz ne -
su, m.in. Gra ży na Kul czyk, Piotr
Voel kel, Ja cek Rut kow ski, Woj -
ciech Kruk. ABO

Unia Europejska

zagości w Poznaniu?

Jest du ża szan sa, by Po znań stał
się miej scem jed ne go z uni j -
nych szczy tów pod czas pol skiej
pre zy den cji w2011 ro ku.
Wy ni ka to z nie o fi cjal nych

ocen, do któ rych do tar ło Biu -
ro In for ma cyj ne Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go w Bruk se li.
Prze glą du pol skich miast (po -
za War sza wą ja ko sto li cą) do -
ko ny wa ła kil ka ty god ni te mu
ko mi sja Urzę du Ko mi te tu In -
te gra cji Eu ro pej skiej. Szu ka no
naj lep szych lo ka li za cji do or ga -
ni za cji spot kań wdru giej po ło -
wie 2011 ro ku, kie dy to Pol ska
prze jmie uni j ną pre zy den cję.
Cho dzi o po sie dze nia Ra -

dy Eu ro pej skiej, ewen tu al ne -
go szczy tu UE — kra je trze cie,
po sie dzeń rad sek to ro wych
i tak zwa nych spot kań wy so -
kie go szczeb la. We wszyst kich
tych ka te go riach Po znań zo -
stał oce nio ny naj wy żej! Co wię -
cej, wprzy pad ku spot kań naj -

wyż szej ran gi re ko men da cje
uzy ska ły je dy nie sto li ca Wiel -
ko pol ski i Wroc ław. Co za de -
cy do wa ło o do brych no tach
Po zna nia? Ko mi sja ba da ła za -
ple cze kon fe ren cyj ne (tu du -
żym atu tem jest in fra struk tu -
ra MTP), w tym obiek ty po sia -
da ją ce pła ską sa lę, w któ rej
moż na usta wić stół ob rad dla
oko ło 100 przed sta wi cie li kra -
jów UE, przy sto so wa nie dla
osób nie peł no spraw nych, bli -
skość lot ni ska (Ła wi ca jest wy -
jąt ko wo bli sko cen trum), ba zę
ho te lo wą. 
Po nie waż w trak cie pre zy -

den cji mo że od by wać się na wet
po nad sto róż ne go ro dza ju uni -
j nych spot kań, jest nie mal pew -
ne, że nie któ re znich bę dą zor -
ga ni zo wa ne wPo zna niu. Py ta -
nie tyl ko, jak wy so cy ran gą po -
li ty cy za gosz czą nad War tą. De -
cy zje w tej spra wie już wkrót -
ce ma pod jąć rząd. ABO

NR_4:template.qxp 2009-06-09 10:32 Page 2



PO

3

wydarzenia
Monitor Wielkopolski | czerwiec 2009
www.monitorwielkopolski.com.pl

Dekady samorządowców
Regionalni i lokalni włodarze z Wielkopolski obchodzili swoje święto w Poznaniu.

Tra dy cyj nie już pod ko niec
ma ja ob cho dzo ny jest
Dzień Sa mo rzą dow ca.

WWiel ko pol sce to oka zja do
wspól ne go świę to wa nia władz
re gio nu, po wia tów i gmin. Tym
ra zem mar sza łek wo je wódz -
twa i prze wod ni czą cy Sto wa -
rzy sze nia Gmin i Po wia tów
Wiel ko pol ski za pro si li sa mo -
rzą dow ców do Po zna nia.
Spot ka nie, od by wa ją ce się

27 ma ja who te lu An der sia, sta -
ło pod zna kiem dwóch rocz nic:
dzie sią tej po wo ła nia sa mo rzą -
du wo je wódz twa oraz dwu dzie -
stej wy bo rów z 4 czer wca,
wktó rych efek cie w 1990 ro ku
re ak ty wo wa ny zo stał sa mo rząd
gmin ny. Do obu wy da rzeń na -
wią zał, wi ta jąc go ści, mar sza -
łek Ma rek Woź niak.
—Te fak ty, a tak że bę dą ca ich

kon sek wen cją de cen tra li za cja
wła dzy, po ka za ły, że oby wa te -
le ma ją w tym pań stwie coś do
po wie dze nia —mó wił mar sza -
łek. — Czy to jed nak ozna cza, 
że już zbu do wa liś my spo łe -
czeń stwo oby wa tel skie? Czy
osią gnę liś my ta kie upod mio -

to wie nie oby wa te li, któ re wy -
ra ża się wpo dej mo wa niu przez
nich od po wie dzial no ści za swo -
ją ma łą oj czyz nę? My ślę, że
w tej dzie dzi nie jesz cze wie le
pra cy przed na mi.
Zko lei Mi chał Cho ja ra, prze -

wod ni czą cy SGiPW, pod kre ślił,
że z per spek ty wy dwu dzie stu
lat, ja kie mi nę ły od 1989 ro ku,
moż na oce nić, iż re ak ty wa cja
sa mo rzą du te ry to rial ne go oka -
za ła się wiel ki suk ce sem Pol ski.
Spot ka nie wcie niu ju bi le u -

szy sta ło się oka zją do uho no -
ro wa nia osób szcze gól nie za -
słu żo nych wdzia łal no ści sa mo -
rzą do wej Odzna ką Ho no ro wą
za Za słu gi dla Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go. Ma rek Woź -
niak wrę czył to naj wyż sze re -
gio nal ne odzna cze nie 34 oso -
bom. Wśród nich zna le źli się
też za an ga żo wa ni w pra cę sa -
mo rzą du wo je wódz twa: by ły
mar sza łek Ste fan Mi ko łaj czak,
by ły wi ce mar sza łek, adziś po -
seł PSL Jó zef Rac ki, by ły wi ce -
mar sza łek, aobec nie wi ce prze -
wod ni czą cy sej mi ku z Le wi cy
Ka zi mierz Koś ciel ny, by ły prze -

wod ni czą cy, a dziś wi ce prze -
wod ni czą cy sej mi ku Zbi gniew
Czer wiń ski z PiS, od lat zwią -
za ny zUrzę dem Mar szał kow -
skim dy rek tor De par ta men tu
In fra struk tu ry Je rzy Gła dy siak.
Pa mię ta no tak że ozmar łym

wprze ded niu uro czy sto ści by -
łym pre zy den cie Po zna nia Woj -
cie chu Szczęs nym Kacz mar -
ku. Na po cząt ku spot ka nia je -
go uczest ni cy mi nu tą ci szy
uczci li pa mięć wy bit ne go sa -
mo rzą dow ca. ABO

Krzyż
marszałka

Dzień Sa mo rzą dow ca świę -
to wa no tak że wPa ła cu Pre -
zy den ckim. Wśród go ści za -
pro szo nych na uro czy stość
28 ma ja zna le źli się m.in.
prze wod ni czą cy wiel ko pol -
skie go sej mi ku Lech Dy mar -
ski imar sza łek Ma rek Woź -
niak. Mar sza łek zo stał przez
pre zy den ta Le cha Ka czyń -
skie go odzna czo ny Zło tym
Krzy żem Za słu gi.

Odzna kę Ho no ro wą za Za słu gi dla Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go Ma rek Woź niak wrę czył m.in. swo je mu po przed -
ni ko wi – pier wsze mu mar szał ko wi Ste fa no wi Mi ko łaj cza -
ko wi. Obok – tak że uho no ro wa na tym naj wyż szym re gio -
nal nym odzna cze niem prof. Te re sa Ire na Rab ska.

Pożegnanie prezydenta
Pod czas nad zwy czaj nej se sji
miej skiej ra dy, mszy w Fa rze
i uro czy sto ści po grze bo wych
na Cmen ta rzu Ju ni kow skim,
Po znań po że gnał 2 czer wca
Woj cie cha Szczęs ne go Kacz -
mar ka.
Był w la tach 1990-1998 pier -

wszym pre zy den tem mia sta
w odro dzo nym sa mo rzą dzie.
Re ak ty wo wał i sze fo wał Związ -
ko wi Miast Pol skich. To je go

dzia łal no ści wów czas Po znań
za wdzię czał wznacz nej mie rze
mia no nie for mal nej sto li cy pol -
skie go sa mo rzą du. Po tem, w la -
tach 2000-2003, był kon su lem
ge ne ral nym RP wPa ry żu.
W po że gna niu Woj cie cha

Szczęs ne go Kacz mar ka uczest -
ni czy ły tłu my po zna nia ków.
Hołd zło ży li zmar łe mu tak że
człon ko wie za rzą du wo je wódz -
twa. ABO, RJ

Woj cie cha Szczęs ne go Kacz mar ka wspo mi na El żbie ta Ku zdro-
Lu biń ska, skar bnik wo je wódz twa wiel ko pol skie go, aw la tach
1991-1998 skar bnik mia sta Po zna nia:
—Współ pra cę z Pa nem Pre zy den tem roz po czę łam wma -

ju 1991 ro ku. Wkrót ce po za trud nie niu upo waż nił mnie 
do pro wa dze nia jed no o so bo wo ne go cja cji fi nan so wych 
zwy ko naw ca mi in we sty cji na Mal cie. Gdy po la tach współ -
pra cy zwie rzy łam się z obaw, ja kie wów czas mia łam, 
od po wie dział: — Wie pani, ja też się nie po ko i łem, 
wi dząc za biur kiem skar bni ka ta ką nie po zor ną oso bę 
jak pani...
Naj sym pa tycz niej wspo mi nam pra cę nad pro jek tem bu -

dże tu mia sta. Wte dy by ło za wsze „go rą co”. Któ re goś dnia do
póź nej no cy sie dzia łam nad tym pro jek tem wbiu rze i żal mi
się zwy czaj nie zro bi ło, gdy wi dzia łam, jak ko le dzy z za rzą du
mia sta ele gan cko ubra ni wy bie ra ją się na ja kąś wie czor ną ga -
lę do ope ry. Ja kież by ło mo je zdu mie nie, gdy po kil ku go dzi -
nach za pu kał Pan Pre zy dent na cze le wy fra czo nych ko le gów,
by zwy czaj nie za py tać, jak idzie, czy w czymś mi nie trze ba
po móc.
Pod czas któ rejś z se sji Ra dy Mia sta Pan Pre zy dent za de -

cy do wał, że mam usiąść kil ka miejsc da lej od mów ni cy. — To
po to, aby zdą ży ła pani się uspo ko ić przed za bra niem gło su
—wy jaś nił.
Mój Szef był cha ryz ma tycz nym, peł nym ener gii, bar dzo

zde cy do wa nym czło wie kiem, ale sza no wał od mien ne 
zda nie. Dla te go, choć nie za wsze się zga dza liś my, po tra fi -
liś my wy pra co wać wspól ne sta no wi sko. Waż ne też by ło 
je go po czu cie hu mo ru i umie jęt ność two rze nia dy stan su 
do trud nych spraw, dzię ki te mu wie le prob le mów sta wa ło
się lżej szych imoż li wych do roz wią za nia. Wbez poś red nich
kon tak tach oka zy wał się za wsze nor mal nym, ser decz nym
czło wie kiem, któ ry po tra f ił oka zać sza cu nek pro stym 
lu dziom.
Był ca łym ser cem Pre zy den tem Po zna nia, żył tym mia -

stem. Po przez swo ją ak tyw ność i ogól no pol skie ini cja ty wy,
wy warł ogrom ny wpływ na roz wój sa mo rząd no ści wPol sce.
Gdy kie dyś pró bo wa łam go za chę cić do na pi sa nia o tym
wspom nień, od po wie dział: — Do brze, pani Elu, ale pod 
wa run kiem, że pani na pi sze roz dział o fi nan sach. Nie zdą ży -
liś my te go zro bić…

Ko nie na zam ku

„Ko nie i po wo zy” to nie tyl ko
na zwa, ale i tra dy cyj nie naj wię -
ksze atrak cje do rocz nej im pre -
zy or ga ni zo wa nej na zam ku
wRo ko so wie, któ ra od bę dzie
się 13 i 14 czer wca.
Głów ne pun kty pro gra mu

sta no wią: wy sta wa po wo zów
kon nych oraz re gio nal na wy sta -
wa ko ni. Po nad to go ście bę dą
mo gli obej rzeć m.in. kon kurs
zręcz no ścio wy po wo że nia ipa -
ra dę do sia da nych przez mo to -
cy kli stów „ko ni me cha nicz -
nych”. Pier wszy dzień za koń -
czy wie czor na ga la, zpo ka za mi
ka wa le ryj ski mi iwol ty żer ki ko -
zac kiej oraz kon cer tem me lo dii
jeź dziec kich wwy ko na niu Ka -
pe li Zam ku Ry dzyń skie go.
Dru gi dzień roz pocz nie się

otwar ciem wy sta wy ko ni, aua -
trak cyj nią go wy stę py zes po -
łów ar ty stycz nych oraz po kaz
gru py an ty ter ro ry stycz nej ze
Śre mu. Dwud nio we atrak cje,
któ rych wspó łor ga ni za to rem
jest Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go,
za koń czy pik nik dla wszyst kich
go ści w ro ko sow skim par ku.
Re gion Go sty nia od daw na

zna ny jest z ho do wli ko ni.
W oko li cy znaj du je się tak że
wie le war szta tów po woź ni -
czych o bo ga tych tra dy cjach
ice nio nej wEu ro pie mar ce. Za -
mek w Ro ko so wie po wstał
wpo ło wie XIX w. Wswo im cza -
sie był sie dzi bą ro dzi ny Czar -
to ry skich, a obec nie mie ści się
tam na le żą cy do sa mo rzą du
wo je wódz twa Oś ro dek In te gra -
cji Eu ro pej skiej. MG

Am bu lans 

dla Obor nik

Szpi tal wObor ni kach wzbo -
ga cił się ono wy am bu lans me -
dycz ny, wy po sa żo ny wno wo -
czes ną apa ra tu rę do ra to wa nia
ży cia. Klu czy ki do po ja zdu
prze ka zał sze fo wej obor nic kiej
pla ców ki mar sza łek Ma rek
Woź niak.
Ka ret ka kosz to wa ła po nad

300 ty się cy zło tych. Za ku pio -
na zo sta ła, wraz z wy po sa że -
niem (m.in. res pi ra to rem i de -
fi bry la to rem), zpie nię dzy Wo -
je wódz kie go Oś rod ka Ru chu
Dro go we go, prze zna czo nych
na dzia ła nia wza kre sie po pra -
wy bez pie czeń stwa ru chu dro -
go we go. ABO

Ilość czy jakość w kulturze?
,, In sty tu cje kul tu ry wcza sach
kry zy su” — to te mat se sji dys -
ku syj nej zor ga ni zo wa nej 20 i 21
ma ja wPo zna niu przez In sty -
tut Kul tu roz naw stwa Uni -
wersytetu im. Ada ma Mic kie -
wi cza, Urząd Mar szał kow ski
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go oraz Zwią zek Miast Pol skich
iFun da cję Kul tu ry z udzia łem
oko ło 250 uczest ni ków z ca łe -
go kra ju: na u kow ców, sa mo rzą -
dow ców i dzia ła czy kul tu ry.
Roz ma wia no prze de wszyst -

kim oprob le mach sa mo rzą do -
wych in sty tu cji, zaj mu ją cych
się upo wszech nia niem kul tu ry
oraz ani ma cją i edu ka cją kul tu -
ral ną wgmi nach i re gio nach. 
Or ga ni za to ra mi wię kszo ści

in sty tu cji kul tu ry są sa mo rzą -
dy, któ re re a li zu jąc po li ty kę re -
gio nal ną i lo kal ną, sto su ją nie -
do sko na ły sy stem ilo ścio wej oce -
ny dzia łal no ści swo ich pla có -

wek. Wre zul ta cie in sty tu cje te
mo gą pro du ko wać mi zer ny pro -
dukt —mó wio no pod czas se sji —
asa mo rzą dom to nie prze szka -
dza i nie wy cią ga ją z te go żad -
nych wnio sków. Nie sto su jąc
sku tecz nych me tod wła ści wej
oce ny iwe ry fi ka cji do ko nań kul -
tu ral nych, nie zwra ca ją uwa gi
na ich ja kość ani przy dat ność
wroz wo ju lo kal nym. Wprak ty -
ce prze wa ża ją dwa pro ste kry -
te ria: gdy dy rek tor sa mo rzą do -
wej in sty tu cji kul tu ry nie prze -
kra cza bu dże tu idba ofrek wen -
cję na wi dow ni, to, zda niem wię -
kszo ści władz, do brze wy ko nu -
je swo je obo wiąz ki. Wła dze lo -
kal ne ire gio nal ne —zda niem dys -
ku tan tów — czę sto nie po tra fią
jas no wy ar ty ku ło wać, cze go od
swo ich pla có wek ocze ku ją.
Zdru giej stro ny nie brak też do -
wo dów na zbyt zna czą cą in ge -
ren cją sa mo rzą dów, przed któ -

rą nie chro nią żad ne me cha niz -
my praw ne. 
De ba ta sta no wi ła tak że oka -

zję do spre cy zo wa nia ocze ki -
wań gmin i re gio nów, zwią za -
nych ze wspie ra niem in sty tu cji
kul tu ry oraz re a li zo wa nych
przez nie pro jek tów przez pań -
stwo. WWiel ko pol sce do ty czy
to na przy kład du żych pla có -
wek mu ze al nych, m.in. Mu ze -
um Rol nic twa iPrze my słu Spo -
żyw cze go w Szre nia wie oraz
fun kcjo no wa nia Te a tru Wiel kie -
go czy Pol skie go Te a tru Tań ca.
Wnio ski zpo znań skiej se sji, któ -

rej pa tro no wał mi ni ster kul tu ry Bo -
gdan Zdro jew ski, sta ną się ele men -
tem de ba ty pod czas or ga ni zo wa -
ne go we wrześ niu wWar sza wie
IV Kon gre su Kul tu ry Pol skiej, któ -
re go ce lem jest po szu ki wa nie od -
po wie dzi na py ta nia opol ską kul -
tu rę wdwu dzie stym ro ku trans for -
ma cji spo łecz nej iustro jo wej. RJ

Oddali hołd poległym we Włoszech
Wiel ko pol scy har ce rze, ra zem
zhuf ca mi zca łej Pol ski, uczest -
ni czy li wwy pra wie ma ją cej na
ce lu od da nie hoł du żoł nie rzom
pol skim po leg łym pod Mon te
Cas si no. 
Przed sta wi cie le pol skie go har -

cer stwa wy ru szy li do Włoch pod
ko niec ma ja. Re pre zen ta cję Wiel -
ko pol ski sta no wi ło 30 osób z100.
Po znań skiej Dru ży ny Har ce rzy
im. gen. St. Ma czka, dzie wię cio -
o so bo wa gru pa ra tow ni ków ZHP
zGniez na, 4 oso by zhuf ca Po znań
Wil da oraz 2 oso by zHar cer skie -
go Klu bu Spe cjal no ścio we go Azy -
mut ze Swa rzę dza. 
Udział wwy pra wie nie po le -

gał tyl ko na zwie dza niu. Mło dzi
Wiel ko po la nie uczest ni czy li
m.in. wuro czy sto ściach wmie -
ście Pie di mon te, upa mięt nia ją -
cych wy zwo le nie tej że miej sco -
wo ści przez Po la ków w trak cie
II woj ny świa to wej. In nym za da -

niem, zktó re go har ce rze do sko -
na le się wy wią za li, by ło oczysz -
cze nie za nied ba ne go po mni ka
4. Puł ku Pan cer ne go iprzy go to -
wa nie go do uro czy sto ści. 
Wiel ko po la nie szcze gól ny

hołd od da li po leg łym żoł nie -
rzom po cho dzą cym zna sze go
wo je wódz twa. Na każ dym

z wiel ko pol skich gro bów na
słyn nym cmen ta rzu wpo bli żu
Mon te Cas si no, zo stał po ło żo -
ny kwiat ma ku oraz ro ze ta zgo -
dłem re gio nu, z któ re go żoł -
nierz po cho dził. Har ce rze peł -
ni li tak że krót kie war ty przy
miej scach po chów ku, od da jąc
wten spo sób ho no ry po leg łym. 

Naj waż niej szym za da niem
by ła jed nak po moc przy or ga -
ni za cji głów nych uro czy sto ści
ob cho dów za koń cze nia bi twy
pod Mon te Cas si no. Po za usta -
wia niem krze seł, za pa la niem
zni czy, skła da niem kwia tów czy
za pew nia niem opie ki me dycz -
nej, har ce rze peł ni li war tę przy
gro bie ge ne ra ła An der sa. Po za -
koń czo nych uro czy sto ściach
po ma ga li wpo rząd ko wa niu te -
re nu, a na stęp nie uda li się do
mia sta Cas si no, gdzie wzię li
udział w fe sty nie pro mu ją cym
Pol skę.
Jak za pew nia ją uczest ni cy

wy pra wy, udział wniej był dla
nich nie za pom nia nym prze ży -
ciem, a tak że nie pow ta rzal ną
lek cją hi sto rii i pa trio tyz mu.
Pod róż by ła moż li wa dzię ki po -
mo cy m.in. ze stro ny mar szał -
ka Mar ka Woź nia ka i wo je wo -
dy Pio tra Flor ka. MG

Na wiel ko pol skich gro bach pod Mon te Cas si no har ce rze
umie ści li ro ze ty z go dłem re gio nu.
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Sej mi ko we py ta nia

Przed sta wia my te ma ty, któ re rad ni po -
ru sza li 25 ma ja, pod czas XXXV se sji sej -
mi ku, w zło żo nych za py ta niach i in ter -
pe la cjach.

Ma ciej Wiś niew ski (Le wi ca)do -
pyty wał o treść umo wy po mię -
dzy Urzę dem Mar szał kow skim
awy ko naw cą trans mi sji z ob rad
sej mi ku. In te re so wał się zwłasz -
cza moż li wo ścią do stę pu in nych
me diów do ma te ria łu te le wi zyj -
ne go zse sji. Rad ny wy stą pił rów -
nież oprze ka za nie in for ma cji do -
ty czą cych za a wan so wa nia prac
nad bu do wą ścież ki ro we ro wej
po mię dzy Lesz nem aOsiecz ną.

An drzej Grzesz czak (PiS) za in -
te re so wał się re a li zo wa nym przez
sa mo rząd wo je wódz twa pro jek -
tem bu do wy sie ci sze ro ko pas -
mo we go In ter ne tu w re gio nie,
py ta jąc o prze wi dy wa ne za koń -
cze nie jej two rze nia. Rad ny
przed sta wił też prob lem Sto wa -
rzy sze nia Ini cja tyw Oby wa tel -
skich z uzy ska niem pie nię dzy
zRe gio nal ne go Oś rod ka Po li ty -
ki Spo łecz nej.

Mar cin Po rzu cek (PiS) w swo jej
in ter pe la cji wnio sko wał do mar -
szał ka, by wy stą pił do wo je wódz -
kich oś rod ków ru chu dro go we -
go oob ni że nie op łat za kur sy, któ -
re mu szą prze cho dzić oso by pro -
wa dzą ce gru py pie szych po dro -
gach pu blicz nych (do ty czy to na
przy kład piel grzy mek oraz kon -
duk tów po grze bo wych).

Zbi gniew Aj chler (Le wi ca) po -
wró cił do kwe stii za rzą dza nia
Oś rod kiem Wy szko le nia Jeź -
dziec kie go Hi po drom Wo la. Po -
pro sił o in for ma cje do ty czą ce te -
go, co w osta t nim cza sie wy da -
rzy ło się w tej na le żą cej do sa mo -
rzą du wo je wódz twa jed nost ce.
Rad ny py tał też człon ka za rzą -
du wo je wódz twa Ar ka diu sza
Bło cho wia ka o spot ka nie zor ga -
ni zo wa ne przez mi ni stra rol nic -
twa w związ ku z pod su mo wa -
niem pię cio le cia obec no ści Pol -
ski wUnii Eu ro pej skiej.

Ma ciej Dą brow ski (PO)zło żył pi -
sem ne za py ta nie do ty czą ce re a -
li za cji in we sty cji prze pom po wy -
wa nia wo dy z od kry wek wę gla
bru nat ne go KWB Ko nin do je -
zior Po widz kie go Par ku Kra jo -
bra zo we go. Wzwiąz ku z za ło że -
nia mi wy ko na nia okre ślo nych
prac w 2009 ro ku rad ny zwró cił
się o in for ma cję do ty czą cą dzia -
łań pod ję tych w tej spra wie
wosta t nich dwóch mie sią cach.

Li dia Cze chak (PiS) wpi sem nej
in ter pe la cji po ru szy ła kwe stię
dzia łal no ści ka li skie go Ra dia Cen -
trum, dzia ła ją ce go wstruk tu rze
sa mo rzą do we go Cen trum Kul -
tu ry iSztu ki wKa li szu. Rad na za -
su ge ro wa ła upo li tycz nie nie ra -
dia i wy stą pi ła o in for ma cje do -
ty czą ce za kre su fi nan so wa nia te -
go me dium zbu dże tu wo je wódz -
twa i z dzia łal no ści re kla mo wej
oraz owpły wy zogło szeń wy bor -
czych wzwiąz ku z kam pa nią do
Par la men tu Eu ro pej skie go.

Ma ja Jan kow ska (PiS) zło ży ła pi -
sem ną in ter pe la cję do ty czą cą
prze bu do wy dro gi wo je wódz kiej
nr 123 wmiej sco wo ści Prze sie ki.
Wzwiąz ku ze sta no wi skiem Ra -
dy Po wia tu Czar nkow sko-Trzcia -
nec kie go oraz pla na mi sa mo rzą -
du wo je wódz twa mó wią cy mi
o re mon cie tej tra sy po 2011 ro -
ku, rad na do py ty wa ła omoż li -
wość przy spie sze nia re a li za cji tej
in we sty cji. ABO

Nadwyżka na dziurę
Podczas majowej sesji sejmiku radni podzielili ubiegłoroczną nadwyżkę budżetową.

Większość pieniędzy pójdzie na pokrycie deficytu w tegorocznych wpływach

województwa z podatków.

Już przy wy kliś my, że bu dże to wym pod su -
mo wa niom na fo rum sej mi ku to wa rzy szą
oży wio ne dys ku sje zwią za ne z po dzia łem

wie lo mi lio no wych nad wy żek. I choć wubieg ło -
rocz nym bi lan sie jesz cze trud no do strzec ozna -
ki kry zy su, bo wwo je wódz kiej ka sie z ro ku 2008
po zo sta ło po nad 74,3 mln zło tych, to pod czas
ma jo wej se sji fi nan so we uchwa ły za pa da ły szyb -
ko, a ko men ta rze by ły ra czej mi no ro we. 
Trud no się dzi wić, bo tak na praw dę lwią część

ubieg ło rocz nej nad wyż ki (po nad 62,75 mln zło -
tych) trze ba by ło prze zna czyć, i to dla rad nych
by ło oczy wi ste, na za ła ta nie ros ną cej zmie sią -
ca na mie siąc dziu ry w te go rocz nym bu dże cie.
Po wo dem jest kry zys gos po dar czy, któ ry skut -
ku je ma le ją cy mi wpły wa mi z po dat ków, głów -
nie od osób praw nych.

Pro gra my uni j ne prio ry te to we

Do fak tycz ne go po dzia łu zo sta ło więc nie wie le
po nad 11 mln zło tych, z któ rych 1,1 mln wy ma -
ga ło ure gu lo wa nia zo bo wią zań po wsta łych
w2008 ro ku.
Po zo sta łą kwo tę — 10,2 mln zło tych — rad ni

roz dys po no wa li zgod nie zwnio skiem
za rzą du wo je wódz twa, prze zna cza jąc ją na

kil ka do dat ko wych za dań. Do fi nan so wa ne zo -
sta ną m.in. pro jek ty przy go to wa ne w ra mach
uni j ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz -
ki zprze zna cze niem na two rze nie re gio nal nych
sie ci in no wa cji i ich pro mo cję oraz bu do wa nie
Wiel ko pol skie go Sy ste mu In no wa cji. 
Znad wyż ki bu dże to wej sfi nan so wa ny zo sta -

nie tak że wkład włas ny na re a li za cję pro jek tu
klu czo we go Wiel ko pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go „Kom plek so wa pro mo cja
gos po dar ki i in we sty cji wWiel ko pol sce”. Część
po zo sta łych środ ków prze zna czo na zo sta nie na
po rę cze nie kre dy tów pla no wa nych przez sa mo -
dziel ne pu blicz ne za kła dy opie ki zdro wot nej
pod leg łe sa mo rzą do wi wo je wódz twa, umoż li -
wia ją cych re a li za cję pro jek tów uni j nych słu żą -
cych po pra wie wa run ków fun kcjo no wa nia sy -
ste mu ochro ny zdro wia wwo je wódz twie.
Z tym ob sza rem za dań sa mo rzą du wią że się

tak że fi nan so wa nie pro gra mu pro fi lak tycz ne -
go wczes ne go wy kry wa nia ra ka płuc, pi lo to wa -
ne go przez Wiel ko pol skie Cen trum Pul mo no -
lo gii i To ra ko chi rur gii w Po zna niu, któ re go ce -
lem jest zmniej sze nie za cho ro wal no ści na scho -
rze nia od ty to nio we. 

Ko niec ko le jo wej przy chod ni

Sej mik pod jął de cy zję o lik wi da cji SPZOZ Ob -
wód Lecz nic twa Ko le jo we go wPo zna niu. Wmyśl

uchwa ły, pa cjen ci ma ją mieć za gwa ran to wa ną
ciąg łość świad czeń, a pra cow ni cy moż li wość
dal sze go za trud nie nia —po przez prze ję cie kon -
trak tów zNFZ przez Po znań ski Oś ro dek Spe -
cja li stycz nych Usług Me dycz nych (PO SUM).
Mie nie zlik wi do wa nej jed nost ki oraz jej zo bo -
wią za nia prze szły na sa mo rząd wo je wódz twa.
De cy zja o lik wi da cji mia ła zwią zek z po li ty ką
od cho dze nia sa mo rzą du wo je wódz twa od pro -
wa dze nia jed no stek tak zwa ne go lecz nic twa
otwar te go oraz z dłu ga mi Ob wo du Lecz nic twa
Ko le jo we go (zo bo wią za nia na po nad 2,3 mln zło -
tych), gro żą cy mi za prze sta niem świad cze nia
usług me dycz nych.
Lik wi da cja, choć nie po dzie li ła rad nych po li -

tycz nie, wy wo ła ła jed nak emo cje pod czas se sji.
—Wśród rad nych nie bu dzi wąt pli wo ści ko -

niecz ność wy zby cia się przez wo je wódz two tej
jed nost ki, jak i in nych z za kre su lecz nic twa
otwar te go. To po win na być do me na gmin i pod -
mio tów pry wat nych —przy znał prze wod ni czą -
cy Ko mi sji Ro dzi ny, Po li ty ki Spo łecz nej i Zdro -
wia Pu blicz ne go Prze my sław Smul ski z opo zy -
cyj ne go PiS. —Dys ku sje do ty czy ły for my prze -
kształ ceń i dal sze go lo su pra cow ni ków. Uzy ska -
liś my jed nak za pew nie nie władz Po zna nia i pani
mar sza łek Po śled niej, że wszy scy znaj dą za -
trud nie nie.
O tym, w ja ki spo sób i z ja ki mi dłu ga mi Ob -

wód Lecz nic twa Ko le jo we go zna lazł się pod
skrzy dła mi sa mo rzą du wo je wódz twa oraz opró -

bach na pra wy sy tu a cji, mó wi ła rad nym dy rek -
tor lik wi do wa nej jed nost ki Ma ria Wosz czyk. Iza -
a pe lo wa ła wpło mien nym wy stą pie niu: —De cy -
du je cie dziś pań stwo o lo sie 70 lu dzi. Chcie li byś -
my, by ście pań stwo za in te re so wa li się w ja ki kol -
wiek spo sób tym, co sta ło się zni mi wprzy szło -
ści. Pro si my o to…

Pod wyż ka dla mar szał ka

Rad ni jed nog łoś nie zgo dzi li się na pod wyż kę
pen sji mar szał ka wo je wódz twa.
Po nie waż okre ślo ne usta wo wo za rob ki sze -

fa wła dzy wy ko naw czej w sa mo rzą dzie wo je -
wódz twa zwią za ne są zpo zio mem śred niej kra -
jo wej pen sji, za zwy czaj na wios nę sej mik 
o kil ka pro cent pod no si mar szał kow skie 
upo sa że nie. Tym ra zem do cho dy Mar ka Woź -
nia ka zo sta ły po wię kszo ne z 12.365 zło tych 
do 12.847 zło tych.
Wy po wia da ją cy się rad ni (głów nie zLe wi cy)

pod kre śla li, że pen sja mar szał ka — bio rąc pod
uwa gę za kres obo wiąz ków —po win na być znacz -
nie wyż sza. Mie li też jed nak py ta nia.
— Ile wy no szą i ja kie są po zap ła co we ele men -

ty upo sa że nia pa na mar szał ka? — do cie kał Wal -
de mar Wit kow ski (Le wi ca).
— Te le fon ko mór ko wy bez li mi tu i sa mo -

chód z kie row cą do dys po zy cji w ce lach służ -
bo wych. To wszyst ko — po in for mo wał Ma rek
Woź niak. ABO, RJ

Zdro wy re gion
Choć me dia obieg ła nie daw no wia do mość oza -
no to wa niu wWiel ko pol sce jed ne go zpier wszych
wna szym kra ju za cho ro wań na tak zwa ną świń -
ską gry pę, nie ma po wo dów do obaw. Tak że dla -
te go, że sy tu a cja sa ni tar no-epi de mio lo gicz na
re gio nu sy ste ma tycz nie ule ga po pra wie.
Sta ty sty ki świad czą ce opo wyż szej te zie wy -

ni ka ją z do ku men tu „Oce na sta nu sa ni tar ne go
i sy tu a cja epi de mio lo gicz na wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go wro ku 2008” przed sta wio ne go sej -
mi ko wi przez Pań stwo we go Wo je wódz kie go In -
spek to ra Sa ni tar ne go wPo zna niu.
Nie od no to wa no żad nej epi de mii cho rób za -

kaź nych. Spa da licz ba za truć i za ka żeń po kar -
mo wych. Po pra wie ule ga (choć i tak przez dwa -
na ście mie się cy na ło żo no 2027 man da tów…)
stan sa ni tar no-tech nicz ny obiek tów uży tecz -
no ści pu blicz nej, w tym ba se nów i pun któw ży -
wie nia.
Nie ozna cza to, że nie ma po wo dów do zmar -

twień. Jed nym znich jest częst sze wy stę po wa -
nie cho ro by me nin go ko ko wej czy wi ru so we go
za pa le nia wą tro by ty pu A (to głów nie „pa miąt -
ka” zeg zo tycz nych wa ka cji). Nie po koi też wzrost
przy pad ków za kwe stio no wa nia wskle pach pro -
duk tów spo żyw czych. ABO 

Dla śro do wi ska
Po nad 133 mi lio ny zło tych po mo cy fi nan so wej
udzie lił w 2008 ro ku Wo je wódz ki Fun dusz
Ochro ny Śro do wi ska i Gos po dar ki Wod nej 
w Po zna niu.
Na tę kwo tę skła da ją się ni sko o pro cen to -

wa ne, czę ścio wo uma rzal ne po ży czki, do ta cje
oraz do pła ty do kre dy tów pre fe ren cyj nych.
Wszyst ko to na in we sty cje ma ją ce wpływ na
po pra wę sta nu śro do wi ska wWiel ko pol sce.
Tra dy cyj nie wma ju sej mik zaj mo wał się spra -
wo zda niem z dzia łal no ści fun du szu i tra dy -
cyj nie za spra wą rad ne go Ma cie ja Dą brow skie -
go (PO) wy pły nę ła dys ku sja na te mat dy stry -
bu cji środ ków po mię dzy po szcze gól ne czę ści
re gio nu.
—Su bre gion ko niń ski cią gle wno si naj wyż sze

op ła ty za ko rzy sta nie ze śro do wi ska, anie otrzy -
mu je pro por cjo nal nie wy so kiej po mo cy z fun -
du szu — na rze kał rad ny Dą brow ski.
—Po trze by wy stę pu ją wca łym wo je wódz twie.

Gdy by kie ro wać się wy łącz nie wy so ko ścią wno -
szo nych op łat, nie któ re gmi ny nie mia ły by ni gdy
szan sy na do fi nan so wa nie i zre a li zo wa nie nie -
zbęd nych in we sty cji wza kre sie ochro ny śro do -
wi ska —od po wia dał pre zes WFO ŚiGW wPo zna -
niu Prze my sław Go ne ra. ABO

Or li ko wa ko rek ta
Pod czas ma jo wej se sji rad ni do ko na li 
ko lej nej ko rek ty na li ście gmin, któ rym wo -
je wódz two prze ka że pie nią dze na bu do wę
bo isk w ra mach pro gra mu „Mo je Bo i sko —
Or lik 2012”.
Z in we sty cji wy co fa ły się sa mo rzą dy gmin -

ne wWie li cho wie i Osie ku Ma łym. W ich miej -
sce „wsko czy ły” przy go to wa ne do bu do wy in -
ne pod mio ty — no we obiek ty spor to we po wsta -
ną więc wGnieź nie przy uli cy Wierz bi cza ny
oraz (już trze cie w tym ro ku) wKo ni nie na osie -
dlu Za to rze.
Przy pom nij my, że w bu dże cie wo je wódz -

twa na 2009 rok za pla no wa no pie nią dze na do -
fi nan so wa nie aż stu bo isk bu do wa nych w ra -
mach rzą do wo-sa mo rzą do we go pro gra mu
„Mo je Bo i sko —Or lik 2012” (po 333 ty sią ce da -
je bu dżet pań stwa i wo je wódz two, resz tę do -
kła da in we stor — gmi na, ewen tu al nie po wiat).
Wiel ko pol ska jest re gio nem, wktó rym po wsta -
je naj wię cej „or li ków”.
Wosta t nim cza sie otwar to ko lej ne obiek ty

zbu do wa ne wra mach te go pro gra mu —wMa la -
no wie, Pe rzo wie iŻe laz ko wie. Tym sa mym licz -
ba or li ko wych bo isk w na szym wo je wódz twie
zbli ża się już do czter dzie stu. ABO

– Prosimy, byście państwo zainteresowali się w przyszłości losem naszych pracowników
– apelowała do radnych w płomiennym wystąpieniu Maria Woszczyk, dyrektor Obwodu
Lecznictwa Kolejowego, o którego likwidacji przesądził podczas majowej sesji sejmik.
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Jeszcze nie po kolei
Podczas majowej sesji sejmiku dyskusja nad dorocznym sprawozdaniem o stanie transportu

publicznego w Wielkopolsce koncentrowała się wokół problemów kolei regionalnych.

S
a mo rząd wo je wódz twa
jest or ga ni za to rem ko le -
jo wych prze wo zów pa sa -

żer skich ima istot ny wpływ na
ich za kres głów nie po przez do -
fi nan so wa nie kosz tów (w tym
ro ku kwo tą 80 mln zł). Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go jest or ga nem
kon ce syj nym dla prze woź ni -
ków au to bu so wych, a tak że po -
śred ni czy wprze ka zy wa niu do -
płat zbu dże tu pań stwa za bi le -
ty ul go we. Wprzy pad ku trans -
por tu lot ni cze go kom pe ten cje
wo je wódz twa wią żą się je dy nie
z udzia ła mi w spół ce Port Lot -
ni czy Po znań — Ła wi ca (oko ło
19 pro cent) oraz an ga żo wa ny -
mi w je go roz wój in stru men ta -
mi fi nan so wy mi. Re gio nal na
ko lej prze wo zi w cią gu ro ku 
25 mln pa sa że rów, au to bu sa mi
pod ró żu je ich pra wie dwa ra zy
wię cej, ale cię żar ten roz ło żo ny
jest na po nad 80 prze woź ni ków.

Si łą rze czy rad ni sej mi ku
sku pi li uwa gę na spra wach
trans por tu ko le jo we go, gdyż
ten an ga żu je znacz ną część wo -
je wódz kie go bu dże tu. Dru gim
po wo dem są zmia ny, któ re na -
stą pi ły z koń cem ubieg łe go ro -
ku w ko le jo wej spół ce — PKP
Prze wo zy Re gio nal ne. Jej wła -
ści cie la mi sta ło się 16 wo je -
wództw, zaś Wiel ko pol sce przy -
pa dło 9,7 proc. udzia łów, co sta -
no wi dru gi co do wiel ko ści pa -
kiet po przy pa da ją cym wo je -
wódz twu ma zo wiec kie mu.

Spół ka jest wnie naj lep szej
kon dy cji fi nan so wej. Ubieg ło -
rocz ny bi lans wy ka zał po nad
200-mi lio no wy dług. Po trze ba
zwłasz cza ogrom nych pie nię -
dzy na za kup ta bo ru prze wo -
zo we go, któ ry jest prze sta rza -
ły i wy ek splo a to wa ny. Skom -
pli ko wa na i dłu go ne go cjo wa -
na umo wa wo je wództw z rzą -
dem za wie ra za pis, że na nie -

zbęd ne in we sty cje z bu dże tu
pań stwa do 2020 r. prze ka za -
nych zo sta nie 7,5 mi liar da zło -
tych, m.in. w for mie zwię kszo -
ne go udzia łu wo je wództw 
(o 0,75 proc.) wpo dat ku CIT.

Rad ni py ta li za tem odal sze
kie run ki dzia łań zwią za nych
zprze ję ciem PKP PR oraz po stę -
py wre struk tu ry za cji przed się -
bior stwa. — Je steś my wła ści cie la -
mi fir my ro ku ją cej szan se na roz -
wój czy jej dłu gów? — do cie kał rad -
ny Zbi gniew Czer wiń ski. — Mu si -
my bar dzo uwa żać, bo ko lej ma
wy so kie kosz ty sta łe — ostrze gał.

Oza gro że niach z tym zwią -
za nych iprob le mach trans por -

tu pu blicz ne go wre gio nie mó wił
tak że Wal de mar Wit kow ski na
ma jo wej kon fe ren cji pra so wej
klu bu rad nych Le wi cy.  

Wi ce mar sza łek Woj ciech Jan -
ko wiak przy pom niał, że to wwy -
ni ku tro ski rad nych opo pra wę
fun kcjo no wa nia prze wo zów re -
gio nal nych przy stą pio no wWiel -
ko pol sce do or ga ni zo wa nia włas -
nej spół ki ko le jo wej. Zakończenie
prac unie moż li wi ło przy ję cie rzą -
do wej stra te gii roz wo ju trans por -
tu, któ rej efek tem jest usa mo rzą -
do wie nie spół ki PKP PR. 

In te re sy jej współ wła ści cie -
li nie są spój ne, al bo wiem ska -
la za an ga żo wa nia w roz wój

trans por tu ko le jo we go jest
wpo szcze gól nych wo je wódz -
twach bar dzo róż na. Wią że się
to m.in. z gę sto ścią in fra struk -
tu ry ko le jo wej. Na przy kład
wwo je wódz twie wiel ko pol skim
udział ko lei w prze wo zach pa -
sa żer skich jest wię kszy niż wlu -
bel skim i pod kar pac kim. 

Pier wszym kro kiem udzia -
łow ców by ło po wo ła nie no wej
Ra dy Nad zor czej. Na jej cze -
le sta nął przed sta wi ciel Wiel -
ko pol ski Je rzy Kri ger. Ra da
zle ci ła szcze gó ło wy au dyt
spół ki, któ re go wy ni ki ma ją
być zna ne wczer wcu, oraz zle -
ci ła za rzą do wi licz ne za da nia
zwią za ne m.in. z przy go to wa -
niem pla nu re struk tu ry za cji
i pro gra mu na praw cze go. Nie -
za do wa la ją cy po stęp prac za -
rzą du PKP PR w tym kie run -
ku skło nił ra dę do ko lej ne go
kro ku, któ rym by ło mia no wa -
nie Je rze go Kri ge ra na fun kcję
peł nią ce go obo wiąz ki pre ze -
sa spół ki (peł nił tę fun kcję do
3 czer wca). Za rząd pod je go
kie run kiem na kre ślił ra mo wy
plan dzia łań, któ re go ce lem
jest osią gnię cie sa mo dziel no -
ści or ga ni za cyj nej i bi lan so wej
re gio nal nych od dzia łów spół -
ki tak, aby po szcze gól ne sa -
mo rzą dy zy ska ły orien ta cję,
ile na praw dę kosz tu je wy ko -
ny wa nie prze wo zów ko le jo -
wych na ich ob sza rze. Tyl ko
w ten spo sób w przy szło ści
moż na do pro wa dzić ewen tu -
al nie do peł ne go usa mo dziel -
nie nia od dzia łów czy też wy -
o dręb nie nia pod mio tów re -
gio nal nych. Efek tem bę dzie
ogra ni cze nie kom pe ten cji i za -
trud nie nia w war szaw skiej
cen tra li.

Wy e li mi no wa nie nad mier -
nych kosz tów fun kcjo no wa nia
cen tra li, uprosz cze nie sprze -
da ży bi le tów, zwię ksze nie licz -

by po łą czeń mię dzy re gio nal -
nych (tu mar szał ko wie zgo dzi -
li się po kryć mi ni mal ne stra ty)
to zmia ny, któ re ma ją po pra wić
efek tyw ność eko no micz ną sa -
mo rzą do wej spół ki.

Jak pod kre ślał wi ce mar sza -
łek W. Jan ko wiak, na pra wa i re -
struk tu ry za cja PKP PR bę dzie
wy ma gać cza su. Ko niecz ne są
zmia ny or ga ni za cyj ne i ka dro -
we, łącz nie zprzy sto so wa niem
sy ste mów in for ma tycz nych.
Ure gu lo wa nia wy ma ga ją spra -
wy nie ru cho mo ści, roz lo ko wa -
nia ta bo ru, je go ob słu gi i na -
praw. Wiel ko pol ska nie ma pod
tym wzglę dem kom for to wej sy -
tu a cji, gdyż głów ne ba zy ta bo -
ru usy tu o wa ne są wByd gosz -
czy iWroc ła wiu.

WWiel ko pol skim Re gio nal -
nym Pro gra mie Ope ra cyj nym
na za kup no wych po cią gów
elek trycz nych za re zer wo wa no
bli sko pół mi liar da zło tych, ale
PKP PR mu szą mieć na to
wkład włas ny, po dob nie jak Pol -
skie Li nie Ko le jo we, od któ rych
ocze ku je się in we sty cji mo der -
ni za cyj nych.

Rad ni pod po wia da li ko le ja -
rzom, aby wpier wszej ko lej no -
ści kon cen tro wa li na kła dy iwy -
sił ki na tych po łą cze niach, gdzie
moż na szyb ko zwię kszyć licz -
bę pod róż nych, zwłasz cza na
tra sach do i z Po zna nia oraz
w gra ni cach aglo me ra cji po -
znań skiej. W tym kon tek ście
dys ku syj na po zo sta je spra wa
prze wo zów tu ry stycz nych do
Wol szty na. Mó wio no też opo -
trze bie ko or dy no wa nia prze -
wo zów PKP i au to bu so wych
oraz przy spie sze nia mo der ni -
za cji li nii Po znań — Pi ła. Wdys -
ku sji prze wi ja ła się tak że spra -
wa przy szło ści trans por tu lot -
ni cze go i po trze ba zwe ry fi ko -
wa nia stra te gii trans por to wej
w re gio nie. RJ

Koszty funkcjonowania kolei muszą być pod kontrolą –
uważają radni sejmiku.

Pilski WORD pod lupą radnych
Czy fun kcjo no wa nie Wo je -
wódz kie go Oś rod ka Ru chu
Dro go we go wy ma ga in ter wen -
cji rad nych sej mi ku?

Od po wiedź na to oraz kil ka
in nych szcze gó ło wych py tań
przy nieść mia ło ma jo we po sie -
dze nie Ko mi sji Re wi zyj nej sej -
mi ku wPi le.

Po prze dzi ły je in ter pe la cje pil -
skich rad nych oraz pu bli ka cje
wpra sie lo kal nej sy gna li zu ją ce
m.in. rze ko me nie pra wi dło wo ści
wpo li ty ce ka dro wej kie row nic -
twa WORD, prze kro cze nie kom -
pe ten cji wwy da wa nych za rzą -
dze niach oraz po mi ja nie pro ce -
dur zwią za nych zza mó wie nia -
mi pu blicz ny mi. Jed nym zprzy -
kła dów nie pra wi dło wo ści mia ło
być za rzą dze nie dy rek to ra
WORD ob li gu ją ce eg za mi na to -
rów do prze pro wa dza nia prak -
tycz nych spraw dzia nów dla kan -
dy da tów na kie row ców po za cen -
trum mia sta. By li pra cow ni cy do -
wo dzą, że dy rek tor wy ka zał się
nie gos po dar no ścią, włą cza jąc się
do po li cyj nej ak cji „Od drzwi do

drzwi”, bo za 1700 zło tych ku pił
52 sie dzi ska, któ re tra fi ły do pil -
skich tak só wek, by ich naj młod -
si pa sa że ro wie pod ró żo wa li bez -
piecz niej, nato miast tak sów ki,
choć na le żą do sy ste mu trans por -
tu pu blicz ne go, są pry wat ne.
Wten spo sób by li pra cow ni cy
uzna li, że WORD za fun do wał fo -
te li ki do 52 pry wat nych sa mo cho -

dów. Za roz rzut ność uzna no wy -
da wa nie pie nię dzy na ak cje pro -
mo cyj ne, skła nia ją ce kie row ców
do bez piecz nej ja zdy. Dy rek tor
pil skie go WORD Zbi gniew Prze -
wor ski zko lei wię kszość za rzu -
tów przyj mu je ja ko in sy nu a cje. 

Ko mi sja obej rza ła pil ski 
oś ro dek, za poz na ła się zwy jaś -
nie nia mi kie row nic twa WORD

oraz nad zo ru ją cych je go pra cę
służb mar szał kow skich.

—Wy słu cha liś my osób zgła -
sza ją ce za strze że nia do pra cy
WORD-u, m.in. by łe go pra -
cow ni ka, a tak że dy rek to ra —
mó wi prze wod ni czą cy ko mi -
sji Zbi gniew Win czew ski. —Ale
to nie da je wy star cza ją ce go
spoj rze nia na ca łość spraw.
Jest ich zbyt wie le, nie któ re,
jak kwe stie prze tar gów, wy -
ma ga ją spe cja li stycz nej we ry -
fi ka cji. Dla te go wy stą pi liś my
do za rzą du wo je wódz twa
o szcze gó ło wą kom plek so wą
kon tro lę dzia łal no ści oś rod ka
i pro wa dzo nej do ku men ta cji.
Uzna liś my, że to naj wła ści -
wsze roz wią za nie, któ re da je
szan se od po wie dzi na wszyst -
kie wąt pli wo ści oraz umoż li -
wia spo koj ne fun kcjo no wa nie
tej in sty tu cji.

—Nasz wnio sek nie za kła da
z gó ry czy jeś wi ny lub złej wo -
li — kon tro le są po to, by wię cej
wie dzieć i uczyć — skwi to wał
rad ny. RJ

Prze wod ni czą cy Ko mi sji Re wi zyj nej Zbi gniew Wil czew ski
uwa ża, że szcze gó ło wa kon tro la wy jdzie pil skie mu WORD-
owi na do bre.

W pogotowiu 
znowu konkurs
Fun kcjo no wa niem po go to wia
ra tun ko we go in te re so wa li się
rad ni z Ko mi sji Ro dzi ny, Po li -
ty ki Spo łecz nej i Zdro wia Pu -
blicz ne go sej mi ku pod czas wi -
zy ty wKo ni nie. 

Kon kurs na świad cze nie
usług zza kre su ra tow nic twa me -
dycz ne go w Tur ku, Ko le oraz
Sza mo tu łach zo stał unie waż nio -
ny iogło szo ny po wtór nie. Ta de -
cy zja przer wa ła łań cuch od wo -
łań ipro te stów or ga ni zo wa nych
przez ra tow ni ków ztam tej szych
szpi ta li nie za do wo lo nych
zwcześ niej szych roz strzy gnięć.
W ich wy ni ku od pier wsze go
mar ca wKo le i Tur ku za czę ły
jeź dzić ka ret ki Wo je wódz kiej
Sta cji Po go to wia Ra tun ko we go
wKo ni nie, awpo wie cie sza mo -
tul skim ka ret ki pry wat nej fir my
Obst Tech ni ka. Wcześ niej pa -
cjen tów ob słu gi wa li ra tow ni cy
zmiej sco wych szpi ta li. Pier wszy
kon kurs ogło szo no po tym, gdy
dy rek to rzy pla có wek nie zgo -
dzi li się na wa run ki sta wia ne

przez NFZ. Przy stą pi ło do nie -
go tak że po go to wie z Ko ni na
iwy gra ło. To spo wo do wa ło głoś -
ne pro te sty m.in. pod sie dzi ba -
mi Fun du szu Zdro wia i Urzę -
dem Wo je wódz kim wPo zna niu. 

Te raz ogło szo no no wy kon -
kurs, do któ re go przy stą pi li
wszy scy za in te re so wa ni, ale je -
go roz strzy gnię cie się opóź nia,
ko lej ny ter min wy zna czo no na
22 czer wca.

— Zde cy zji NFZ wy ni ka, że
pod czas pier wsze go po stę po -
wa nia kon kur so we go do szło do
na ru sze nia in te re su od wo łu ją -
cych się — skon sta to wa ła Bar -
ba ra Szef  liń ska, dy rek tor ko -
niń skiej sta cji. —Gdy byś my to
my by li stro ną od wo łu ją cą się,
to w ten sam spo sób pa trząc,
na ru szo no by nasz in te res. 

Rad ni wi zy tu ją cy 22 ma ja ko -
niń ską sta cję, wbrew sta no wi sku
jej kon ku ren cji, uzna li do tych cza -
so we dzia ła nia jej dy rek cji za wła -
ści we izgod ne zin te re sem eko no -
micz nym przed się bior stwa. RJ

Wiel ko pol ska

w eu ro sie ci

Sej mik pod jął uchwa łę
outwo rze niu z ini cja ty wy Wiel -
ko pol ski Eu ro pej skiej Sie ci In -
stru men tów Fi nan so wych
iprzy stą pie niu do niej na sze go
wo je wódz twa.

Ini cja ty wa ma po móc eu -
ro pej skim re gio nom wwy mia -
nie do świad czeń do ty czą cych
wdra ża nia no wych in stru men -
tów zwią za nych ze środ ka mi
uni j ny mi, ta kich jak JE RE MIE
i JES SI CA. Sie ci (Wiel ko pol -
ska na le ży do kil ku z nich) 
są co raz po wszech niej szą
prak ty ką współ pra cy re gio -
nów z państw na le żą cych 
do UE.  

Dzia ła nia mi w ra mach sie -
ci ma się zaj mo wać głów nie
Biu ro In for ma cyj ne Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go
wBruk se li. ABO

Co raz sil niej szy

trze ci sek tor

Po nad 13 mi lio nów zło tych
tra fi ło do or ga ni za cji po za rzą -
do wych w poprzednim ro ku
z bu dże tu wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go.

Ta kie sta ty sty ki wy ła nia ją
się z roz pa try wa ne go przez
rad nych spra wo zda nia z ubieg -
ło rocz nej re a li za cji „Pro gra -
mu współ pra cy Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go z or ga ni za cja mi po za rzą do -
wy mi oraz in ny mi pod mio ta -
mi dzia ła ją cy mi w sfe rze 
dzia łal no ści po żyt ku pu blicz -
ne go”.

W su mie sa mo rząd zle cił
w ten spo sób pod mio tom
„trze cie go sek to ra” aż 750 za -
dań, aw trak cie ca łe go ro ku na -
wią za no współ pra cę z przed -
sta wi cie la mi po nad ty sią ca te -
go ty pu in sty tu cji. Naj wię cej
pie nię dzy tra fi ło do or ga ni za -
cji po za rzą do wych re a li zu ją -
cych za da nia pod leg łe De par -
ta men to wi Spor tu i Tu ry sty ki
(pra wie 7 mln zło tych) oraz De -
par ta men to wi Kul tu ry (po nad
4 mln zło tych). ABO
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w europejskiej I lidze
Z profesorem Bronisławem Marciniakiem, rektorem Uniwersytetu imienia Adama Mickiewicza,

rozmawia Artur Boiński

—Kul mi na cja te go rocz nych ob -
cho dów ju bi le u szu 90-le cia Uni -
wersytetu im. Ada ma Mic kie -
wi cza już za na mi. Co spoś ród
tych licz nych wy da rzeń utkwi -
ło pa nu oso bi ście naj bar dziej
wpa mię ci?
— Z pew no ścią ca ły nie zwy kły
dzień 7 ma ja. Roz po czął się od
zło że nia kwia tów na gro bie He -
lio do ra Świę cic kie go przez rek -
to rów wszyst kich po znań skich
uczel ni pu blicz nych. Na stęp -
nie by ła uro czy sta msza w ka -
te drze, apo niej prze marsz uli -
ca mi Po zna nia 35 rek to rów
uczel ni z ca łej Pol ski, se na tów
po znań skich uczel ni…
— To rze czy wi ście był nie co -
dzien ny wi dok.
—Mu szę przy znać, że dla mnie
by ło to nie zwy kłe prze ży cie.
Zjed no czo ny aka de mic ki Po -
znań, wraz zwła dza mi mia sta
i re gio nu, ma sze ro wał do cen -
trum Po zna nia, do ko leb ki uni -
wersytetu —Col le gium Mi nus.
A póź niej od by wa ją ce się
wpięk nej au li wspól ne po sie -
dze nie wszyst kich se na tów po -
znań skich uczel ni, zwień czo -
ne de kla ra cją o ko niecz no ści
i wo li in te gra cji aka de mic kie -
go Po zna nia. Uro czy sty cha rak -
ter te go dnia pod kre śli li zna ko -
mi ci go ście, któ rzy nas za szczy -
ci li, na cze le zpa nem mar szał -
kiem Sej mu, panią mi ni ster na -
u ki i szkol nic twa wyż sze go,
aw so bo tę 9 ma ja pa nem pre -
mie rem.
— Jak pan oce nia kon dy cję 90-
lat ka? 
—Uni wersytet imie nia Ada ma
Mic kie wi cza jest nie wąt pli wie
uczel nią roz wi ja ją cą się. Ma -
my dru gi, po Uni wersytecie Ja -
giel loń skim, naj wię kszy wkra -
ju pro gram in we sty cyj ny. Dą -
ży my do znacz nej po pra wy na -
szej in fra struk tu ry dy dak tycz -
nej i ba daw czej. Chce my jak
naj szyb ciej za koń czyć bu do -
wę kam pu su na Mo ra sku, by
tam wresz cie za go ści ło praw -
dzi we ży cie stu den ckie. Do te -
go nie zbęd ne są w tym miej scu
aka de mi ki, klub stu den cki, sto -
łów ka, przy chod nia. Wów czas
bę dzie to au ten tycz ne mia ste -
czko aka de mic kie. Jed no cześ -
nie chce my za koń czyć bu do -
wę czę ści śród miej skiej uni -
wersytetu, na cze le zno wą sie -
dzi bą Wy dzia łu Pra wa. To nie -
zbęd ne, by wy rów nać dy spro -
por cje, ja kie wy two rzy ły się
po mię dzy in fra struk tu rą wy -
dzia łów hu ma ni stycz nych
i przy rod ni czych. Pla nu je my
rów nież za koń czyć na sze in -
we sty cje za miej sco we, czy li sie -
dzi by wy dzia łu wKa li szu i no -
wej jed nost ki wPi le, któ ra do -
ce lo wo też po win na stać się od -
ręb nym wy dzia łem. Pod su mo -
wu jąc —my ślę, że uni wersytet
jest w do brej kon dy cji, roz wi -
ja się, bu du je swo ją in fra struk -
tu rę i śmia ło spo glą da w kie -
run ku eu ro pej skie go ryn ku
edu ka cyj ne go.

—Amiej sca wróż nych ran kin -
gach? Na ile one od da ją stan fak -
tycz ny? Czy jest tak, że śro do -
wi sko na u ko we z wy pie ka mi
na twa rzach cze ka na wy ni ki
wy ści gu z naj lep szy mi kra jo -
wy mi uczel nia mi?
— Roz ma i te by wa ją kry te ria
opra co wy wa nia te go ty pu ran -
kin gów. My rze czy wi ście przy -
wią zu je my wa gę do te go bo daj
naj bar dziej pre sti żo we go —or -
ga ni zo wa ne go przez „Rzecz -
pos po li tą” i „Per spek ty wy”.
Wy da je się, że sto so wa ne tam
kry te ria są moż li wie naj bar dziej
obiek tyw ne.
— Trze cie miej sce UAM w tym
ran kin gu od po wia da po zy cji
na sze go uni wersytetu na kra -
jo wej sce nie aka de mic kiej?
—Jed nym zkry te riów te go ran -
kin gu jest pre stiż i tra dy cja. Tu
oczy wi ście nie mo że my kon -
ku ro wać zUni wersytetem Ja -
giel loń skim… Uwa żam jed nak,
że, re al nie rzecz bio rąc, je steś -
my w Pol sce na trze cim miej -
scu, nie za leż nie od te go, ja kie
kry te ria oce ny by się przy ję ło.
Choć, gdy by „do li czyć” uczel -
nie, któ re wy o dręb ni ły się zna -
sze go uni wersytetu, awięc Uni -
wersytet Przy rod ni czy, Uni -
wersytet Me dycz ny i Aka de -
mię Wy cho wa nia Fi zycz ne go,
to pew nie by li byś my na pier -
wszym miej scu.
— Na mno ży ło się nam w Po -
zna niu uni wersytetów… Do
nie daw na, mó wiąc „uni -

wersytet”, każ dy wWiel ko pol -
sce miał na my śli UAM. Te raz
ma my też wspom nia ne uni -
wersytety me dycz ny i przy -
rod ni czy oraz eko no micz ny,
a to za pew ne jesz cze nie ko -
niec. Czy rek to ra UAM mar -
twi, czy cie szy ta „na zew ni cza
kon ku ren cja”?
—Nie od bie ram tych na zew ni -
czych zmian wka te go riach kon -
ku ren cji. Co wię cej —wra ca jąc
do wspom nia nej, za de kla ro wa -
nej wo li in te gro wa nia śro do wi -
ska aka de mic kie go Po zna nia —
na zew ni cza jed no li tość mo że
nam to uła twić. W koń cu bę -
dzie my mie li „Uni wersytet Po -
znań ski” ja ko fe de ra cję po znań -
skich uni wersytetów oraz po -
li tech ni ki. Prob lem zresz tą nie
wna zwie, ale w tym, że by in te -
gra cja rze czy wi ście się do ko -
ny wa ła.
—Pa nu rze czy wi ście moc no za -
le ży na tej in te gra cji…
— Bo to bę dzie ko rzyst ne dla
wszyst kich. Wie rzę, że w 2019
ro ku bę dzie re al nie fun kcjo no -
wać fe de ra cja po znań skich
uczel ni. Na przy kład je den sil -
ny wspól ny Wy dział Che mii
mo że „ob słu gi wać” wszyst kie
uczel nie. Stu dia wy cho wa nia
fi zycz ne go po szcze gól nych
szkół wyż szych mog ły by po łą -
czyć się zAWF i fun kcjo no wać
ra zem. Na le ży two rzyć in ter -
dy scy pli nar ne pro jek ty ba daw -
cze oraz ma kro kie run ki, wy -
mie niać stu den tów, wspól nie

wy stę po wać o du że środ ki ze -
wnętrz ne na ba da nia i roz wój.
—Pa trząc choć by na owe sta ra -
nia opie nią dze, bar dziej na tu -
ral na wy da je się tu kon ku ren -
cja niż współ pra ca mię dzy
uczel nia mi. In te gra cja na tym
po lu jest re al na?
— Jed no nie mu si wy klu czać
dru gie go. Zdro wa kon ku ren cja
jest po trzeb na i za wsze bę dzie
ist nia ła. Wi dzę też jed nak po la
do współ dzia ła nia. Są dzie dzi -
ny, wktó rych nie kon ku ru je my
ze so bą, uzu peł nia my się. Są też
jed nak i ta kie, gdzie na sze dzia -
ła nia w pe wien spo sób na kła -
da ją się na sie bie. To zko lei mo -
że być też pew ną in spi ra cją do
współ pra cy. Od kil ku na stu już
lat są pro wa dzo ne na po znań -
skich uczel niach wspól ne, in -
ter dy scy pli nar ne pro jek ty ba -
daw cze. Na przy kład ist nie je ta -
ka wspól na gru pa Uni wersytetu
Me dycz ne go i UAM. Cho dzi
o to, by na u kow cy się po zna li,
wy da wa li wspól ne pu bli ka cje,
a tak że wspól nie apli ko wa li
o gran ty ze wnętrz ne — czy to
mi ni ste rial ne, czy ze środ ków
uni j nych. Moż li wa jest wspól -
na dy dak ty ka wwie lu dzie dzi -
nach. Bio rąc znów za przy kład
Uni wersytet Me dycz ny iUAM
—mo gą to być: fi zy ka me dycz -
na, tech ni ki oku la ro we, pro te -
ty ka słu chu… In nym przy kła -
dem jest bio in for ma ty ka ja ko
ma kro kie ru nek, któ ry za mie -
rza my pro wa dzić wspól nie

z po li tech ni ką. Ko lej na sfe ra
współ pra cy to du że cen tra ba -
daw cze. Ist nie je Wiel ko pol skie
Cen trum Za a wan so wa nych
Tech no lo gii, stwo rzo ne ja ko
kon sor cjum szkół wyż szych
i in nych in sty tu tów na u ko wych.
Po wo ła no też Mię dzy u czel nia -
ne Cen trum Na no-Bio-Me dycz -
ne. Tę in te gra cję wi dać już go -
łym okiem!
— Ja ką ro lę od gry wa uni -
wersytet w roz wo ju ca łe go re -
gio nu?
—Uczel nia ma trzy pod sta wo -
we ce le: dy dak tycz ny, na u ko -
wy iwspół pra cy z oto cze niem.
Czu je my się uni wersytetem
moc no zwią za nym zWiel ko -
pol ską. Pro szę zwró cić uwa gę,
że UAM to nie tyl ko Po znań.
Stu dia pro wa dzo ne są tak że
w Wy dzia le Za miej sco wym
wKa li szu, wCol le gium Po lo ni -
cum wSłu bi cach, Col le gium Eu -
ro pa e um Gnes nen se wGnieź -
nie oraz w in nych za miej sco -
wych jed nost kach or ga ni za -
cyj nych: wKoś cia nie, Wą grow -
cu, Śre mie, Ostro wie Wiel ko -
pol skim, Pi le. Nasz Wy dział Te -
o lo gicz ny ma swo je sek cje
w Byd gosz czy, Gnieź nie, Ka -
li szu, Ka zi mie rzu Bi sku pim,
Ob rze, Wron kach. 72 pro cent
stu den tów po cho dzi z na sze -
go re gio nu. Choć za le ży nam
na przy cią ga niu osób stu diu -
ją cych z in nych czę ści kra ju
i na umię dzy na ro da wia niu
uczel ni, to na szym obo wiąz -

kiem i wo lą jest ści sła współ -
pra ca zWiel ko pol ską, bo tu są
na sze ko rze nie, tu jest na sza
ma ła oj czyz na.
— Ja kie wi dzi pan po la współ -
pra cy po mię dzy UAM awła -
dza mi re gio nu?
—Ob ser wu je my, że wła dzom
za rów no mia sta, jak i re gio nu,
za le ży na wzmac nia niu aka de -
mic kiej po zy cji Po zna nia iWiel -
ko pol ski. Mar sza łek, peł nią cy
ro lę gos po da rza re gio nu, ma
prze cież obo wią zek (a je stem
prze ko na ny, że tak że i ta ką wo -
lę) wspie ra nia roz wo ju uczel ni.
— Fakt, że przy tła cza ją ca wię -
kszość osób spra wu ją cych naj -
waż niej sze fun kcje wre gio nie,
to ab sol wen ci UAM, po ma ga
uczel ni?
— Być mo że te oso by pa trzą
zwię kszym sen ty men tem na
swo ją Al ma Ma ter, niż na in ne
uczel nie, ale to się nie od bi ja
w ja kiś szcze gól ny spo sób na
uprzy wi le jo wa nym trak to wa -
niu uni wersytetu. I my ślę, 
że tak po win no być, bo rzą dzą -
cy re gio nem mu szą pa trzeć na
je go ca łość.
—Mó wi liś my już o ran kin gach
kra jo wych. Aczy wja ki kol wiek
spo sób UAM po rów nu je się
zuczel nia mi eu ro pej ski mi? Czy
są obiek tyw ne kry te ria, któ re
poz wo li ły by okre ślić, w któ rej
li dze w ska li kon ty nen tu jest
nasz uni wersytet?
—Na pew no nie je steś my jesz -
cze w eks tra kla sie. By wspiąć
się na wy so ki eu ro pej ski po -
ziom, po trze ba cza su, a te go od
1989 ro ku mi nę ło zbyt ma ło.
Dą ży my jed nak do czo łów ki
po przez ta kie dzia ła nia, jak
wspom nia na po pra wa in fra -
struk tu ry, współ pra ca mię dzy -
na ro do wa w róż nych dzie dzi -
nach z eu ro pej ski mi uni -
wersytetami znaj wyż szej pół -
ki, wy mia na stu den tów. Rocz -
nie, w ra mach pro gra mu Eras -
mus, wy sy ła my za gra ni cę oko -
ło 1200 stu den tów, a 200 ob co -
kra jow ców przy jeż dża stu dio -
wać do nas. Mia rą mo że być to,
że ma my aż 120 umów do ty czą -
cych wy mia ny stu den tów. 
To ozna cza, że 120 eu ro pej skich
uni wersytetów chce przy jąć
na szych stu den tów i przy słać
do nas swo ich! Ta kim obiek -
tyw nym kry te rium mo że być
fakt, że nie któ re na sze wy dzia -
ły (ja ko pier wszy Wy dział Che -
mii) uzy sku ją akre dy ta cję eu -
ro pej ską. To ozna cza, że za czy -
na my być po rów ny wal ni po -
zio mem zuni wersytetami eu -
ro pej ski mi.
— To moż li we, że na 100-le cie
UAM mło dzi Eu ro pej czy cy bę -
dą mię dzy so bą kon ku ro wać,
by móc przy je chać na stu dia do
Po zna nia?
—To nie tyl ko moż li we. Je stem
prze ko na ny, że tak bę dzie! Bo
za kil ka lat bę dzie my je śli nie
wści słej czo łów ce, to przy naj -
mniej w pier wszej li dze uni -
wersytetów eu ro pej skich.

Prof. dr hab. Bro ni sław Mar ci niak jest che mi kiem, au to rem po nad 110 pu bli ka cji na u ko wych. Od był sta że m.in. w USA
(ja ko sty pen dy sta Ful brig hta) i Ka na dzie. W trak cie swo jej ka rie ry uni wersyteckiej był m.in. kie row ni kiem Za kła du 
Fi zy ki Che micz nej Wy dzia łu Che mii UAM, pro dzie ka nem Wy dzia łu Che mii UAM ds. na u ki i współ pra cy z za gra ni cą, 
pro rek to rem UAM ds. na u ki i współ pra cy z za gra ni cą. W ubieg łym ro ku zo stał wy bra ny na rek to ra świę tu ją ce go właś -
nie 90. rocz ni cę po wsta nia Uni wersytetu im. Ada ma Mic kie wi cza. Po cho dzi z Ple sze wa. Jest żo na ty, ma tro je dzie ci
i dwie wnu czki.
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Mło dzi wiel ko pol scy mu zy cy
zna le źli się w skła dzie Eu ro -
pej skiej Or kie stry Mło dzie żo -
wej, któ ra zo sta ła stwo rzo na
i za gra ła pod czas se mi na rium,
któ re od by wa ło się w dniach
10-16 ma ja w Ter ras son i Bor -
de a ux.
Spot ka nie mia ło po móc

win te gra cji mło dych mu zy ków
z 10 re gio nów bę dą cych sy gna -
ta riu sza mi „Me mo ran dum do -
ty czą ce go współ pra cy mię dzy -
na ro do wej wza kre sie po li ty ki
ds. mło dzie ży”. 
Eu ro pej ska Or kie stra Mło -

dzie żo wa wy stą pi ła z kon cer -
tem pod czas wień czą ce go 
po byt we Fran cji Fe sti wa lu 
Li ce ów w Ak wi ta nii. Jej 
70-oso bo wy skład two rzy li
przed sta wi cie le re gio nów:
Emi lia-Ro ma gna (Wło chy),

Ak wi ta nia (Fran cja), He sja
(Niem cy), Va stra Go ta land
(Szwe cja), Wiel ko pol ska oraz
Ru mu nii.
Nasz re gion re pre zen to wa -

ło sze ścio ro mło dych mu zy -
ków: Wik to ria Bo dys z Pań -
stwo wej Szko ły Mu zycz nej
w Ka li szu (skrzyp ce), Ja kub
Gra dom ski ze Szko ły Mu zycz -
nej im. I. J. Pa de rew skie go
wKo ni nie (pu zon ba so wy), Ku -
ba Mar ci niak z Po znań skiej
Ogól noksz tał cą cej Szko ły Mu -
zycz nej (sak so fon), Mo ni ka
Pasz ko wiak zPań stwo wej Szko -
ły Mu zycz nej wLesz nie (klar -
net), Ma ria Pie tren ko zZes po -
łu Szkół Mu zycz nych w Słup -
cy (wio lon cze la) oraz Ar ka -
diusz Śmi giel ski z Zes po łu
Szkół Mu zycz nych w Pi le
(skrzyp ce). 

Uczest ni cy spot ka nia wpier -
wszychczte rech dniach se mi -
na rium in ten syw nie przy go to -
wy wa li re per tu ar kon cer to wy
pod dy rek cją Fran ci sa Célérie -
ra. Pró by od by wa ły się w sek -
cjach, a tak że z ca łą or kie strą.
Mło dzi mu zy cy przy go to wa li
nie ty po wy re per tu ar. Oprócz
utwo rów kla sycz nych, gra li tak -
że po pu lar ną mu zy kę fil mo wą,
m.in. z ta kich ob ra zów jak: „Pi -
ra ci z Ka ra i bów”, „Szczę ki”,
„In dia na Jo nes”, „Har ry Po -
tter”, „Spi der man”, „Gwiezd -
ne Woj ny”. Ucznio wie wzię li
rów nież udział wprzy go to wa -
niu uro czy ste go otwar cia Fe -
sti wa lu Li ce ów w Ak wi ta nii
i w eks pe ry men cie mu zycz -
nym: „Expérien ce So un dpa in -
ting #2”, pod dy rek cją Jéro -
me’aBar deau. ABO

W ponadnarodowej orkiestrze
REKLAMA

Fi nał XVI Wiel ko pol skie go Kon -
kur su Wie dzy o Sa mo rzą dzie
Te ry to rial nym od był się 22 ma -
ja wŻych li nie w gmi nie Sta re
Mia sto. 
Kon kurs or ga ni zo wa ny od

1994 r. przez To wa rzy stwo Sa -
mo rzą do we pro pa gu je wśród
mło dzie ży ideę spo łe czeń stwa
oby wa tel skie go. W tym ro ku
udział bra ły re pre zen ta cje 
34 po wia tów wy ło nio ne pod -
czas eli mi na cji w 115 gim na -
zjach. W Fi na le naj wyż szą
oce nę ju ry uzy ska ła Pa u li na
Pi ku lik z Gim na zjum wWy -
rzy sku. W gru pie la u re a tów
zna le źli się tak że: Fi lip Gar -
bacz z Gim na zjum w Pnie -
wach, Prze my sław Mi ko łaj -
czak z Gim na zjum w Bu czu,
Krzysz tof Pier sia la z Gim na -
zjum wStrzał ko wie, Piotr Ku -
rza wa z Gim na zjum nr 1
w Ostro wie Wiel ko pol skim,
To masz Ka łu żyń ski z Gim na -
zjum nr 1 wKo ni nie, Woj ciech
Skro bań ski z Gim na zjum
wWie low si, Ja kub Ko bier ski
zGim na zjum wPnie wach. Fi -
na li stów na gro dzi ły: To wa rzy -

stwo Sa mo rzą do we, Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go, Sta ro stwo
Po wia to we w Ko ni nie i Ra da
Po wia tu Ko niń skie go, Urząd
Mia sta Ko ni na, Urząd Gmi ny
wSta rym Mie ście. Kon kur so -
wi pa tro no wał ,,Mo ni tor Wiel -
ko pol ski”. 

***
Rów nież w gmi nie Sta re

Mia sto od by ło się 3 czer wca
pod su mo wa nie XIII Kon kur -
su Wie dzy oWiel ko pol sce, or -
ga ni zo wa ne go przez Sto wa -
rzy sze nie Gmin i Po wia tów
Wiel ko pol ski, Wo je wódz ką
Bib lio te kę Pu blicz ną i Cen -
trum Ani ma cji Kul tu ry oraz
Ku ra to rium Oświa ty. Od grud -
nia do ma ja 2009 ro ku w eli -
mi na cjach kon kur su uczest -
ni czy ło 4000 uczen nic
i uczniów szkół pod sta wo wych
i gim na zjów. Wy ło nio no 
206 la u re a tów, któ rzy wy ka -
za li się po nad prze cięt ną wie -
dzą na te mat m.in. hi sto rii,
oby cza jów, gwa ry, przy ro dy
i ukształ to wa nia re gio nu. RJ

Wiel ko pol ska od lat pla -
su je się w czo łów ce
mło dzie żo wej ry wa -

li za cji spor to wej w kra ju. Tak -
że wosta t nim cza sie za wod ni -
cy z na sze go re gio nu od nie śli
suk ce sy pod czas od by wa ją cych
się wios ną dwóch im prez.
Wiel ko pol ska wy gra ła te go -

rocz ną Ogól no pol ską Olim pia -
dę Mło dzie ży wBie gach Prze -
ła jo wych. Nato miast wOgól no -
pol skiej Olim pia dzie Mło dzie -
ży wSpor tach Ha lo wych na sze
wo je wódz two za ję ło trze cie
miej sce wkla sy fi ka cji pun kto -
wej, adru gie —wme da lo wej. To
lep szy wy nik niż przed ro kiem.
—War to pod kre ślać te suk -

ce sy imó wić o tych mło dych,
zdol nych za wod ni kach —prze -
ko nu je To masz Wik tor, dy rek -
tor De par ta men tu Spor tu iTu -
ry sty ki UMWW.
Aszcze gól nie war te pod kre -

śle nia wy da je się to, że wśród
naj lep szych mło dych spor tow -
ców są re pre zen tan ci klu bów
nie tyl ko z tra dy cyj nie sil ne go
Po zna nia, ale prak tycz nie z ca -
łe go re gio nu.
Pod czas olim pia dy wprze -

ła jach naj wię ksze suk ce sy za -
no to wa li za wod ni cy z pół no cy
Wiel ko pol ski. Zło to na dy stan -
sie 2 km wy wal czy ła Alek san -
dra Cha łu pek ze Spar ty Zło tów
(tre ner Da riusz Ko wal ski). Tak -
że zło tym me da li stą — na dy -
stan sie 5 km — zo stał Bar tosz
Ko wal czyk zGwdy Pi ła (tre ner
I gna cy Krze wiń ski). Srebr ny
me dal na 3 km zdo był nato -
miast Ma te usz Ma ik zUKS AS
Czem piń (tre ner Ja nusz Dut -
kie wicz).
Nic tak nie cie szy ki bi ców,

jak suk ce sy z spor tach dru ży -
no wych. Dla te go war to do ce -
nić zło ty me dal pod czas olim -
pia dy ha lo wej, wy wal czo ny
przez mło de wiel ko pol skie ko -
szy kar ki. Co wię cej, dwie zna -
szych za wod ni czek zo sta ły wy -
bra ne do naj lep szej piąt ki tur -
nie ju: roz gry wa ją ca Do mi ni ka
Ow cza rzak z MUKS Po znań
(tre ner klu bo wy Ma ciej Bro -
dziń ski), któ ra uzna na też zo -
sta ła za naj lep szą za wod ni czkę
ca łe go tur nie ju, a tak że środ ko -
wa Wio let ta Wiś niew ska zUKS
65 AZS Po znań (tre ner klu bo -
wy Da nu ta Ła będz ka), któ ra

oka za ła się dru gim naj sku tecz -
niej szym strzel cem tur nie ju.
Pod wój ny suk ces pod czas

ha lo wej olim pia dy od niósł szer -
mierz Da mian Ko per z AZS-
AWF Po znań (tre ne rzy Pa weł
Kan tor ski iWło dzi mierz Wa -
cła wek). Zdo był zło te me da le
za rów no in dy wi du al nie, jak
i w dru ży nie. W tym ro ku zo -
stał już też brą zo wym me da li -
stą Pu cha ru Eu ro py do lat 17
oraz dru ży no wym me da li stą
Mi strzostw Eu ro py w tej ka te -
go rii wie ko wej.
In ny wiel ko pol ski mul ti me -

da li sta to krę glarz Mi ko łaj Ko -
nop ka zPo lo nii 1912 Lesz no
(tre ner klu bo wy Zyg munt Fe -
len berg). Pod czas mło dzie żo -
wej olim pia dy oka zał się naj -
lep szy in dy wi du al nie, awkon -
ku ren cji par upla so wał się na
dru gim miej scu. Mło dy za wod -
nik ma na swo im kon cie już
tak że pier wsze suk ce sy w ry -
wa li za cji se nior skiej.
Ko lej ne zło to zmło dzie żo -

wej olim pia dy przy wiózł wtym
ro ku (po dob nie zresz tą jak
wubieg łym) wy cho wa nek Za -
głę bia Ko nin, bok ser Pa tryk
Szy mań ski (tre ne rzy Grze gorz
Szy mań ski iDa riusz Ka sprzak).

— Sy stem współ za wod nic -
twa dzie ci i mło dzie ży ma sty -
mu lo wać z jed nej stro ny roz -
wój kul tu ry fi zycz nej, a z dru -
giej — za in te re so wa nie sa mo -
rzą dów współ fi nan so wa niem
tej sfe ry ży cia — pod kre śla Bo -
gu sław Wol wo wicz, dy rek tor
biu ra Wiel ko pol skie go Sto -
wa rzy sze nia Spor to we go
w Po zna niu. I do da je: — Cie -

szy my się ze wspar cia fi nan -
so we go ze stro ny mar szał ka.
Wiel ko pol ska da je na ten cel
oko ło 2 pro cent bu dże tu, pod -
czas gdy śred nio w kra ju jest
to tyl ko 1,5 pro cent. War to jed -
nak pa mię tać, że w pań -
stwach za chod nich to do fi -
nan so wa nie ze stro ny władz
re gio nal nych jest jesz cze wię -
ksze niż u nas. ABO

Re gion na pu dle
Wspie ra ni przez sa mo rząd wo je wódz twa mło dzi spor tow cy z Wiel ko pol ski

od no szą ko lej ne suk ce sy.

Wiedzą o samorządzie

Postawili na orli staw
Za kład Uty li za cji Od pa dów
wPra żu chach ko ło Ka li sza jest
jed nym znaj wię kszych inaj no -
wo cześ niej szych wPol sce. Bu -
do wa ny był przy wspar ciu fi -
nan so wym Wo je wódz kie go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi -
ska, stąd po mysł nie daw nej kon -
fe ren cji wy ja zdo wej WFOŚ
właś nie w tym miej scu.
Hi sto ria Or le go Sta wu się -

ga po ło wy lat 90. Ka lisz i oko -
licz ne gmi ny za czę ły wów czas
ko rzy stać ze skła do wi ska od -
pa dów w Ka mie niu, ale wia -
do mo by ło, że sta no wi ono
tym cza so we roz wią za nie i że
trze ba my śleć o bu do wie no -
wo czes ne go i du że go za kła du
uty li za cji. Wy bór padł na po -
bli skie Pra żu chy. By za pla no -
wać i zre a li zo wać ta ką in we -
sty cję, po trze ba by ło wy sił ków
wie lu sa mo rzą dów. Tak po -
wstał Zwią zek Ko mu nal ny
Gmin „Czy ste Mia sto, Czy sta
Gmi na”, w skład któ re go we -
szły: Ka lisz, Sie radz, Tu rek,
Do bra, Tu lisz ków, War ta, Go -
łu chów, Opa tó wek, Go dzie -
sze, Brze zi ny, Ma la nów, My -
cie lin, Ce ków, Koź mi nek,
Wrób lew, Li sków, Gosz cza -
nów, Bli za nów i Ka wę czyn. To
ob szar 2 tys. km kw. na po gra -
ni czu wo je wództw wiel ko pol -
skie go i łódz kie go.

Ce lem Związ ku od po cząt -
ku by ło kom plek so we i zgod -
ne zwy mo ga mi UE roz wią za -
nie prob le mu gos po dar ki 
od pa da mi. Aby ten cel zre a li -
zo wać (koszt sza co wa no na 
70 mln zł, póź niej kwo ta wzro -
sła), po trze ba by ło środ ków
włas nych oraz wspar cia Na ro -
do we go iWo je wódz kie go Fun -
du szu Ochro ny Śro do wi ska,
a tak że uni j ne go fun du szu 
IS PA (z nie go po kry to pra wie
70 proc. kosz tów). 
Na za kład uty li za cji od pa -

dów skła da ją się m.in. ha la
przy ję cia i sor to wa nia, kom -
po stow nia, seg ment de mon ta -
żu od pa dów wiel ko ga ba ry to -
wych, seg ment prze ro bu gru -
zu bu do wla ne go ima ga zyn od -
pa dów nie bez piecz nych. Do
Pra żuch tra fia ją za rów no od -
pa dy zmie sza ne, jak i su row -
ce wtór ne. Głów ną ideą jest od -
zysk, tak więc na skła do wi sko
od pa dów ba la sto wych tra fia -
ją tyl ko te po zo sta ło ści, któ -
rych nie da się po now nie prze -
ro bić ani wy ko rzy stać. Naj waż -
niej sze jed nak jest to, że po -
wiódł się za miar zmia ny do -
tych cza so we go sy ste mu gos -
po da ro wa nia od pa da mi sta ły -
mi, a więc lik wi da cja skła do -
wisk i uni k nię cie two rze nia ko -
lej nych. KORD

Mi ko łaj Ko nop ka z Lesz na zdo by wa dla Wiel ko pol ski me da le nie tyl ko w spor cie mło dzie -
żo wym, od no si już tak że suk ce sy w se nior skim krę glar stwie.
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Tre ner Jan Gren da od bie ra pu char za I miej sce Wiel ko pol -
ski pod czas Ogól no pol skiej Olim pia dy Mło dzie ży w bie gach
prze ła jo wych.
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Pieniądze, które odmieniają
Na ponad 11,23 miliarda złotych szacowana jest łączna kwota unijnych pieniędzy, które zasiliły nasz region

Europy. Jak Wielkopolska wykorzystała fundusze unijne? Co zmieniło się dzięki nim w naszym otoczeniu 

Piotr Ra taj czak
Ry szard Ja ło szyń ski

Cha rak te ry stycz ne bia łe
tab li ce z lo go PHA RE,
ZPORR lub WRPO spot -

kać mo że my wkaż dym wiel ko -
pol skim mie ście i gmi nie. In -
for mu ją o in we sty cjach i pro -
jek tach współ fi nan so wa nych
z fun du szy UE. Sto ją przy
obiek tach in fra struk tu ry trans -
por to wej i ko mu nal nej, za kła -
dach pro duk cyj nych, szko łach,
szpi ta lach, in sty tu cjach kul tu -
ral nych, za byt kach. To oczy wi -
sty znak te go, co czy ni Wiel ko -
pol skę bar dziej atrak cyj ną dla
jej miesz kań ców, in we sto rów
i tu ry stów.

Do bre go po cząt ki

Pier wsze uni j ne pie nią dze tra -
fi ły do Pol ski w ra mach tzw.
pro gra mów przed ak ce syj nych.
W la tach 1998-2004 ubie ga jąc
się o tę po moc, uczy liś my się
jed no cześ nie, jak pi sać wnio -
ski o do ta cje, jak wdra żać i na -
stęp nie roz li czać pro jek ty.
Urzęd ni cy oraz sze fo wie firm
wten spo sób oswa ja li się zno -
wy mi pro ce du ra mi, amiesz -
kań cy uwie rzy li, że uni j ne eu -
ro moż na zdo być, choć wy ma -
ga to wie dzy i pra cy.

Zna czą po moc skie ro wa no
do be ne fi cjen tów z te re nów
wiej skich i tam wy ko rzy sta nie
środ ków by ło naj bar dziej efek -
tyw ne. Umoż li wiał to pro gram
SA PARD (przed ak ce syj ny in -
stru ment roz wo ju rol nic twa
iob sza rów wiej skich), kie ru ją -
cy pie nią dze na roz wój ferm
igos po darstw rol nych oraz two -
rze nie miejsc pra cy wgmi nach
wiej skich. 

Wo do ciąg dla Pi ły, oczysz -
czal nia ście ków i za o pa trze nie
wwo dę pit ną Po zna nia, za kład
za gos po da ro wa nia od pa dów
sta łych waglo me ra cji ka li skiej,
to wi docz ne do ko na nia zudzia -
łem Fun du szu IS PA (przed ak -
ce syj ny in stru ment po li ty ki
struk tu ral nej). 

Nie mniej istot ny był pro -
gram PHA RE wspo ma ga ją cy
prze bu do wę gos po da rek Pol -
ski iWę gier. Z te go źró dła, po -
za in we sty cja mi, fi nan so wa no
tak że szko le nia dla bez ro bot -
nych, pod no sze nie kwa li fi ka -
cji pra cow ni ków, po moc w za -
ło że niu włas nej fir my. 

Łącz nie do Wiel ko pol ski
w ra mach po mo cy przed ak -
ce syj nej prze ka za no po nad
281 mln eu ro (Pha re — 56 mln,
IS PA — 100 mln, SA PARD — 125

mln), co sy tu o wa ło na sze wo -
je wódz two na 6. miej scu
wśród re gio nów kra ju. Prze -
ka zy wa nie tej po mo cy i fi na -
li zo wa nie umów trwa ło jesz -
cze po ro ku 2004.

Pro gram dla roz wo ju

Zin te gro wa ny Pro gram Ope ra -
cyj ny Roz wo ju Re gio nal ne go,
zna ny pod skró tem ZPORR,
był czę ścią Na ro do we go Pla nu
Roz wo ju na la ta 2004-2006, ale
jesz cze w tym ro ku trwa bi lan -
so wa nie je go osta t nich przed -
sięw zięć. Miał za sad ni czo na
ce lu ni we lo wa nie dy spro por cji
mię dzy bo ga ty mi ibied niej szy -
mi ob sza ra mi re gio nu. Naj bar -
dziej wi docz ny mi efek ta mi
ZPORR są in we sty cje w in fra -
struk tu rę (dro go wą, tu ry stycz -
ną, kul tu ral ną). Ale za kres za -
dań pro gra mu był bar dzo zróż -
ni co wa ny — bu do wa no tak że
wo do cią gi, ka na li za cję, oczysz -
czal nie ście ków, ku po wa no ta -
bor ko le jo wy dla prze wo zów
pa sa żer skich, a tak że — mo der -
ni zo wa no szko ły, szpi ta le i za -
byt ki. Be ne fi cjen ci naj pierw
wy ko ny wa li za da nie za włas ne
lub po ży czo ne pie nią dze, by po
rze tel nym roz li cze niu pro jek -
tu otrzy mać zwrot znacz nej
czę ści na kła dów w for mie uni -
j nej do ta cji. 

Wiel ko pol sce w ra mach
ZPORR przy zna no 196 mln eu -
ro, by ła to pią ta co do wiel ko ści
kwo ta wśród re gio nów kra ju,
co da je 58,1 eu ro na każ de go
miesz kań ca. 

Licz ba iwar tość zło żo nych
wnio sków 10-krot nie prze kro -
czy ła do stęp ne środ ki. Do ma -
ja wy ko rzy sta liś my 825 mln zł.
Trwa roz li cza nie osta t nich pro -
jek tów. Do dat ko wo, wy so ki
kurs eu ro oraz osz częd no ści
prze tar go we spra wi ły, że osta -
t nie kon kur sy ZPORR ogła sza -
no wios ną 2009 r. 

Bez zwrot ne do ta cje
ZPORR prze ła ma ły im pas wfi -
nan so wa niu ochro ny zdro wia.
Po wsta ły in we sty cje od kła da -
ne do tąd przez wie le lat. Roz -
bu do wa no m.in. Wiel ko pol skie
Cen trum On ko lo gii w Po zna -
niu, oraz szpi tal po wia to wy
wJa ro ci nie, a tak że prze bu do -
wa no wie le od dzia łów i sal ope -
ra cyj nych w in nych pla ców -
kach, za ku pio no sprzęt dia gno -
stycz ny i ka ret ki. 

Po wsta ły pro jek ty re wi ta li -
za cyj ne (zgło szo no ich 40),
dzię ki któ rym za nied ba ne te -
re ny mo gą przy cią gnąć za rów -
no biz nes jak i tu ry stów. Na
przy kład wWap nie, gdzie wła -
dze gmi ny dą żą do wy ko rzy -
sta nia zde gra do wa ne go te re -
nu po ko pal ni so li. 

No we szko ły i sa le gim na -
stycz ne zuni j nym zna kiem sta -
nę ły m.in. w Kaź mie rzu, Bu -
czu, Kęp nie, Go li nie iPy zdrach.
Zbu do wa no lub wy re mon to -
wa no dzie siąt ki ki lo me trów
dróg, po wsta ły no we mo sty
iwia duk ty (np. w gmi nie Wol -
sztyn, Gro dzi sku Wiel ko pol -
skim, Kór ni ku, Śre mie, Swa rzę -
dzu, Gnieź nie). No wo czes ne
oczysz czal nie, ki lo me try sie ci

ka na li za cyj nych i wo do cią go -
wych po wsta ły wRo goź nie, Ko -
le, Kro to szy nie, Opa to wie, Ba -
ra no wie, Cho czu, Tur sku oraz
Do brzy cy. Zmie nia to ja kość ży -
cia miesz kań ców, a sa mo rzą dy
otrzy mu ją no we in stru men ty
roz wo ju. Li czą się na wet tak
spek ta ku lar ne przed sięw zię -
cia, jak po znań ska sło niar nia
w no wym zoo czy od bu do wa
pia stow skie go gro du na ka li -
skim „Za wo dziu”.

Zpro gra mów kra jo wych

Rów no le gle z do ko na nia mi
ZPORR pie nią dze uni j ne (po -
nad 488 mln eu ro) tra fia ły do
Wiel ko pol ski za po śred nic -
twem pro gra mów kra jo wych.
W ra mach Fun du szu Spój no -
ści po moc otrzy ma ło 8 du żych
pro jek tów dro go wych i ko le jo -
wych, po rząd ko wa no tak że gos -
po dar kę od pa da mi i wod no-
ście ko wą. 

Wi zy tów ką Wiel ko pol ski są
dro gi, ob wod ni ce imo sty zbu -
do wa ne wra mach Sek to ro we -
go Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Trans port. 6 ta kich pro jek tów
do fi nan so wa no zEu ro pej skie -
go Fun du szu Roz wo ju Re gio -
nal ne go kwo tą po nad 324 mln
zł. Naj wię kszym z nich jest
most nad War tą w Ko ni nie.
Dzię ki do ta cjom zbu do wa no
też od ci nek au to stra dy A2 Ko -
nin — Emi lia, wia duk ty nad po -
znań skim od cin kiem au to stra -
dy, zmo der ni zo wa no ul. Gło -
gow ską i czte ry wia duk ty wPo -
zna niu. 

Kwo tą po nad 78,75 mln eu -
ro do fi nan so wa no mo der ni za -
cję Po znań skie go Węz ła Ko le -
jo we go na li nii ko le jo wej E 20
od sta cji Swa rzędz do sta cji Po -
znań Ju ni ko wo. Waż na dla re -
gio nu jest prze bu do wa li nii ko -
le jo wej E 59 na od cin ku Wroc -
ław — Po znań. Dzię ki do fi nan -
so wa niu z SPO Trans port sa -
mo rząd wo je wódz twa za po -
nad 60,5 mln zł ku pił 8 au to bu -
sów szy no wych. Łącz nie dzię -
ki pro gra mo wi Trans port otrzy -
ma liś my pra wie 700 mln zł 
(w tym 470 mln zł zUE).

Moc ne ka dry

Wra mach SPO Roz wój Za so -
bów Ludz kich or ga ni zo wa no
szko le nia dla bez ro bot nych, po -
ma ga no wpo dej mo wa niu dzia -
łal no ści gos po dar czej, wspie -
ra no uczą cą się mło dzież oraz
roz wój kadr no wo czes nej gos -
po dar ki. Do rob kiem są 394 pro -
jek ty o war to ści 338 mln zł
i udzia le UE wwy so ko ści 238
mln zł. 

SPO Wzrost Kon ku ren cyj -
no ści Przed się biorstw poz wa -
lał nato miast na wdra ża nie pro -
jek tów wprzed się bior stwach,
usłu gach do rad czych oraz do -
ka pi ta li zo wa nie fun du szy mi -
kro po ży czko wych i po rę czeń
kre dy to wych (łącz nie otrzy ma -
liś my1,4 mld zł, wkład UE — 431
mln zł). 

Wla tach 2000-2006 uzy ska -
liś my rów nież pie nią dze w ra -
mach ini cja tyw wspól no to wych
IN TER REG oraz EQU AL. Pier -

wszy pro gram po pu la ry zo wał
pro jek ty szko le nio we oraz in -
no wa cyj ne ini cjo wa ne we
współ pra cy mię dzy na ro do wej.
EQU AL słu żył eli mi no wa niu
wszel kich form dy skry mi na cji
inie rów no ści zwią za nych zryn -
kiem pra cy. 

Wię cej dla rol nic twa

Po pod su mo wa niu wszyst kich
uni j nych pro gra mów po mo co -
wych moż na stwier dzić, że naj -
wię kszym zbio ro wym be ne fi -
cjen tem by ła wiel ko pol ska wieś
i rol nic two. Pro gram SPO Re -
struk tu ry za cja iMo der ni za cja
Sek to ra Żyw no ścio we go przy -
spo rzył re gio no wi po nad 777,3
mln zł, umoż li wia jąc in we sty -
cje wgos po dar stwach rol nych
oraz roz wój za kła dów prze -
twór czych — mle czar ni, uboj ni
itp., róż ni co wa nie pro duk cji
na te re nach wiej skich oraz po -
pra wę in fra struk tu ry gos po -
darstw. Z Pro gra mu Roz wo ju
Ob sza rów Wiej skich 2004-
2006 (1399,87 mln zł) fi nan so -
wa no za da nia zwią za ne z gos -
po da ro wa niem rol ni czy mi za -
so ba mi wod ny mi, w tym zbior -
ni ki na gno jo wi ce i pły ty obor -
ni ko we, ni we lu jąc uciąż li wo ści
dla śro do wi ska na tu ral ne go.
Wspo ma ga no gos po dar stwa
ni sko to wa ro we i fun kcjo nu ją -
ce w trud nych wa run kach, roz -
bu do wę in fra struk tu ry lo kal -
nej, a tak że wy pła tę rent struk -
tu ral nych. Wra mach SPO Ry -
bo łów stwo iPrze twór stwo Ryb
po wsta ło w re gio nie 58 pro jek -

Warsztaty Terapii Zajęciowej w Wapnie powstały dzięki
rewitalizacji obiektów zlikwidowanej kopalni soli. 

System informacji turystycznej służy turystom odwiedzającym gminę Czerwonak.

To mo graf kom pu te ro wy w Wo je wódz kim Szpi ta lu Zes po -
lo nym w Ka li szu.

Elektroniczna administracja w Poznaniu przechodzi udane
sprawdziany.
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nasz region 
od dnia, kiedy Polska stała się pełnoprawnym członkiem Zjednoczonej 

i życiu? 

tów dla śró dlą do wej gos po dar -
ki ry bac kiej.
Bar dzo po waż nym za strzy -

kiem fi nan so wym dla wiel ko -
pol skich rol ni ków są tzw. do -
pła ty ob sza ro we, wy pła ca ne
pro por cjo nal ne do po wierz -
chni upra wia nej zie mi. Su ma
tych wy płat sza co wa na jest
wWiel ko pol sce na za wrot ną
kwo tę 4,86 mld zł. Pie nią dze te
przy da ją się nie tyl ko tam, gdzie
trud no ouzy ska nie op ła cal no -
ści pro duk cji ro ślin nej i utrzy -
ma nie miejsc pra cy w rol nic -
twie. Ta go tów ka oży wia ryn ki
lo kal ne i wzmac nia gos po dar -
kę ca łe go re gio nu.

No we per spek ty wy

Do świad cze nia ZPORR, poz -
wo li ły na spraw ne przy go to -
wa nie Wiel ko pol skie go Re gio -
nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj -
ne go na la ta 2007-2013. Ale tak
na praw dę trud no jesz cze osza -
co wać, ile pie nię dzy tra fi do
Wiel ko pol ski do 2015 ro ku.
Wra mach WRPO (wdra ża ne -
go przez Urząd Mar szał kow -
ski) bę dzie to 1 273 mln eu ro.
ZPO Ka pi tał Ludz ki (wdra ża -
ne go przez Wo je wódz ki Urząd
Pra cy w Po zna niu) re gion
otrzy ma 606 mln eu ro. Pro -
gram Roz wo ju Ob sza rów Wiej -
skich na la ta 2007-2013 prze wi -

du je do fi nan so wa nia wwy so -
ko ści 794,26 mln zł.

In ny tryb wy bo ru pro jek -
tów za sto so wa no wkra jo wych
pro gra mach ope ra cyj nych,
gdzie ukła da ne są tzw. li sty pro -
jek tów klu czo wych. In sty tu cja
za rzą dza ją ca, któ rą jest Mi ni -
ster stwo Roz wo ju Re gio nal ne -
go, na li ście pro jek tów in dy wi -
du al nych PO In fra struk tu ra
i Śro do wi sko umie ści ła wnio -
ski zWiel ko pol ski, któ re zo sta -
ną do fi nan so wa ne łącz nie kwo -
tą ok. 648 mln eu ro, a na li ście
PO In no wa cyj na Gos po dar ka
zna laz ły się za da nia, dla któ -
rych prze wi du je się do fi nan -
so wa nie w kwo cie ok. 69 mln
eu ro. Pie nią dze za re zer wo wa -
ne dla na sze go re gio nu sza co -
wać moż na na 2,6 mld eu ro,
jed nak trze ba pa mię tać, że
MRR co pół ro ku we ry fi ku je li -
sty pro jek tów klu czo wych i za -
da nia, w któ rych do ku men ta -
cja jest nie peł na i pro ce du ry
się przed łu ża ją, mo gą zo stać
skre ślo ne z li sty ob ję tych
wspar ciem.

Ilość i ja kość

Trwa ją na bo ry wnio sków odo -
fi nan so wa nie pro jek tów
WRPO. Wiel ko pol scy pro jek -
to daw cy zgło si li nie mal 3500
wnio sków, wktó rych ubie ga ją

się o do fi nan so wa nie wwy so -
ko ści oko ło 3,5 mld zł. Na przy -
kład odo ta cje na pro jek ty dro -
go we wy stą pi ła wię kszość wiel -
ko pol skich po wia tów i gmin.
Zbe ne fi cjen ta mi pod pi sa no już
po nad 400 umów. Po nad to za -
rząd wo je wódz twa wy brał 30
pro jek tów klu czo wych, o zna -
cze niu stra te gicz nym dla roz -
wo ju re gio nu (li sta na stro nie:
www.wrpo.wiel ko pol skie.pl). 
W kon kur sie na wspar cie

roz wo ju ma łych i śred nich
przed się biorstw wnio ski zło -
ży ło 982 pod mio tów. Nic dziw -
ne go, bo do ta cje oraz in we sty -
cje WRPO sta no wią do sko na -
łą,, tar czę an ty kry zy so wą” za -
rów no dla be ne fi cjen tów, jak
też firm, któ re pro jek ty wy ko -
nu ją. Tar cza za dzia ła ła by
wcześ niej, gdy by nie ko niecz -
ność uwzględ nie nia w pro jek -
tach uni j nych norm ochro ny
śro do wi ska, co na wie le mie -
się cy za blo ko wa ło in we sty cje
w in fra struk tu rę dro go wą i ko -
mu nal ną.
Re gio nal ne pro gra my ope -

ra cyj ne nie ma ją więc do brej
pra sy: „Eu ro nie moc sa mo -
rzą dów”,,, Mar nu ją się eu ro”
— to ty tu ły ar ty ku łów pu bli -
ko wa nych w ma ju w pra sie
cen tral nej.

— Je stem prze ko na ny, że
wWiel ko pol sce nie zmar no -
wa ły się i nie zmar nu ją żad ne
środ ki — uspo ka ja za stęp ca dy -
rek to ra De par ta men tu Wdra -
ża nia Pro gra mu Re gio nal ne -
go UMWW Ra do sław Kraw -
czy kow ski. — Pu bli ko wa ne sta -
ty sty ki oraz ran kin gi bu do wa -
ne są na po rów na niach pla nów
z wy dat ko wa ny mi kwo ta mi,
nie po ka zu ją za tem war to ści
i ja ko ści te go, co zo sta ło zro -
bio ne i roz po czę te. Kto pla no -
wał ma ło, ten jest te raz chwa -
lo ny. WWiel ko pol sce ob raz
ten zmie nia wdro że nie in stru -
men tów po rę cze nio wych i po -
ży czko wych. WWiel ko pol sce
przy wią zu je my ogrom ną wa -
gę do ja ko ści wy bie ra nych pro -
jek tów.
Dla te go sa mo rząd wo je -

wódz twa pro mu je kre a tyw -
ność i no wa tor skie po my sły
wza kre sie wy ko rzy sta nia fun -
du szy eu ro pej skich. Wdra ża -
my ini cja ty wę JE RE MIE (in -
stru ment fi nan so wy wspie ra -
ją cy roz wój ma łych i śred nich
przed się biorstw) oraz — ja ko
pier wszy re gion w Eu ro pie
— pod pi sa liś my zEu ro pej skim
Ban kiem In we sty cyj nym umo -
wę do ty czą cą wdro że nia ini -
cja ty wy JES SI CA (dłu go fa lo -
wy pro gram wspie ra nia miast). 
Przy glą da jąc się obiek tom,

któ re po wsta ły zudzia łem fun -
du szy eu ro pej skich, moż na
do strzec, jak wie le zmie ni ło
się wna szym oto cze niu. Łącz -
nie wWiel ko pol sce wy ko na -
no po nad 8740 pro jek tów do -
fi nan so wa nych z UE kwo tą
6,37 mld zł. Za rów no wPo zna -
niu, jak i w in nych miej scach
re gio nu ma my dzie siąt ki przy -
kła dów in we sty cji, któ re po -
lep szy ły nam wa run ki ży cia.
Do wię kszo ści z nich — jak to
by wa ze wszyst kim, co do bre
— szyb ko zdą ży liś my się przy -
zwy cza ić. 

Zakotwiczenie 

w normalności

Ma rek Ziół kow ski

Spo łe czeń stwo pol skie ja -
ko ca łość jest sta ty stycz -
nie co raz bar dziej eu roen -

tu zja stycz ne. Sy tu a cja w Pol -
sce na tle sy tu a cji w in nych kra -
jach eu ro pej skich jest przy tym
wy jąt ko wa. O ile — zwłasz cza
wpew nych okre sach —eli ty rzą -
dzą ce wna szym kra ju by ły na
tle in nych kra jów eu ro pej skich
sto sun ko wo sil nie eu ro scep -
tycz ne, to Po la cy są naj wię kszy -
mi eu roen tu zja sta mi na kon ty -
nen cie. Przy czy ny wzra sta ją -
cej spo łecz nej ak cep ta cji Po la -
ków dla UE są wie lo ra kie. Są to
na ma cal ne, od czu wa ne przez
wie le śro do wisk (w tym rol ni -
ków) ko rzy ści eko no micz ne
oraz za u wa żal ny dzię ki róż nym
fun du szom uni j nym po stęp cy -
wi li za cyj ny (in fra struk tu ra, dro -
gi, oczysz czal nie). Jest to tak że
po czu cie, że przy na leż ność do
UE da je swo i ste „za ko twi cze -
nie wnor mal no ści”, że za bez -
pie cza Pol skę za rów no przed
za gro że nia mi ze wnętrz ny mi,
jak i przed ewen tu al ny mi nie -
ko rzyst ny mi nie spo dzian ka mi
wroz wo ju sy tu a cji po li tycz nej
we wnątrz kra ju. Po la cy sto sun -
ko wo czę sto od wo łu ją się też do
in sty tu cji eu ro pej skie go wy -
mia ru spra wie dli wo ści, trak tu -
jąc to ja ko pa na ce um na nie wy -
dol ność pol skich są dów. Biu -
ro kra cja bruk sel ska —mi mo że
wi dzi się jej wa dy i nie kie dy
trak tu je ja ko dzi wac twa pro po -
no wa ne przez nią re gu la cje 
— uzna wa na jest ja ko lep sza
i bar dziej prze wi dy wal na od
biu ro kra cji war szaw skiej.
Dla ol brzy miej i cią gle ros -

ną cej wię kszo ści spo łe czeń stwa
przy na leż ność Pol ski nie tyl ko
do Eu ro py ja ko hi sto rycz nie
ukształ to wa nej wspól no ty, ale
i do Unii Eu ro pej skiej ja ko in -
sty tu cji, jest oczy wi sta. Wej ście
Pol ski do UE trak to wa ne jest ja -
ko na tu ral ne „zwień cze nie”
trans for ma cji sy ste mo wej, ja -
ko ko niecz ne do peł nie nie pro ce -
su, któ ry roz po czął się w1989 ro -
ku. Pol ska czu je się co raz wy -
raź niej peł no praw nym człon -
kiem Wspól no ty, któ ry nie mu -
si te go ani so bie, ani eu ro pej -
skim par tne rom udo wad niać.
Moż na po wie dzieć, że Pol ska
prze sta je być iwswo im iwcu -
dzym od czu ciu „uni j nym żół -
to dzio bem” czy „eu ro pej skim
no u ve au ri che”. Sta je się kra -
jem jak każ dy in ny kraj człon -
kow ski, szu ka jąc tak jak in ne
kra je zło te go środ ka po mię dzy
re a li za cją in te re sów na ro do -
wych i ko rzy ścia mi wy ni ka ją -
cy mi ze współ pra cy eu ro pej -
skiej. To, co jest przed mio tem
pu blicz nej de ba ty, to kwe stia,
na ja kich za sa dach ma fun kcjo -
no wać współ pra ca Pol ski
zUnią, a zwłasz cza to, jak wra -
mach Unii za pew nić re a li za cję
pol skich in te re sów na ro do -
wych i za cho wa nie, i wzbo ga -
ce nie pol skiej toż sa mo ści na -
ro do wej. 
Sto su nek Po la ków do UE

sta je się bar dziej kon kret ny, co -
raz waż niej sze sta je się prag -
ma tycz ne za ła twia nie kon kret -
nych spraw i roz wią zy wa nie
kon kret nych re a li stycz nych
kon flik tów. Wi dać to wy raź nie

tak że i w pu blicz nym dys kur -
sie, w któ rym co raz rza dziej
przy wo ły wa ne są fun da men -
tal ne war to ści oraz mo ral ne
igod no ścio we ar gu men ty, aco -
raz czę ściej po ja wia ją się in te -
re sy i ar gu men ty prag ma tycz -
ne. Na stę pu je „prag ma ty za cja”
i kon kre ty za cja sto sun ku pol -
skie go spo łe czeń stwa do Eu ro -
py, anaj waż niej sze sta ją się sku -
tecz ne me to dy wy ko rzy sty wa -
nia szans stwa rza nych Pol sce
i jej par tne rom dzię ki człon ko -
stwu wUnii. Wde ba cie pu blicz -
nej po ja wia ją się też —świad czą -
ce o co raz wię kszym po czu ciu
pew no ści sie bie ja ko człon ka
UE — ele men ty iro nii, au to i ro -
nii i hu mo ru. Ry ce rze krzy żac -
cy — uo so bie nie tra dy cyj ne go
wro ga —wy ko rzy sta ni są w re -
kla mie kle ju, a przed sta wia ny
ja ko za gro że nie pol ski hy dra u -
lik uży ty zo sta je w tu ry stycz -
nej kam pa nii pro mo cyj nej. 
Na si le nie co dzien nych kon -

tak tów umac nia prze ko na nie,
że Eu ro pa to nie tyl ko, ana wet
nie prze de wszyst kim, Bruk se -
la, że człon ko stwo wUnii umoż -
li wia współ pra cę wwie lu dzie -
dzi nach ży cia i zwie lo ma róż -
ny mi śro do wi ska mi, że roz wi -
ja róż no rod ne kon tak ty mię -
dzy ludz kie. Dzię ki do świad cze -
niom z po by tu w in nych kra -
jach eu ro pej skich i zkon tak tów
zich miesz kań ca mi szyb ko roś -
nie też wie dza o kon ty nen cie.
Wpol skim my śle niu oEu ro pie
jest co raz mniej ste re o ty pów,
łu dze nia nie re a li stycz ny mi
obiet ni ca mi czy pod sy ca nia nie -
ra cjo nal nych obaw. Uświa da -
mia my so bie co raz wy raź niej,
że wEu ro pie są rze czy i lep sze
i gor sze, za u wa ża my i kon kret -
ne szan se i kon kret ne za gro że -
nia, do strze ga my i po do bień -
stwa i róż ni ce mię dzy Pol ską
a in ny mi eu ro pej ski mi kra ja -
mi, a tak że po mię dzy po szcze -
gól ny mi kra ja mi kon ty nen tu.
Róż ni ce nie są już trak to wa ne
ja ko za gro że nie, sta ją się ra czej
in te re su ją cą iprzy cią ga ją cą róż -
no rod no ścią.
Wpol skim po li tycz nym dys -

kur sie oEu ro pie czę sto wy stę -
pu je cią gle in stru men tal ne,
pod po rząd ko wa ne po li ty ce we -
wnętrz nej, trak to wa nie kwe stii
eu ro pej skich. Wy da je się jed -
nak, że co raz sil niej prze bi ja się
tak że świa do mość, że tak że
Unia Eu ro pej ska ja ko ca łość ma
wspól ne in te re sy, awspół pra -
ca eu ro pej ska jest grą o su mie
wię kszej niż ze ro, w któ rej
wszy scy par tne rzy mo gą jed -
no cześ nie sko rzy stać. Są dzę,
że ta świa do mość to wa rzy szy
tak że Pań stwa po znań skim ob -
ra dom. 

***
Po wyż szy tekst (ty tuł od re -

dak cji) to ob szer ny frag ment
li stu wy sto so wa ne go przez wi -
ce mar szał ka Se na tu, zna ne go
so cjo lo ga prof. Mar ka Ziół kow -
skie go na rę ce mar szał ka Mar -
ka Woź nia ka zoka zji kon fe ren -
cji „5 lat z Eu ro pą — czy w peł -
ni wy ko rzy stu je my szan se, ja -
kie da je nam człon ko stwo?”.
Zor ga ni zo wa ne przez mar szał -
ka wo je wódz twa 29 kwiet nia
wPo zna niu spot ka nie by ło oka -
zją do pod su mo wa nia pię ciu
lat na szej obec no ści wUnii Eu -
ro pej skiej.

Zin te gro wa ny dwo rzec au to bu so wy na osie dlu Ja na III So bie skie go uła twia ży cie miesz -
kań com Po zna nia.

W odnowionym budynku Szkoły Podstawowej w Golinie.
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Mariusz Szalbierz

Zrobiliśmyplakat, poszła
informacja z ambony.
Tak się zaczęło — wspo-

minaMartaGrzonkowska, na-
uczycielka historii w Gimna-
zjum im.BiskupaMichałaKo-
zalawBiałośliwiu.
Wiosnąubiegłego rokuOś-

rodekDoskonalenia Nauczy-
cieli w Poznaniu zapropono-
wał szkołompodjęcie projek-
tu edukacyjnego „ŚladamiPo-
wstaniaWielkopolskiego”. Je-
go ideą było rozbudzenie
wśródmłodych ludzi zamiło-
wania do dziejów regionu,
w tym konkretnym przypad-
ku znalezienie w swoim naj-
bliższymotoczeniu śladówpo-
wstania.
Dlabiałośliwskichuczniów

—podobnie, jakdla ichnauczy-
cielki,mieszkanki Piły — reali-
zacja projektu była odkrywa-
niemniezbyt już znanej prze-
szłości. Okazało się, że nie tyl-
kodlanich.Z ankietyprzepro-
wadzonejwśród50 losowowy-
branychmieszkańcówBiało-
śliwiawynikło, że tylko38osób
kojarzynazwęulicy zPowsta-
niemWielkopolskim, a jedy-
nie 29wiedziało, żew ichmiej-
scowości znajdują sięmiejsca
związane z powstaniem.
— Analiza ankiet upewniła

nas, żenależy tęmiejscowąhi-
storię przypomnieć —mówią
gimnazjaliści.

***
Jest 27 grudnia 1918 roku.

WPoznaniu gości Ignacy Pa-
derewski, co staje się sponta-
nicznym impulsemdowybu-
chuniepodległościowego zry-
wu. Sto kilometrów dalej,
w Nieżychowie koło Białośli-
wia, o godzinie 14 rozpoczyna
się tajne zebraniewhalimiej-
scowej gorzelni. Przewodni-
czymuks.KlemensZieliński,
proboszcz parafii w Koszto-
wie.Przybywaokoło60miesz-
kańcówokolicznychwsi. Bia-
łośliwianie, siedmiumężczyzn,
przyjeżdżają furmanką Fran-
ciszka Bruskiego. Ósmą oso-
bą na wozie jest Florian, ma-
łoletni syn Franciszka.
Tematemspotkania jest sy-

tuacjawWielkopolsce. Zebra-
ni podejmujądecyzję o rozpo-
częciu działań zmierzających
dozorganizowania oddziałów
powstańczych.Nakomendan-
ta grupy białośliwskiej zosta-
jewybranyFranciszekBruski.
Pod osłoną nocy komen-

dant odbywa spotkania z zau-
fanymi Polakami pod kątem
werbunkudooddziału.Udaje
musiępozyskać59mężczyzn.
19-osobowy oddział powstaje
teżwNieżychowie.

***
—Podstawąposzukiwańby-

ła listapowstańców,którąw la-
tach 50. ubiegłegowieku spo-
rządził major Jan Sławiński.
Jest na niej 59 osób zBiałośli-
wia i 13 z Bąkowa. Głównie
chłopów i kolejarzy.Mieliśmy
więcdane,ktobrałudziałwpo-
wstaniu, teraz trzeba było do-
trzeć donastępców tych ludzi

—mówi dyrektor gimnazjum
WojciechCoblewski, także hi-
storyk, autormonografii „Dzie-
je Białośliwia”.
— Dla uczniów to sięganie

do pokolenia swoich prapra-
dziadków stało się niezwykle
intrygującym spotkaniem
z przeszłością — opowiada
MartaGrzonkowska. —Poszu-
kiwania rozpoczęli odmiejsco-
wego cmentarza. Na grobach
widniały daty, czasem jakaś
dodatkowa informacja. Tobył
trop, którymmłodzież podą-
żyła domieszkańców, noszą-
cych te same nazwiska. Oka-
zało się, żewdomowycharchi-
wachpozostało trochę fotogra-
fii, dokumentów, pamiątek.
Najbardziej pomogli namEd-
mund Drews i Aleksander
Kryza.Nie tylkoposiadanymi
zbiorami, ale iwskazówkami,
gdzie szukać dalej. Gdybynie
oni, tej wystawy by nie było.
—Mieszkańcy na nasze hi-

storyczne poszukiwania rea-
gowali różnie. Bywało, że nie
traktowali nas poważnie. Czę-
ściej jednak byli zdziwieni,
a przede wszystkim zacieka-
wieni naszymipoczynaniami.
Rozmowy trwałynierazgodzi-
nami —wspominają gimnazja-
liści.

***
Wczesny sobotni ranek

4 stycznia 1919 roku. Podko-
mendni Franciszka Bruskie-
go zbierają się przy mostku
wokolicyWymysłowa, bywy-
ruszyćwkierunkuBiałośliwia.
Marsz ubezpiecza oddział

przedni, który jako jedyny jest
uzbrojony. Na czele powiewa
polski sztandar, uszyty przez
żonękomendanta.Nanimbia-
ły orzeł, dziełomalarza Stefa-
naOrczykowskiego.
ZaskoczeniewBiałośliwiu

jest całkowite. Niemieckie
urzędy bez większych prze-
szkód obsadzane są powstań-
cami: sołectwo, komisariat po-
licji, poczta, dworzec, zarząd
koleiwąskotorowych.Oddział
proklamuje polską władzę,

awdomuFranciszkaBruskie-
go utworzona zostaje komen-
dantura. Stąddokonywane są
zmianywartyprzy zdobytych
punktach.LeoniaBruskakrzą-
ta się przy kuchennympiecu,
przygotowując dla powstań-
cówposiłki.

***
Część ludzi uwieńczonych

na starych fotografiach udało
się zidentyfikować.Woparciu
o zdobytą wiedzę uczniowie
opracowali około 30powstań-
czych biogramów. Ale wiele
osób trzeba było opatrzyć ad-
notacją NN.

***
Sytuacja wewsi pozostaje

spokojna jedynie przez dwa
dni. 6 stycznia 1919 rokumiej-
scowiNiemcyHoffman iKna-
pe jadądoPiły, abysprowadzić
stamtąd żołnierzy niemiec-
kich. Komendant Bruski po-
wiadamiao tymfakciekomen-
danta powiatowegowWyrzy-
skuppor. TeodoraGórskiego.
Prosi jednocześnie o zaopa-
trzeniewwiększą ilość broni.
W szybkim tempie otrzymu-
je 15 karabinówręcznych, któ-
re wydaje przybyłym do Bia-
łośliwia posiłkom zBąkowa.
Powstańcy zostają uloko-

wani na dworcu kolejowym.
Ich zadaniem jest rewizja po-
ciągów kursujących na trasie
Piła-Bydgoszcz.

***
Na bazie zdobytych infor-

macji na zajęciachkółka infor-
matycznegoprzygotowanazo-
stałaprezentacjamultimedial-
na „PowstanieWielkopolskie
— białośliwski zryw powstań-
czy”. W październiku ub.r.
gimnazjaliści przystąpili tak-
że do gry dydaktycznej „Ope-
racjaWolność”, której organi-
zatorem był UrządMarszał-
kowskiWojewództwaWielko-
polskiego.

***
Powstańcy nie mają jesz-

cze świadomości, że najbliż-
szej nocy przeciwnik posłu-
ży się fortelem. Jadący kole-
ją pod dowództwemKeglera
40-osobowyoddział ze stacjo-
nującegowPile 149. pułkupie-
choty zatrzymuje pociąg kil-
ka kilometrów przed stacją.
Miejscowi Niemcy prowadzą
żołnierzy przez las i pola
wprost na budynek komen-

dantury. Tymczasempociąg,
z prawie godzinnymopóźnie-
niem, wjeżdża na peron
wBiałośliwiu. Powstańcy nie
znajdują w nim niczego po-
dejrzanego i odprawiają go
w dalszą drogę.
Zagrywka zpociągiem jest

dla Polakówmyląca. Komen-
dant Bruski sądzi, że w takiej
sytuacji uderzenie wroga na-
stąpi od północy. Wysyła
w tamten rejon cały swój od-
dział. Kiedy okazuje się, że
działa tamtylko jedenniemiec-
ki patrol, powstańcy wracają
do Białośliwia.W tym czasie
we wsi toczą się już walki.
Ogień kierowany jest z gospo-
darstw niemieckich, znajdu-
jących się po drugiej stronie
ulicy, naprzeciwkokomendan-
tury. Siłauderzenia jest takdu-
ża, że w ciągu godziny Niem-
cy opanowują całąwieś.
Franciszek Bruski zostaje

aresztowany w momencie,
gdy w piwnicy usiłuje znisz-
czyć akta i spis powstańców.
Wykorzystując chwilę zamie-
szania, pod osłoną nocy
udajemu się zbiec doWyrzy-
ska i dalej do Kcyni, gdzie do-
łącza do innego oddziału.
Szczęśliwie ucieka też część
powstańców.

***
Kulminacją poszukiwań

śladówwydarzeń sprzed 90.
lat było uroczyste spotkanie
w gimnazjum, zorganizowa-
ne 4 stycznia 2009 roku, pod-
czas którego wyeksponowa-
no efekt kilkumiesięcznej pra-
cy uczniów. Na tę okazję wy-
dany został również okolicz-
nościowynumergazetki szkol-
nej, a w sklepikumożna było
kupićpamiątkowepudełka za-
pałek z logo o tematyce po-
wstańczej i wykonane na lek-
cjach techniki bukiety z su-
chych liści.
Marta Grzonkowska: — Te-

go dnia ze szkoły rozbrzmie-
wały dźwięki powstańczych
pieśni.Klimat był napół ulicy!

***
Rankiem7 stycznia 1919 ro-

kuNiemcyaresztują 30miesz-
kańców Białośliwia. Zostają
oni przewiezieni dowięzienia
wPile i oskarżeni o zdradę sta-
nu. Po kilku dniach niektórzy
wracają do domów.
Wieś jest znów pod nie-

miecką komendanturą.Wła-
dzę utrzymuje sformowany

przezNiemcaUrlicha 150-oso-
bowyoddział strażyobywatel-
skiej.
W nocy z 11 na 12 stycznia

pod most na Noteci podcho-
dzi jedenastu powstańców
zkompaniimargonińskiej pod
dowództwemMaksymiliana
Bartscha.Mają z sobą smołę,
w porcie noteckim znajdują
benzol. Podkładają ogień pod
drewnianymost, by uniemoż-
liwić dokonywanie przerzu-
tów oddziałów Grenzschuz-
tu z Piły przez Noteć do
Szamocina. Powstańcy bez
jednegowystrzału obezwład-
niają 30-osobową straż gra-
niczną.

***
Wojciech Coblewski: — Po-

wstaniewWielkopolsce trwa-
łodo 16 lutego 1919 roku.Zapo-
średnictwemFrancji zawarto
rozejmwTrewirze, który for-
malnie położył kres działa-
niom zbrojnym. Wmyśl tej
umowy powstańcy wycofali
się na południe od Noteci,
umożliwiając w ten sposób
Niemcom ewakuację wojsk
z frontu wschodniego na za-
chód,m.in. linią kolejowąByd-
goszcz-Piła.Ażdozawarcia 28
czerwca 1919 roku traktatupo-
kojowego wWersalu, który
przyznałWielkopolskę odra-
dzającemu się państwu pol-
skiemu, granica z Niemcami
znajdowała sięw stanie pogo-
towia zbrojnego.

***
Ostatni niemiecki żołnierz

opuszczaBiałośliwie 22 stycz-
nia 1920 roku. Nazajutrz, po
przeprawieniu się o godzinie
8 ranoprzezNoteć, dowioski
wkraczają żołnierze trzeciej
kolumny 7. Pułku Strzelców
Wielkopolskich, którą stano-
wi III batalion zprzydzielony-
mi sekcjami telegrafistów iuła-
nów pod dowództwem po-
rucznika Stanisława Bujakie-
wicza.Mieszkańcywitają ich
entuzjastycznie.Na spotkanie
mundurowym wychodzą
dziewczętaubranewbiałe suk-
nie.Mają skrępowane ręce, co
maobrazowaćPolskępodpru-

skim jarzmem.Żołnierze roz-
cinają pętle na znak tak długo
oczekiwanego oswobodzenia
z niewoli.

***
Wojciech Coblewski: —

Wniepodległej IIRzeczypos-
politej dawni powstańcy zrze-
szali się w różnych organiza-
cjach niepodległościowych:
„Towarzystwo Powstańców
iWojaków”, „Uczestnicy Po-
wstania Wielkopolskiego”,
„ZwiązekWeteranówPowstań
Narodowych 1914-1919”.Wie-
lu z nich aktywnie uczestni-
czyłowżyciuspołecznymswo-
ichmiejscowości. To z ich ini-
cjatywy corocznie uroczyście
obchodzono rocznicę wybu-
chu powstania. Odbywały się
przemarsze przez wieś, oko-
licznościowe nabożeństwa,
akademie, imprezy sportowe
i rekreacyjne.
11 listopada 1938 rokuzoka-

zji 20. rocznicyodzyskanianie-
podległościw sali panaSawiń-
skiegowystawiono przedsta-
wienie teatralne.
Kiedywybuchładrugawoj-

na światowa, ludzie ci zostali
w pierwszej kolejności aresz-
towani, uwięzieni, rozstrzela-
ni. Oprócz nielicznych zdjęć,
które utrwaliły ichwizerunki,
pozostałprzedewszystkimmit
niezwyciężonych wielkopol-
skich bohaterów oraz wielka
lekcjapatriotyzmudlanastęp-
nych pokoleń Polaków.

***
FranciszekBruski, komen-

dant oddziału powstańców
wielkopolskichwBiałośliwiu,
zmarłw 1954 rokuwwieku 76
lat. Trzy lata później nawnio-
sekPrezydiumGminnejRady
Narodowej z części ulicyPod-
górnejwydzielononowąulicę
4 Stycznia.
Najdłużej z białośliwskich

powstańców żył Leon Barto-
szek.W 1996 roku, rok przed
śmiercią, uhonorowano go ty-
tułem„ZasłużonydlaBiałośli-
wia”. Mało kto zdawał sobie
sprawę, że skromny rolnik
zulicyKościuszkiwalczył kie-
dyśwpowstaniu.
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Śla dy jed nej uli cy
Bia ło śliw scy gim na zja li ści po sta no wi li wy ru szyć tro pem na zwy uli cy, przy któ rej stoi ich szko ła. W ten spo -
sób zro dził się pro jekt „Świę to Uli cy 4 Stycz nia”.

Wy róż nie nie za po wsta nie

Po wyż szy tekst, któ ry uka zał się w in ter ne to wym dzien -
ni ku po wia tu pil skie go „fak ty pil skie.pl”, przy niósł au to ro wi
wy róż nie nie w ka te go rii „pra sa” kon kur su „27grud nia.pl”,
ogło szo ne go przez mar szał ka wo je wódz twa dla dzien ni ka -
rzy. Fi na łem kon kur su, w któ rym oce nia no naj lep sze pu bli -
ka cje zwią za ne z Po wsta niem Wiel ko pol skim, by ła uro czy -
stość wrę cze nia na gród 5 ma ja w po znań skim Zam ku.
Au tor tek stu — re dak tor na czel ny por ta lu „fak ty pil skie.pl”

Ma riusz Szal bierz — re gu lar nie pu bli ku je tak że na ła mach
„Mo ni to ra Wiel ko pol skie go”. Ju ry kon kur su (na je go cze le
stał prze wod ni czą cy sej mi ku Lech Dy mar ski, a w skła dzie
za sia da li pro fe so ro wie Wal de mar Ła zu ga i Lech Trze cia kow -
ski) przy zna nie wy róż nie nia uza sad ni ło wna stę pu ją cy spo -
sób: „za wzor co wy tekst, wktó rym spoj rze nie na hi sto rię Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go przez pryz mat hi sto rii jed nej uli -
cy po ka zu je, w ja ki spo sób moż na za in te re so wać mło de po -
ko le nie wy da rze nia mi hi sto rycz ny mi zwią za ny mi z miej -
scem, w któ rym ży ją”. ABO
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Białośliwscy powstańcy na jednym z pamiątkowych zdjęć.
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„Bo gu sław ski” 

po fe sti wa lu

Zna mi 49. Ka li skie Spot ka nia
Te a tral ne. Ten naj star szy fe sti -
wal sztu ki ak tor skiej w Pol sce
or ga ni zo wa ny jest na sce nie Te -
a tru im. W. Bo gu sław skie go.
Ju ry te go rocz nych spot kań

wskła dzie: Ma ria Maj, Krzysz -
tof Dracz iMi chał Za da ra, po -
sta no wi ło przy znać Grand Prix
za naj lep szą ro lę żeń ską Do ro -
cie Ko lak z Te a tru Wy brze że
w Gdań sku, któ ra wy stą pi ła
w „Słod kim pta ku mło do ści”
Ten nes see Wil liam sa w reż.
Grze go rza Wiś niew skie go.
Rów no rzęd na na gro da za naj -
lep szą ro lę mę ską przy pa dła Je -
rze mu Tre li w „Król umie ra,
czy li ce re mo nie” Eu ge ne’a Io -
ne sco w reż. Pio tra Cie pla ka
zNa ro do we go Sta re go Te a tru
wKra ko wie. Jed nak ci chy mi
zwy cięz ca mi ca łe go fe sti wa lu
oka za li się ak to rzy zTe a tru im.
S. Ja ra cza w Ło dzi i Te a tru
Współ czes ne go w Szcze ci nie
gra ją cy wspek ta klu „Ro we rzy -
ści” Vol ke ra Schmid ta w reż.
An ny Au gu sty no wicz. W su -
mie przy zna no im aż pięć na -
gród —dla Mar ci na Łu cza ka, Ar -
ka diu sza Busz ko, Agniesz ki
Wię dło chy, Be a ty Zy gar lic kiej
i ca łej ob sa dy za grę zes po ło wą.
Wśród la u re a tów zna lazł się
rów nież re pre zen tant gos po -
da rzy, Mi chał Wierz bic ki z Te -
a tru im. W. Bo gu sław skie go
wKa li szu, uho no ro wa ny za ro -
lę Ver ne ra wspek ta klu „Pla ża”
Pe te ra As mus se na w reż. Ru -
dol fa Zio ło. KORD

Uznanie dla muzeów
Regionalne obchody Międzynarodowego Dnia Muzeów odbyły się 19 maja w Narodowym

Muzeum Rolnictwa i Przemysłu Rolno-Spożywczego w Szreniawie.

Wwio sen nej sce ne rii
wśród za byt ko wych
za bu do wań fol war -

cznych mu ze al ni cy, ani ma to -
rzy oraz re a li za to rzy naj cie ka -
wszych przed sięw zięć wy sta -
wien ni czych, wy daw ni czych,
pro mo cyj nych i edu ka cyj nych
ode bra li do rocz ne na gro dy
przy zna wa ne przez Sto wa rzy -
sze nie Zwią zek Mu ze ów Pol -
skich Od dział Wiel ko pol ski
w ra mach kon kur su, któ re mu
pa tro no wał mar sza łek Ma rek
Woź niak. 
Wgro nie fi na li stów zna laz -

ło się 29 przed sięw zięć or ga ni -
zo wa nych przez wiel ko pol skie
mu zea —pań stwo we, sa mo rzą -
do we i pry wat ne. Sta tu et ka mi
Grand Prix „Iza bel la 2008” na -
gro dzo no: Mu ze um Po cząt ków
Pań stwa Pol skie go wGnieź nie
(dwu krot nie) za wy sta wę „Ars
Scri ben di. O sztu ce pi sa nia
w śred nio wiecz nej Pol sce”,
a tak że za zna ko mi te opra co -
wa nie edy tor skie ka ta lo gu do
tej wy sta wy, Mu ze um Ar che -
o lo gicz ne wPo zna niu za or ga -
ni za cję po pu lar ne go zwłasz -
cza wśród miesz kań ców Po -
zna nia cy klu „Spot kań we e ken -
do wych — 2008”. War to w tym

miej scu przy pom nieć, że na -
gro dzo nym przed sięw zię ciom
Mu ze um Po cząt ków Pań stwa
Pol skie go pa tro no wał,, Mo ni -
tor Wiel ko pol ski”. 

Ka pi tu ła kon kur su na gro -
dzi ła po nad to: Mu ze um Na ro -
do we wPo zna niu za wy sta wę,,
Ki li my pol skie od XVIII do XX
wie ku”, Mu ze um Ar che o lo gicz -

ne w Po zna niu za eks po zy cję
„Na skrzy dłach prze szło ści”,
Mu ze um Okrę go we wLesz nie
— or ga ni za to ra wy sta wy „Od
po wie trza, ognia, gło du i woj -
ny… czło wiek wo bec nie szczę -
ścia” oraz Mu ze um Za mek Gór -
ków wSza mo tu łach za wy sta -
wę ma lar stwa na drew nie,, De -
ski, ob ra zy, sło wa”. Na rgo dzo -
no tak że dzia ła nia edu ka cyj ne,
mar ke tin go we i pro mo cyj ne
Mu ze um Po cząt ków Pań stwa
Pol skie go wGnieź nie, Mu ze -
um Okrę go we go wKo ni nie oraz
Mu ze um Rol nic twa iMły nar -
stwa wRy dzy nie.
Do ce nio no pra ce na u ko we

ikon ser wa tor skie re a li zo wa ne
przez Mu ze um Pier wszych Pia -
stów na Led ni cy, Mu ze um Na -
ro do we Rol nic twa iPrze my słu
Rol no-Spo żyw cze go wSzre nia -
wie, Mu ze um Za mek Gór ków
wSza mo tu łach, Mu ze um Na -
ro do we wPo zna niu, oraz Mu -
ze um Śrem skie. War to do dać,
że w tej ka te go rii mu ze al nych
przed sięw zięć szcze gól ne uzna -
nie i za in te re so wa nie wzbu dził
re a li zo wa ny wspól nie przez
mu ze um w Szre nia wie oraz
Uni wersytet Eko no micz ny pio -
nier ski pro gram cyf ro wy słu -

żą cy opra co wa niu iwir tu al nej
pre zen ta cji zbio rów. 
Na gro dzo no tak że pu bli ka -

cje wy da ne w ubieg łym ro ku
przez Mu ze um Na ro do we
wPo zna niu, Mu ze um Ar che o -
lo gicz ne wPo zna niu, Mu ze um
Mar ty ro lo gicz ne wŻa bi ko wie
oraz Mu ze um Za mek Gór ków
wSza mo tu łach.
Po nad to ka pi tu ła kon kur su

zde cy do wa ła oprzy zna niu na -
gród ho no ro wych,, Iza bel la
2008” za za słu gi dla wiel ko pol -
skie go mu ze al nic twa. Ich la u -
re a ta mi zo sta li Zyg munt Do -
lczew ski (po śmier tnie) oraz Je -
rzy No wa kow ski. 
Mar sza łek Ma rek Woź niak

mó wił m.in., że na wet w cza -
sach kry zy su eko no micz ne go
nie po win no za brak nąć pie nię -
dzy na fi nan so wa nie mu ze ów.
Za pew nił, że fi nan so wa nie kul -
tu ry przez sa mo rząd wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go
wtym ro ku nie zo sta nie uszczu -
plo ne.
Uro czy stość or ga ni zo wa na

z oka zji Mię dzy na ro do we go
Dnia Mu ze ów po łą czo na by ła
z kon cer tem mu zy ki klez mer -
skiej w wy ko na niu zes po łu
„Sha lom”. RJ

Wy da rze niem mu ze al nym ro ku 2008 w ka te go riach wy sta -
wien ni czej i edy tor skiej by ła eks po zy cja „Ars scir ben di”
w Mu ze um Po cząt ków Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie. 
Na zdję ciu mar sza łek Ma rek Woź niak wrę cza sta tu et kę
„Iza bel li” Ge rar do wi Ra dec kie mu, dy rek to ro wi gnieź nień -
skie go mu ze um.
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40 zabytków Lednicy

Mu ze um Pier wszych Pia stów
na Led ni cy, opie ku ją ce się pa -
miąt ka mi zwią za ny mi zpo cząt -
kiem na szej pań stwo wo ści, ob -
cho dzi w tym ro ku ju bi le usz
40-le cia. 
Prze śle dze nie roz wo ju ido -

rob ku mu ze um na Led ni cy uła -
twia otwar ta 15 ma ja wy sta wa
za ty tu ło wa na „40 za byt ków na
40-le cie”. Eks po zy cja sta no wi
swo i sty,, ran king” naj waż niej -
szych eks po na tów i pa mią tek
ar chi tek to nicz nych, któ rych
de po zy ta riu szem iopie ku nem
jest pla ców ka mu ze al na sa mo -
rzą du wo je wódz twa.
Wy bra ne za byt ki zo sta ły po -

ka za ne na dwa spo so by: wple -
ne rze —ar chi tek tu ra ka mien na
idrew nia na, zes po ły for ty fi ka -
cyj ne chro nio ne ieks po no wa ne
na miej scu oraz prze nie sio ne na
te ren Wiel ko pol skie go Par ku Et -
no gra ficz ne go wy bra ne przy kła -
dy tra dy cyj ne go bu dow nic twa
kul to we go imiesz kal ne go re gio -
nu, a tak że na sa li wy sta wo wej,
gdzie zgro ma dzo no przy kła dy
sztu ki war szta to wej iar ty stycz -

nej ze zbio rów ar che o lo gicz nych
oraz et no gra ficz nych, któ re on -
giś w ży ciu co dzien nym i od -
święt nym to wa rzy szy ły miesz -
kań com Wiel ko pol ski.
Wszyst kie zza byt ków zo sta ły

po nu me ro wa ne (od 1 do 40) —każ -
de mu nu me ro wi przy po rząd ko -
wa no je den kon kret ny obiekt. Po -
przez ta ką aran ża cję, cen trum wy -
sta wy sta no wią obiek ty po cho -
dzą ce zcza sów two rze nia zrę bów
na szej pań stwo wo ści, zozna czo -
nym nr 1 naj waż niej szym obiek -
tem dzie dzic twa pier wszych Pia -
stów —ru i na mi pa la tium na wy -
spie Je zio ra Led nic kie go, atak że
gro da mi wGie czu oraz wGrzy -
bo wie pod Wrześ nią oraz Ra dzi -
miu nad War tą. 
Wy sta wa „40 za byt ków” sta -

no wi głów ny ele ment te go rocz -
ne go pro gra mu zwią za ne go
z ju bi le u szem czter dzie sto le -
cia mu ze um. Ale nie je dy ny. Od
wios ny do je sie ni Mu ze um
Pier wszych Pia stów na Led ni -
cy i je go od dzia ły bę dą miej -
scem wie lu wy da rzeń po pu la -
ry zu ją cych wiel ko pol skie dzie -

dzic two ar che o lo gicz ne ihi sto -
rycz ne, fe sty nów ar che o lo gicz -
nych, róż no rod nych pre zen ta -
cji ar ty stycz nych oraz kon fe -
ren cji na u ko wych. Szcze gó ło -
wy pro gram na stro nie in ter ne -
to wej: www.mu ze um led ni ca.pl.
W szcze gól ny spo sób upa -

mięt nio na zo sta ła przy pa da ją -
ca 25 ma ja hi sto rycz na da ta
śmier ci księ cia Miesz ka I (zmarł
w992 ro ku). Po prze dzi ła ją od -
pra wio na 23 ma ja msza w ru i -
nach Ostro wa Led nic kie go ce -
le bro wa na przez suf ra ga na
gnieź nień skie go ks. bi sku pa
Woj cie cha Po la ka. Te go dnia
wsie dzi bie Mu ze um wDzie ka -
no wi cach wy stą pił tak że kwar -
tet smy czko wy Ap pa sio na to,
awie czo rem wMa łym Skan se -
nie na sce nie przed bra mą za -
pre zen to wa no spek takl Pol skie -
go Te a tru Tań ca „Wal ka kar na -
wa łu z po stem”. Wspó łor ga ni -
za to rem uro czy sto ści był sa mo -
rząd gmi ny Łu bo wo iSto wa rzy -
sze nie „Wie rze je”, a ju bi le u szo -
wym ob cho dom pa tro nu je
„Mo ni tor Wiel ko pol ski”. RJ

W 1017. rocz ni cę śmier ci Miesz ka I w ru i nach pa la tium na Ostro wie Led nic kim od pra -
wio ne zo sta ło uro czy ste na bo żeń stwo. 

Niezwykła noc
Kier masz rzeź biar ski wLesz -
nie, opo wie ści oży ciu zwie rząt
epo ki lo dow co wej w Gnieź nie,
po ka zy bi cia mo net wKo ni nie,
spot ka nia zbo ha te ra mi „Sta rej
Baś ni” na Led ni cy, wy kła dy
opra dzie jach Zie mi Nad no tec -
kiej iprzed sta wie nia te a tral ne
wPi le — to tyl ko część spoś ród
atrak cji przy go to wa nych na te -
go rocz ną ma jo wą „Eu ro pej ską
Noc Mu ze ów” przez in sty tu cje
„mar szał kow skie”.
Noc ne mu zwie dza niu to wa -

rzy szy ły kon cer ty mu zycz ne,
po ka zy fil mo we, kon kur sy
i spot ka nia ro dzin ne, fe sty ny
oraz war szta ty daw ne go rę ko -
dzie ła.
Mo ty wem prze wod nim

kon kur sów iwar szta tów ar ty -
stycz nych wMu ze um Po cząt -
ków Pań stwa Pol skie go, na wią -
zu ją cym do te ma tu wy sta wy
daw ne go pla ka tu „Zo o gra fia”,
by ły zwie rzę ta. Ucznio wie
gnieź nień skich szkół pod sta -
wo wych ode bra li na gro dy za
swo je ry sun ki i pla ka ty oraz
mo gli spró bo wać swo ich umie -

jęt no ści wpro jek to wa niu kom -
po zy cji pla stycz nych z pa pie -
ru i gli ny, bądź po słu chać fa -
scy nu ją cych opo wie ści o ży -
ciu i zwy cza jach zwie rząt
w epo ce lo dow co wej. Gnieź -
nień ski te atr za pre zen to wał
wi do wi sko na pod sta wie po -
wie ści Hug ha Lof tin ga o do -
kto rze Do lit tle, a wroc ław ski
te atr „Na wa liz kach” za pro po -
no wał pa ra te a tral ne za ba wy
cyr ko we.
Na dłu gie noc ne go dzi ny

otwo rzy ły swe pod wo je Mu -
ze um Okrę go we w Lesz nie
iBiu ro Wy staw Ar ty stycz nych.
Sa le wy sta wo we i daw ną sy na -
go gę 16 ma ja od wie dzi ło tam
oko ło 900 osób. Eks po zy cję
daw nych fo to gra fii Lesz na po -
łą czo no z pre zen ta cją sta rych
apa ra tów fo to gra ficz nych.
Urzą dzo no kier masz rzeź biar -
ski iwy daw nictw o sztu ce, zor -
ga ni zo wa no po ka zy kon ser wa -
cji za byt ków, eks po zy cje ju da -
i stycz ne oraz kon cer ty mu -
zycz ne. Mu ze um Okrę go we
w Ko ni nie w te go rocz ną Noc

Mu ze um za pro po no wa ło zwie -
dza nie skan se nu oraz eks po -
zy cji urzą dzeń i ma szyn gór -
ni czych usy tu o wa ną w sta rym
spich le rzu. Po pu lar no ścią cie -
szy ły się po ka zy et no gra ficz -
ne w skan se nie: pra ca w kuź -
ni i ku cie ko nia, war sztat i wy -
ro by wi kli nia rza, po ka zy pra -
cy gar nca rza i rzeź bia rza lu -
do we go, mie le nie ziar na na
żar nach. Zwie dza ją cym skan -
sen przy gry wał i śpie wał zes -
pół lu do wy „Kło da wia cy”. Za -
pre zen to wa no wy ni ki kon kur -
su na pro jekt ka pli czki przy -
droż nej, a każ dy ze zwie dza -
ją cych mógł za brać do do mu
pa miąt ko wy że ton z war szta -
tu min cer skie go.
Bez płat ny do jazd zcen trum

mia sta i kil ku osie dli do Mu ze -
um Okrę go we go im. Sta ni sła -
wa Sta szi ca za pew ni ło 16 ma ja
Miej skie Przed się bior stwo Ko -
mu ni ka cji w Pi le. Wbo ga tym
pro gra mie pil skiej „no cy” zna -
laz ły się po ka zy fil mo we, pre -
lek cje, re ci ta le for te pia no we,
wy kła dy oraz wi do wi sko ple -
ne ro we Te a tru Wir tu al ne go
wPi le „Wy tań czyć ogień”. Wta -
jem ni czą atmo s fe rę sło wiań -
skich le gend te go wie czo ru go -
ści mu ze um Po cząt ków Pań -
stwa Pol skie go na Led ni cy
wpro wa dził zna ny ak tor An -
drzej Pie czyń ski (fil mo wy
„Zno sek” z fil mu „Sta ra Baśń
—kie dy słoń ce by ło bo giem” J.
Hof fman na). Po wo dze niem cie -
szy ły się war szta ty ce ra micz -
ne. Uwień cze niem wie czo ru
był re ci tal poe ty i pieś nia rza
Jac ka Ko wal skie go oraz Klu bu
Świę te go Lud wi ka za ty tu ło wa -
ny „Le gen dy her bo we ry ce rza
Smy sa”. RJ

W min cer skim war szta cie na go sław skim zam ku w Ko -
ni nie każ dy uczest nik „No cy Mu ze ów” mógł wy kuć so -
bie pa miąt ko wy że ton.
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W
iel ko pol ska ko lej ny
raz jest li de rem. 
Ja ko pier wsza pod -

pi sa ła umo wę do ty czą cą Ini -
cja ty wy JES SI CA i ja ko pier -
wszy re gion w kra ju prze sła -
ła do Ko mi sji Eu ro pej skiej
wnio sek o no ty fi ka cję du że -
go pro jek tu – mó wi ła prof.
Da nu ta Hübner, ko mi sarz

ds. Po li ty ki Re gio nal nej UE,
pod czas kon fe ren cji pod su -
mo wu ją cej 5-le cie obec no -
ści Pol ski w Unii Eu ro pej -
skiej (29 kwiet nia w Po zna -
niu).
Pro jekt „Za kup ta bo ru ko -

le jo we go…”, któ re go be ne -
fi cjen tem jest sa mo rząd wo -
je wódz twa wiel ko pol skie go,
re a li zo wa ny bę dzie w ra mach
dzia ła nia 2.4 WRPO „Ta bor
ko le jo wy dla re gio nal nych
prze wo zów pa sa żer skich”.
Przy pom nij my, że od stycz nia
2009 r. sa mo rzą dy wo je -
wódz kie or ga ni zu ją prze wo zy
ko le jo we na tra sach re gio nal -

nych, dla te go ko niecz ne są
in we sty cje w no we wa go ny
i lo ko mo ty wy. Za da nie, ze
wzglę du na war tość i stra te -
gicz ne zna cze nie, zna laz ło
się na li ście pro jek tów klu -
czo wych WRPO.

22 no we pociągi

Przed mio tem pro jek tu, re a -
li zo wa ne go w la tach 2010-
2013, jest za kup 22 elek -
trycz nych zes po łów trak cyj -
nych (EZT) o łącz nej po jem -
no ści oko ło 9 900 – 10 340
osób. No wo czes ne po cią gi,
prze zna czo ne do ob słu gi re -
gio nal nych ko le jo wych prze -
wo zów pa sa żer skich, bę dą
użyt ko wa ne na na stę pu ją -
cych li niach ko le jo wych: Po -
znań-Kut no, Po znań-Zbą szy -
nek oraz Po znań-Ino wro cław.
Za kła da się, że ope ra to rem
ko le jo wym od po wie dzial nym
za eks plo a ta cję po cią gów
bę dzie usa mo rzą do wio na

spół ka PKP Prze wo zy Re gio -
nal ne.
Ogól na war tość za da nia

wy no si po nad 483 mln zł,
z cze go 168,3 mln zł po cho -
dzi z Eu ro pej skie go Fun du -
szu Roz wo ju Re gio nal ne go,
29,7 mln zł to wspar cie z bu -
dże tu pań stwa, a 285 mln zł
to środ ki bu dże tu wo je wódz -
twa wiel ko pol skie go. 

Kom fort i bezpieczeństwo

Wiel ko pol ska ma być re gio -
nem zin te gro wa nym i kon ku -
ren cyj nym. Na sze wo je wódz -
two jest zróż ni co wa ne, bo -
wiem oprócz szyb ko roz wi ja -
ją cych się miast, ma my też
gmi ny o słab szej dy na mi ce
roz wo ju – z go rzej roz wi nię tą
in fra struk tu rą, utrud nio nym
do stę pem do oświa ty i ryn ku
pra cy. Szan są na wzrost kon -
ku ren cyj no ści tych gmin bę -
dzie szyb kie włą cze nie ich
w no wo czes ny sy stem ko le -

jo wy. Uła twi to miesz kań com
do ja zdy do szkół i miejsc pra -
cy w Po zna niu.

Dzię ki za ku po wi no wych
po cią gów po pra wi się ofer -
ta prze wo zo wa i ja kość
usług trans por tu ko le jo we -
go. Bez piecz niej sza, szyb -
sza i le piej do sto so wa na do
ocze ki wań pa sa że rów ofer -
ta spra wi, że pa sa że ro wie
z mniej szych miast wy god -
niej i w krót szym cza sie do -
trą do Po zna nia. No we po -
cią gi bę dą tań sze w eks plo -

a ta cji niż obec nie uży wa ne
lo ko mo ty wy, co poz wo li rów -
nież ogra ni czyć lik wi da cję
naj mniej ren tow nych po łą -
czeń. Po nad to wpro wa dze -
nie na li nie ko le jo we wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go
no wych EZT spo wo du je
znacz ne ob ni że nie kosz tów
dla uru cha mia nych no wych
po łą czeń re gio nal nych na li -
niach ze lek try fi ko wa nych.

Wzgó rze Le cha w Gnieź nie
to szcze gól nie istot ne miej -
sce dla hi sto rii Pań stwa
Pol skie go. Tu taj w VIII wie -
ku po wstał gród, w któ rym
swo ją sie dzi bę miał ksią -
żę. Przy pusz czal nie w IX
wie ku po wsta ła w tym
miej scu pier wsza chrze ści -
jań ska świą ty nia, a w 966
ro ku Miesz ko I przy jął
chrzest. 

Tym sa mym Gniez no sta -
ło się sto li cą pań stwa i oś -
rod kiem no we go kul tu, cze -
go wy ra zem by ły wy da rze nia
z cza sów pa no wa nia Bo le sła -
wa Chro bre go – utwo rze nie
w 999 ro ku ar cy bi skup stwa,
Zjazd Gnieź nień ski w ro ku
1000 oraz ko ro na cja Bo le -
sła wa Chro bre go na pier wsze -
go kró la Pol ski w 1025 ro ku.
Świad kiem tych wy da rzeń by -

ła Gnieź nień ska Ka te dra pw.
Wnie bow zię cia NMP i św.
Woj cie cha, któ rej po cząt ki
się ga ją VI wie ku. Ka te dra gó -
ru ją ca nad Wzgó rzem Le cha
to uni katowy obiekt dzie dzic -
twa kul tu ro we go.

Roz wój tu ry sty ki i kul tu ry

W tro sce o ten szcze gól nie
waż ny za by tek po wstał pro -

jekt Ar chi die ce zji Gnieź nień -
skiej pt. „Re wa lo ry za cja
Wzgó rza Le cha w Gnieź -
nie”. Je go re a li za cja po pra -
wi este ty kę wzgó rza
i wzmoc ni zna cze nie Wzgó -
rza Le cha, ja ko czyn ni ka sty -
mu lu ją ce go roz wój tu ry sty -
ki i kul tu ry w re gio nie. Za -
kła da się rów nież, że in we -
sty cja przy czy ni się do bu -
do wy toż sa mo ści re gio nal -
nej miesz kań ców Gniez na
i oko lic. 
Ze wzglę du na stra te gicz -

ny cha rak ter dla roz wo ju Wiel -
ko pol ski, in we sty cja zo sta ła
wpi sa na na li stę pro jek tów
klu czo wych współ fi nan so wa -
nych ze środ ków Eu ro pej skie -
go Fun du szu Roz wo ju Re gio -
nal ne go w ra mach WRPO.
Cał ko wi ta war tość za da nia
wy no si 13,7 mln zł, w tym
9,6 mln zł (70%) to do fi nan -
so wa nie z UE. W kwiet niu br.
Za rząd Wo je wódz twa pod pi -
sał z przed sta wi cie la mi Ar -
chi die ce zji Gnieź nień skiej
umo wę w tej spra wie. Pro jekt
bę dzie re a li zo wa ny od wrześ -

nia 2009 r. do mar ca 2012
ro ku. 

Ka te dra, ka pli ca i ko le gia ta

Re wa lo ry za cja te re nu Wzgó -
rza Le cha obej mo wać bę dzie
pra ce bu do wla ne i kon ser wa -
tor skie obiek tów znaj du ją cych
się w je go ob rę bie. To prze -
de wszyst kim Ka te dra Gnieź -
nień ska, Re lik ty Ka pli cy Ar cy -
bi sku pa Ła skie go, ka no nia
przy ul. Ko le gia ty 6 wraz z oto -
cze niem (bra ma wja zdo wa
i mur oka la ją cy), bu dy nek przy
ul. Ko le gia ty 2 oraz bu dy nek
przy ul. Ko le gia ty 5. W ra mach
pro jek tu wy ko na na zo sta nie
re no wa cja wnę trza wie ży pół -
noc nej, re kon ser wa cja co ko -
łu ka te dry, wy mia na po zbru -
ku na kost kę gra ni to wą oraz
aran ża cja ota cza ją cej Ka te -
drę zie le ni. 
In we sty cja spój na jest

z pro jek tem Ar chi die ce zji
Gnieź nień skiej pt. „Kon ser -
wa cja i re no wa cja za byt ków
Ka te dry pw. Wnie bow zię cia
NMP i św. Woj cie cha w Gnieź -

nie”, zre a li zo wa nym ze środ -
ków ZPORR. Kon ser wa cji pod -
da ne zo sta ły wów czas Ka pli -
ce Łu bień skich i Po toc kich,
re lik ty ro mań skie w pod zie -
miach, skle pie nia naw bocz -
nych i am bi tu, por ta le prez bi -
te rium oraz pro wa dzą ce do
ka plic znaj du ją cych się w na -
wach bocz nych, i wresz cie
am bi tu pro wa dzą ce go do tzw.
sta re go ka pi tu la rza. 

Mar ta Ko wa lew ska 
(Gniez no)

– roz po czę cie re a li za cji –
1.09.2009 r.

– za koń cze nie pro jek tu –
31.03.2012 r.

– war tość cał ko wi ta: 13
796 550,00 PLN 

– wy dat ki kwa li fi ko wal ne:
13 796 550,00 PLN 

– środ ki z EFRR: 9 657
585,00 PLN 

– wkład włas ny: 4 138
965,00 PLN 

– 70% do fi nan so wa nia z UE

22 po cią gi bę dą ob słu gi wać wzmocnią tabor kolei regionalnych zastępując wysłużone "żółtki".

Pół mi liar da na 22 po cią gi
Wiel ko pol ska ja ko pier wszy re gion w kra ju wy sła ła wnio sek o no ty fi ka cję do Ko mi sji Eu ro pej skiej 

tzw. du że go pro jek tu re a li zo wa ne go w ra mach WRPO. Za da nie „Za kup ta bo ru ko le jo we go dla re gio nal -

nych pa sa żer skich prze wo zów ko le jo wych” to koszt nie mal 500 mln zł.
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Miesz ko I i eu ro pej skie fun du sze

Wi zu a li za cja od no wio ne go bu dyn ku przy ul. Ko le gia ty 2 w Gnieź nie.
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Pro jekt „Za kup ta bo ru ko le jo we go…” zo stał po zy tyw nie
oce nio ny przez Ko mi sję Oce ny Pro jek tów w dniu 19 mar -
ca br. Kil ka dni póź niej, 27 mar ca, Za rząd Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go pod jął uchwa łę o skie ro wa niu go do no -
ty fi ka cji, nato miast 16 kwiet nia br. za po śred nic twem
elek tro nicz ne go sy ste mu pro jekt zo stał prze ka za ny do
Ko mi sji Eu ro pej skiej.

Przez du ży pro jekt in we sty cyj ny na le ży ro zu mieć no wą in -
we sty cję, któ rej kosz ty kwa li fi ku ją ce się do ob ję cia po -
mo cą prze kra cza ją rów no war tość 50 mln eu ro, a kosz ty
te obej mu ją wy dat ki po no szo ne w okre sie 3 lat. W przy -
pad ku, gdy łącz na war tość po mo cy prze kro czy war tość
mak sy mal nej po mo cy, kwa li fi ku ją cej się do ob ję cia wspar -
ciem (100 mln eu ro), pro jekt wy ma ga no ty fi ka cji (tj. po -
wia do mie nia) Ko mi sji Eu ro pej skiej.
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Euroautobus w 12 miastach
Urząd Mar szał kow ski w Po zna niu roz po czął ko lej ną ak cję pro mu ją cą Fun du sze Eu ro pej skie w Wiel ko pol sce. 
Ze wzglę du na pią tą rocz ni cę wstą pie nia Pol ski do Unii Eu ro pej skiej, przy go to wa no pro jekt o na zwie Eu ro a u to bus. 

E
u ro a u to bus w uni j nych
bar wach wy ru szył
w dro gę, by wziąć

udział w im pre zach or ga ni -
zo wa nych w 12 mia stach
Wiel ko pol ski, w któ rych dzia -
ła ją Pun kty In for ma cyj ne
Fun du szy Eu ro pej skich. 
Ak cja roz po czę ła się 29
kwiet nia br., gdy bus to wa -

rzy szył De ba cie Eu ro pej skiej
w Po zna niu. 

Kon kur sy z na gro da mi

Sce na riusz wy ja zdów jest po -
dob ny w każ dym mie ście, 
tj. ak cja pro mu ją ca Unię 
Eu ro pej ską i moż li wo ści otrzy -
ma nia do ta cji po łą czo na jest

z miej skim pik ni kiem, dnia -
mi gmi ny lub fe sty nem. Ani -
ma tor w ko stiu mie gwia zdy,
sym bo lu Unii Eu ro pej skiej
– or ga ni zu je za ba wy i kon kur -
sy z na gro da mi, a tak że roz -
da je dzie ciom żół te i nie bie -
skie uni j ne ba lo ni ki. Za in te -
re so wa ne oso by mo gą rów -
nież otrzy mać ma te ria ły in for -
ma cyj no-pro mo cyj ne oraz uzy -
skać in for ma cje do ty czą ce
fun kcjo no wa nia Unii Eu ro pej -
skiej od kon sul tan tów Pun -
ktu In for ma cyj ne go Fun du szy
Eu ro pej skich.

Har mo no gram wy ja zdów

Do tąd Eu ro a u to bus od wie dził
Wą gro wiec (1 ma ja), Gniez -
no (8 ma ja), Ja ro cin (9 ma ja),
Ko nin (17 ma ja), Ka lisz (24
ma ja) oraz Ko ło (30 ma ja).
W każ dym z miast przy ja zdo -
wi Eu ro a u to bu su to wa rzy szy -
ły fe sty ny z oka zji przy stą pie -
nia Pol ski do Unii Eu ro pej -
skiej, pre zen ta cje szkół i miej -

sco wych twór ców lu do wych
oraz wy stę py wiazd estra dy. 
Na naj bliż szy we e kend pla -

no wa ny jest wy jazd do Mię -

dzy cho du (13 czer wca), a na -
stęp nie do Lesz na (27 czer -
wca) i Ostrze szo wa (28 czer -
wca). Wa ka cje Eu ro a u to bus

za koń czy na Jar mar ku Wi kli -
niar skim w No wym To my ślu
(29 sierp nia) oraz na do żyn -
kach w Pi le (30 sierp nia). 

W Jarocinie dzieci przygotowały stoiska prezentujące poszczególne kraje Unii Europejskiej. 
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ZPORRe konkursy
Mi ni ster stwo Roz wo ju Re -
gio nal ne go prze ka za ło wo je -
wódz twom do dat ko we 720
mln zł w ra mach ZPORR.
Wzrost kur su eu ro oraz

osz częd no ści prze tar go we
po wsta łe w wy ni ku re a li za cji
pro jek tów spra wi ły, że
w 2009 r. do stęp ne są do -
dat ko we środ ki w ra mach
ZPORR (po nad 720 mln zł).
Obec nie trwa ją no we na bo ry
lub do fi nan so wa nie otrzy mu -
ją pro jek ty z list re zer wo wych.
Do roz dys po no wa nia przez
re gio ny wciąż po zo sta je oko -
ło150 mln zł. Dla te go też
przed sta wi cie le MRR prze ko -
nu ją do roz sze rza nia za kre -
sów re a li zo wa nych pro jek tów,
wdra ża nia pro jek tów włas -
nych sa mo rzą du oraz prze -
pro wa dza nia kon kur sów na
fi nan so wa nie sty pen diów.

Wy bo ru pro jek tów do ko -
nu ją sa mo rzą dy wo je wództw.
Do fi nan so wa nie do sta ją na
tym eta pie je dy nie pro jek ty,
któ re są już za koń czo ne lub
któ rych re a li za cja do bie ga
koń ca. Okres kwa li fi ko wal -
no ści mi ja bo wiem pod ko -
niec czer wca br. – Mu si my
wy ko rzy stać te środ ki, bo nie
ma moż li wo ści, że byś my od -
da li choć jed no eu ro – pod -
kre śla wi ce mi ni ster Krzysz -
tof Het man.
W Wiel ko pol sce wios ną

br. ogło szo no dwa do dat ko -
we na bo ry ZPORR. Fun da cja
UAM Po znań ski Park Na u ko -
wo-Tech no lo gicz ny prze pro -
wa dzi ła kon kurs zam knię ty
dla Dzia ła nia 2.6 Re gio nal -
ne Stra te gie In no wa cyj ne
i trans fer wie dzy. Od 4 mar -
ca br. do 6 kwiet nia br. moż -

na by ło apli ko wać o po nad
1,5 mln zł. Z ko lei Za rząd
Wo je wódz twa ogło sił kon kur -
su zam knię ty dla Dzia ła nia
1.3. Re gio nal na in fra struk -
tu ra spo łecz na, Po dzia ła nie
1.3.1 Re gio nal na in fra struk -
tu ra edu ka cyj na. Do 5 czer -
wca br. moż na by ło ubie gać
się o 5 mln zł.
We dług sta ty styk w ra -

mach ZPORR re a li zo wa nych
jest obec nie 13 180 pro jek -
tów o war to ści do fi nan so -
wa nia z EFRR/EFS 11,6 mld
zł. Na pod pi sa nie umo wy
ocze ku je ok. 305 dal szych
pro jek tów (o war to ści
EFRR/EFS ok. 435 mln zł).
W przy pad ku oko ło 30 z nich
za rzą dy wo je wództw prze wi -
du ją zwię ksze nie do fi nan so -
wa nia już re a li zo wa nych 
pro jek tów.

Dom dla słoni
18,5 mln zł w ra mach
ZPORR prze zna czo no na
bu do wę po znań skiej sło -
niar ni. 
Sło niar nia w po znań skim

no wym ZOO to je den z naj -
no wo cześ niej szych te go ty -
pu obiek tów w Eu ro pie.
Kom pleks zo stał ofi cjal nie
otwar ty 24 kwiet nia br. Pod -
czas bu do wy szcze gól ną
uwa gę przy kła da no do stwo -
rze nia zwie rzę tom jak naj -
lep szych wa run ków. W tym
ce lu bra no pod uwa gę i kon -
sul to wa no się z do świad czo -
ny mi opie ku na mi sło ni af ry -
kań skich. 
Do swo jej dys po zy cji zwie -

rzę ta ma ją no wo czes ne pa -
wi lo ny miesz kal ne oraz ze -
wnętrz ny wy bieg o po wierz -
chni 2,5 hek ta ra. Dla zwie -
dza ją cych za pro jek to wa no
spe cjal ną ga le rię, z któ rej
moż na oglą dać zwie rzę ta na
we wnętrz nym wy bie gu oraz
prze szklo ną sal kę kon fe ren -
cyj ną, tak że z wi do kiem na
wy bieg. 
Obec nie je dy ny mi miesz -

kań ca mi sło niar ni są dwa
af ry kań skie sam ce: 10-let -
ni Ni nio i 5-let ni Yzik, któ re
tra fi ły do Po zna nia z ogro -
dów zo o lo gicz nych na Wę -
grzech i Iz ra e lu. Do ce lo wo
za miesz ka tam sta do zło żo -
ne z 4 sa mic z mło dy mi oraz
do ro słe go sam ca. Nad po -
znań ski mi sło nia mi ca ły
czas czu wa 5-oso bo wy zes -
pół opie ku nów.
Be ne fi cjen tem pro jek tu 

pt. „Zwię ksze nie atrak cyj -
no ści tu ry stycz nej re gio nu
po przez bu do wę sło niar ni

w No wym ZOO w Po zna niu”
jest mia sto Po znań. Cał ko -
wi ta war tość pro jek tu to
31,1 mln zł, a wspar cie

z Eu ro pej skie go Fun du szu
Roz wo ju Re gio nal ne go 
w ra mach ZPORR wy no si
18,5 mln zł.
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Pro mo cja pro jek tów

Be ne fi cjen ci, któ rzy pod pi sa li już umo wy o do fi nan so wa nie i roz po czę li re a li za cję pro jek tu
współ fi nan so wa ne go z Fun du szy Eu ro pej skich – po win ni pa mię tać o obo wiąz kach wy ni -
ka ją cych z Wy tycz nych In sty tu cji Za rzą dza ją cej WRPO w za kre sie in for ma cji i pro mo cji. 

Zgod nie z za pi sa mi roz -
dzia łu 8 Wy tycz nych, be ne fi -
cjent jest zo bo wią za ny do in -
for mo wa nia z 14-dnio wym wy -
prze dze niem o ina u gu ra cji
pro jek tu. Krót kie oświad cze -
nie na le ży prze słać na adres
De par ta men tu Po li ty ki Re gio -
nal nej UMWW, e-ma il: pro -
mo cja.wrpo@wiel ko pol skie.pl.
Wszyst kie wy da rze nia zwią -

za ne z re a li za cją pro jek tu po -
win ny zo stać po da ne do wia do -
mo ści moż li wie jak naj szer sze -
mu krę go wi od bior ców. Za le ca

się spo rzą dza nie do ku men ta -
cji fo to gra ficz nej lub fil mo wej
z każ de go eta pu re a li za cji pro -
jek tu. Do ku men ta cję do ty czą -
cą pro mo cji pro jek tu, zgod nie
z tre ścią umo wy o do fi nan so -
wa nie, na le ży prze cho wy wać
do dnia 31 grud nia 2020 r.
Cie ka we zdję cia ilu stru ją -

ce pro jekt re a li zo wa ny ze środ -
ków WRPO moż na rów nież
z krót kim opi sem prze słać na
adres e-ma il: pro mo -
cja.wrpo@wiel ko pol skie.pl.
Ma te ria ły zo sta ną wy ko rzy sta -

ne do pu bli ka cji pro mu ją cych
efek ty wdra ża nia Fun du szy
Eu ro pej skich wWiel ko pol sce.
Do dat ko wych in for ma cji

do ty czą cych wy ma gań od noś -
nie in for ma cji i pro mo cji pro -
jek tów współ fi nan so wa nych
w ra mach WRPO udzie la Od -
dział In for ma cji, Pro mo cji
i Szko leń w De par ta men cie
Po li ty ki Re gio nal nej UMWW.
Wy tycz ne w za kre sie in for ma -
cji i pro mo cji moż na po brać
ze stro ny www.wrpo.wiel ko -
pol skie.pl

Animator w kostiumie gwiazdy, symbolu Unii Europejskiej,
rozdawał dzieciom unijne baloniki.
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Żan dar me ria 
w szko le
Żan dar me ria pod czas wspól -
ne go pa tro lu z po li cją dro go -
wą? My ślę, że ni ko go to już
nie za ska ku je i przy zwy cza -
i liś my się, że po li cjant
w szkar łat nym be re cie i woj -
sko wym mun du rze opo wia -
da dzie ciom w przed szko lu
i uczniom w szko le o tym,
że trze ba prze cho dzić na zie -
lo nym świet le bądź za pi nać
pa sy bez pie czeń stwa.
Wy cho wa nie ko mu ni ka cyj -

ne, bu do wa nie świa do mo ści
mło dych lu dzi, że bez pie czeń -
stwo na dro dze jest sprawą
nas wszystkich. W tro sce obez -
pie czeń stwo na szych dzie ci
żan dar mi pra gną rów nież włą -
czyć się w to wiel kie dzie ło. Re -
a li zu jąc „Pro gram Pro fi lak tycz -
ny z za kre su Bez pie czeń stwa
w Ru chu Dro go wym” za twier -
dzo ny przez Mi ni stra Ob ro ny
Na ro do wej już od kil ku lat ŻW
uczest ni czy w na szym wo je -
wódz twie wOgól no pol skim Tur -
nie ju BRD, od wie dza przed szko -
la, szko ły pra gnąc prze ka zać
jak naj wię cej in for ma cji zwią -
za nych bez pie czeń stwem na
dro dze. 
22 ma ja od był się ko lej ny

już tur niej BRD dla uczniów
Zes po łu Szkół im. Ada ma Mic -
kie wi cza w Ob je zie rzu. To pięk -
na miej sco wość od da lo na
25 km od Po zna nia. Ucznio -
wie po dzie le ni na dwu o so bo -
we dru ży ny ry wa li zu ją w trzech
kon ku ren cjach: zna jo mość
prze pi sów ru chu dro go we go,
pier wsza po moc przed me dycz -
na, ro we ro wy tor prze szkód.
Jak zwy kle jest z na mi Ma rek
Szy kor re pre zen tu ją cy Wo je -
wódz ki Oś ro dek Ru chu Dro -
go we go w Po zna niu. Właś nie
ta in sty tu cja ja ko pier wsza kil -
ka lat te mu na mó wi ła wiel ko -
pol skich żan dar mów do
uczest nic twa mię dzy in ny mi
w tur nie jach BRD. WORD za -
wsze wspie ra nas w or ga ni -
za cji za jęć dla dzie ci i mło dzie -
ży głów nie fun du jąc po mo ce
edu ka cyj ne, na gro dy. 
Zwy cięz cy otrzy ma li ple ca -

ki, pił ki, ka mi zel ki od bla sko -
we. Po ziom za wo dów był wy -
so ki, cze go do wo dzą bar dzo
ma łe róż ni ce pun kto we po -
mię dzy ry wa li zu ją cy mi ucznia -
mi. Za ska ku ją co du żą wie dzę
re pre zen to wa li ucznio wie
w za kre sie pier wszej po mo -
cy. Pro wa dzą cy tę kon ku ren -
cję fun kcjo na riusz z Ko men -
dy Po wia to wej Pań stwo wej
Stra ży Po żar nej z Obor nik bez
wa ha nia sta wiał naj wyż sze
oce ny. Na ko niec go rą ce po -
dzię ko wa nia dla wszyst kich
zło żył dy rek tor szko ły Ro man
Ostrow ski, po na wia jąc za pro -
sze nie dla żan dar mów. Tur -
niej w Ob je zie rzu to nie wąt -
pli wie ko lej na lek cja edu ka -
cji z te ma ty ki nie zwy kle istot -
nej dla bez pie czeń stwa na -
szych dzie ci na dro dze. 

Sek cja Pro fi lak ty ki
OŻW Po znań

Z ulicy na tor 
Bezpieczne „wyścigi” samochodowe w przejazdach równoległych na Torze ,,Poznań”

zorganizował 23 maja Automobilklub Wielkopolski.

Wy ści gi sa mo cho do we
na uli cach są nie sły -
cha nie nie bez piecz -

ne i nie zgod ne z pra wem. Dla -
te go Au to mo bil klub Wiel ko -
pol ski w tro sce o po pra wę
bez pie czeń stwa w ru chu dro -
go wym wy szedł na prze ciw
mło dym kie row com, or ga ni -
zu jąc na To rze „Po znań” prze -
jazd rów no leg ły na 400 me -
trów. Do tych czas mi łoś ni cy
tej for my „za ba wy” zmu sze -
ni by li ry wa li zo wać na miej -
skich uli cach, gdyż żad na z or -
ga ni za cji, do któ rych się zwra -
ca li, nie od po wie dzia ła na ich
apel z proś bą o po moc. 

– Kie dyś rzu ci łem te mat na
na szym fo rum o or ga ni za cji wy -
ści gów i tak to się za czę ło, le -
gal ną im pre zę pró bu je my zro -
bić od pół to ra ro ku i w koń cu
się uda ło – mó wi To masz An -
tko wiak, or ga ni za tor wy ści gu
na 400 me trów. – Je dy nym klu -
bem, któ ry od po wie dział na
nasz apel, był Au to mo bil klub
Wiel ko pol ski. Tu taj zna le źliś -
my zro zu mie nie i po moc. Ma -
my na dzie ję na dal szą współ -
pra cę, bo chłop com im pre za
bar dzo się po do ba ła. Gdy or -
ga ni zu je my wy ści gi na uli cach,
to de ner wu je się na nas po li -
cja. Jest to zro zu mia łe, gdyż ta -

ką ma ją pra cę. Sta ra my się to
ro bić jak naj bez piecz niej, nie -
ste ty nie mie liś my do tej po ry
miej sca, gdzie mo gli byś my zor -
ga ni zo wać ta ką im pre zę. Pi sa -
liś my i dzwo ni liś my z proś bą
o po moc do róż nych in sty tu cji,
nie ste ty bez odze wu. Ro bi liś -
my więc to sa mi dla sie bie. 
„Wy ści gi” uda ło się za le ga -

li zo wać do pie ro dzię ki Au to mo -
bil klu bo wi Wiel ko pol skiemu,
któ ry udo stęp nił do te go przed -

sięw zię cia miej sce ide al ne, ja -
kim jest je dy ny w kra ju tor wy -
ści go wy. I to właś nie na To rze
„Po znań” w so bo tę 23 maja
zja wi ło się 80 uczest ni ków, aby
wbez piecz nych wa run kach wal -
czyć omia no naj lep sze go. Kie -
row cy w sa mo cho dach prze -
róż nej mar ki; Fia tach, Hon dach,
BMW, a na wet Cor vet te i Po -
rsche ry wa li zo wa li w5 kla sach. 
Zwy cięz cy po szcze gól nych
klas wy ści gów rów no leg łych:

Kla sa 1: Ja kub Drab, Fiat 
Se i cen to – 16,513 s;
Kla sa 2: Ma riusz Szulc, 
Hon da Ci vic – 14,473 s
Kla sa 3: To masz Ho ska, 
Hon da Ci vic – 15,135 s
Kla sa 4: Pa weł Wy soc ki, 
Se at Le on – 13,351 s
Kla sa 5: Pa weł Wy soc ki, 
Po rsche 911 – 11,973 s

Piotr Mon kie wicz
Te re sa Ci chac ka – AW

Uczestnicy i kibice nie narzekali na brak emocji.

Kierowcy startowali w samochodach przeróżnej marki.

II EKO-RAJD drogami rowerowymi Poznania
Wsło necz ny po ra nek 21 ma -
ja szes na ście 5-oso bo wych
zes po łów z 13 po znań skich
szkół pod sta wo wych wy ru -
szy ło na tra sy ro we ro we pro -
wa dzą ce do Strze szyn ka,
gdzie zlo ka li zo wa no me tę
zja zdu gwiaź dzi ste go. 
Naj wię cej ki lo me trów mu -

sie li po ko nać za wod ni cy ze
Spo łecz nej Szko ły Pod sta -
wo wej nr 3 na Dęb cu, wszy -
scy zaś po zna li naj bar dziej
uczęsz cza ny w za chod niej
czę ści Po zna nia, 5-ki lo me -
tro wy od ci nek zie lo ne go szla -
ku ro we ro we go mię dzy je zio -
ra mi Ru sał ka i Strze szy nek
(war to wie dzieć, że kon ty nu -
u jąc ja zdę tym szla kiem, po
ok. 200 km znaj dzie my się
w Okon ku, a więc na pół noc -
nych ru bie żach Wiel ko pol -
ski). Uby tek sił na tra sie zo -
stał zre kom pen so wa ny pysz -
ny mi droż dżów ka mi, któ ry -
mi po czę sto wa no uczest ni -
ków przed przy stą pie niem
do wy ko na nia za dań, nie ko -
niecz nie wy ma ga ją cych wy -
sił ku fi zycz ne go. Za da nia wy -
ma ga ły od za wod ni ków wie -
lo kie run ko wej wie dzy i umie -
jęt no ści z za kre su bez pie -
czeń stwa w ru chu dro go -

wym, eko lo gii i śro do wi ska,
a tak że umie jęt no ści udzie -
le nia po mo cy przed le kar skiej
trzem po szko do wa nym pla -
żo wi czom na po mo ście. Wy -
ma ga ją cy zna ko mi te go opa -
no wa nia ro we ru, wie lo od cin -
ko wy tor z prze szko da mi za -
pro po no wał nad ko mi sarz Da -
riusz Adam czak – sę dzia
głów ny za wo dów. Pan An -
drzej He i gel mann – leś ni czy
tej czę ści mia sta – przy go -
to wał kon ku ren cję, wy ma ga -
ją cą do sko na łej zna jo mo ści
drze wo sta nu na szych miej -
skich la sów, trze ba by ło

wska zać pień i ga łąz kę z te -
go sa me go drze wa – nie ła -
twe za da nie na wet dla spe -
cja li stów. 
W cza sie, gdy sę dzio wie

pod su mo wy wa li uzy ska ne wy -
ni ki, dla wszyst kich uczest ni -
ków przy go to wa no pie cze nie
kieł ba sek na ogni sku, co zda -
je się by ło atrak cją nie tyl ko ku -
li nar ną. Przed ogło sze niem wy -
ni ków ry wa li za cji ra tow ni cy dro -
go wi Au to mo bil klu bu Wiel ko -
pol ski w po sta ci po ka zu z ko -
men ta rzem za pre zen to wa li pra -
wi dło we dzia ła nia w przy pad -
ku ko niecz no ści udzie la nia pier -

wszej po mo cy ofia rom zda rzeń
na ob sza rach re kre a cyj nych.
Po pod su mo wa niu wy ni -

ków oka za ło się, że w II EKO-
RAJ DZIE zwy cię żył zes pół
Szko ły Pod sta wo wej nr 90,
zdo by wa jąc Pu char Pre zy den -
ta Mia sta Po zna nia, na dru -
gim miej scu upla so wa li się
re pre zen tan ci Szko ły Pod sta -
wo wej nr 40 i zdo by li Pu char
Ko men dan ta Stra ży Miej skiej
Mia sta Po zna nia, pu char za
trze cie miej sce za wod ni kom
ze Szko ły Pod sta wo wej nr 70
wrę czył oso bi ście pan Ro bert
Wer le – Pre zes Au to mo bil -

klu bu Wiel ko pol ski. Oprócz
pu cha rów wszy scy za wod ni -
cy otrzy ma li na gro dy i upo -
min ki.
Im pre za przy go to wa na

przez straż ni ków szkol nych
Stra ży Miej skiej Mia sta Po -
zna nia przy współ pra cy po li -
cjan tów Wy dzia łu Ru chu Dro -
go we go Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Po zna niu, ra tow -
ni ków dro go wych Au to mo bil -
klu bu Wiel ko pol ski, przy zna -
czą cym wspar ciu me ry to rycz -
nym Pol skie go Związ ku Mo -
to ro we go i po znań skie go
WORD-u, by ła jed ną z ini cja -
tyw i dzia łań pro fi lak tycz nych
skie ro wa nych do naj młod -
szych uczest ni ków ru chu dro -
go we go.
Uśmiech nię te i za do wo -

lo ne bu zie za wod ni ków, za -
an ga żo wa nie i do sko na ła
współ pra ca za wod ni ków
w zes po łach, do bre wy ni ki
w kon ku ren cjach, tak że zde -
cy do wa nie po zy tyw ne oce ny
opie ku nów i ki bi ców świad -
czą o ko niecz no ści kon ty nu -
a cji po dob nych im prez, 
za tem do zo ba cze nia na 
III EKO-RAJ DZIE.

Wojciech Głuszak
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26 maja Tor Poznań gościł
zwycięzców Eliminacji Po-
wiatowych XIII Ogólnopol-
skiego Turnieju Motoryza-
cyjnego dla uczniów szkół
ponadgimnazjalnych.
W Finale Wojewódzkim

Turnieju startowało 18 drużyn.
W wyniku rozgrywanych

konkurencji, tj.: rozwiązywa-
niu testów z przepisów ru-
chu drogowego, historii mo-
toryzacji, próby udzielania
pierwszej pomocy, próby
Jackiego Stewarta, OC mo-
toroweru, jazdy po motoro-

werowym torze przeszkód
najlepszą okazała się repre-
zentacja Technikum Mecha-
nizacji Rolnictwa z Poznania
– zwycięzcom serdecznie
gratulujemy.
Uczniowie tej szkoły repre-

zentowali nasze województwo
w Ogólnopolskim Finale Tur-
nieju, w Żarnowcu w dniach
4-6 czerwca br.

Piotr Monkiewicz
Teresa Cichacka

Automobilklub
Wielkopolski
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Tur niej 50 szkol nych dru żyn
Eli mi na cje XXXII Ogól no pol skie go Tur niej Bez pie czeń stwa w Ru chu Dro go wym ro ze gra no w Go sty niu.

Na wspa nia le po ło żo -
nym To rze „Go styń”
Au to mo bil klu bu Lesz -

czyń skie go od był się fi nał wo -
je wódz ki XXXII Ogól no pol skie -
go Tur nie ju Bez pie czeń stwa
w Ru chu Dro go wym dla szkół
pod sta wo wych i gim na zjów.
Po nad 50 dru żyn re pre zen -
tu ją cych szko ły z wo je wódz -
twa wiel ko pol skie go, przy
wspa nia łej po go dzie, ry wa li -
zo wa ło o moż li wość re pre -
zen to wa nia na sze go re gio nu
w fi na le kra jo wym.
W ka te go rii szkół pod sta -

wo wych naj lep szą oka za ła
się re pre zen ta cja Szko ły Pod -
sta wo wej z Bie zdro wa w po -
wie cie sza mo tul skim, a spoś -
ród gim na zja li stów naj lep sza
by ła dru ży na z Gim na zjum we
Wron kach. MS F
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Tech ni kum w fi na le

Dru ży na z Tech ni kum Me cha ni za cji Rol nic twa w Po zna niu
ze swo im opie ku nem – Jac kiem Mi chal skim.
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Po li cjant Ro ku w „dro gów ce” 
Fi nał Wo je wódz ki XXII edy -
cji Ogól no pol skie go Kon kur -
su „Po li cjant Ru chu Dro go -
we go 2009 Ro ku”, or ga ni -
zo wa ne go pod pa tro na tem
Ko men dan ta Głów ne go Po -
li cji, od był się 20 ma ja
w gmi nie Swa rzędz. 
W za wo dach wzię ło udział

po nad 30 po li cjan tów służ -
by ru chu dro go we go oraz re -
pre zen ta cja Od dzia łu Żan -
dar me rii Woj sko wej w Po -
zna niu.
Uczest ni cy kon kur su ry -

wa li zo wa li na strzel ni cy, prze -
pro wa dzo no te sty, a po tem
spraw dza no umie jęt no ści
prak tycz ne: ja zdę mo to cy -
klem, sa mo cho dem oraz kie -
ro wa nie ru chem dro go wym.
Wy ło nio no re pre zen tan tów
wo je wódz twa wiel ko pol skie -
go do udzia łu w fi na le ogól -
no pol skim tur nie ju. MW

Na gro dę od bie ra naj lep szy po li cjant ru chu dro go we go w Wiel ko pol sce – Pa weł Śmi do da
z Ko men dy Miej skiej Po li cji w Po zna niu.
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Wy dział Ru chu Dro go we go Ko -
men dy Wo je wódz kiej Po li cji
w Poz na niu 7 ma ja był gos po -
da rzem II Kon fe ren cji „Bez pie -
czeń stwo na dro gach wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go”.
Jest nam niez mier nie mi -

ło, że Au to mo bil klub Wiel -
ko pol ski mógł na niej za pro -
po no wać uczest ni kom

spraw dze nie wie dzy ze zna -
jo mo ści prze pi sów ru chu
dro go we go. Mo gli tak że
spraw dzić czas re ak cji swo -
ich or ga niz mów, po słu chać
po ga dan ki o pier wszej po -
mo cy czy też obej rzeć fil my
o te ma ty ce niech ro nio nych
uczest ni ków ru chu dro go -
we go.

Dzię ki po mo cy Pa na An -
drze ja Rosz kie wi cza – Pre -
ze sa Za rzą du To wa rzy stwa
Mi łoś ni ków BMW i in nych
po ja zdów za byt ko wych i Por -
sche Cen trum Poz nań mo -
gliś my obej rzeć dwa prze -
pięk ne au ta – le ci we go już
Rolls Ro y ca oraz naj no wsze -
go Por sche Cay en ne (die -

sel) i za du mać się – któ ry
jest ład niej szy, a któ ry 
bez piecz niej szy, gdyż w prze -
cią gu tych kil ku dzie się ciu
lat w mo to ry za cji wie le się
zmie ni ło.

Piotr Mon kie wicz
Au to mo bil klub 

Wiel ko pol ski

No we i sta re (jak no we) – war to by ło zo ba czyć, co się też w mo to ry za cji poz mie nia ło.

Kon fe ren cja o bez pie czeń stwie 
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Sprawdzian udzielania pierwszej pomocy.
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monitorujemy radnych

>> Ma ria Pa ra dow ska:

„Eta to wi” mów cy
nie li czą się z au dy to rium

>> Sa mo rząd to dla mnie…no we, cie ka we do świad cze nie, no -
we wy zwa nie, lecz i oba wa, czy po do łam tym za da niom. Ale
prze de wszyst kim to szan sa na do ko na nie cze goś do bre go. 

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się... ci, któ rzy na mnie gło so wa li. Gra tu la cje skła -
da li przy ja cie le, zna jo mi i oso by, któ rych nie zna łam, ale one
mnie zna ły i oka zy wa ły sym pa tię. 

>> Od kie dy zo sta łam rad ną... oczy wi ście przy by ło mi obo -
wiąz ków; mu szę je po go dzić z in ny mi pra ca mi, któ ry mi się
zaj mu ję. Jest to cza sem trud ne.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku...przy go to wu -
ję się do se sji, prze glą dam ma te ria ły, po rząd ku ję je, ro bię no -
tat ki i wkła dam do te czki z prze ko na niem, że tym ra zem se -
sja nie bę dzie wie lo go dzin na.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu żą mnie...
zbyt dłu gie wy stą pie nia nie któ rych rad nych, ta kich „eta to -
wych” mów ców, któ rzy lu bią słu chać sie bie, nie li cząc się
z au dy to rium.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy...Nie, nie śmie szą mnie.
>> Kie dy do sta łam ja ko rad na lap top...bar dzo się ucie szy -

łam imu sia łam przejść krót ki kurs je go ob słu gi. Do tej po ry
nie ko rzy sta łam z kom pu te ra. 

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy da ła bym
na... au to stra dy i ra to wa nie obiek tów za byt ko wych. Nie -
co pie nię dzy prze zna czy ła bym na Po znań, na od no wie nie
za byt ko wych ka mie nic, uli czek i na bu do wę no wych do -
mów w „sta rym sty lu” — a nie „ce men to wo-szkla nych”, po -
dob nych do Kup ca Po znań skie go.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że... są gos po -
dar ni, osz częd ni, pra co wi ci, czy ści. Tak by ło przed la ty, czy
jest tak na dal? Idąc uli ca mi mia sta, trud no nie kie dy uwie rzyć
szcze gól nie wce chę czy sto ści. Uwa żam jed nak, że rdzen nych
Wiel ko po lan ce chu ją wy żej wy mie nio ne za le ty. 

>> Miesz kam w... Po zna niu od po ko leń i dla te go... bar dzo
bli skie jest dla mnie do bro Po zna nia, jak i ca łej Wiel ko pol ski. 

>> Mo ja pa sja to... by ła i —mi mo, że je stem na eme ry tu rze 
— jest na dal pra ca na u ko wa —pi sa nie ar ty ku łów iksią żek; oraz
utwo rzo ne Mu ze um Bam brów Po znań skich.

>> Mo im hob by ni gdy nie mog ło by być...nie rób stwo. Każ -
de war to ścio we za ję cie moż na prze kształ cić whob by. 

>> Słu cham...mu zy ki. Lu bię zwłasz cza Wa gne ra, Puc ci nie go,
tak że Grie ga, Cho pi na —wie lu jest kom po zy to rów, któ rych
mu zy ka jest mi szcze gól nie bli ska. 

>> Czy tam...pra sę, a tak że książ ki na u ko we i do brą be le try sty -
kę. Ma ło jest jed nak cza su na to wszyst ko.

>> Oglą dam... te le wi zyj ne „Fak ty” i ja kieś do bre fil my, o ile nie
są na da wa ne po 23.00 — a tak jest nie ste ty bar dzo czę sto.

Imię i na zwi sko:Ma ria Pa ra dow ska
Da ta i miej sce uro dze nia:09.06.1932, Po znań
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: eme ryt, pro fe sor
etnologii
Wy bra na do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 1
Licz ba gło sów: 12.252
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podpatrzone

Jak wi dać, świa do mość za gro żeń epi de mio lo gicz nych i ko niecz no ści sto so wa nia pod -
sta wo wych za sad hi gie ny w Urzę dzie Mar szał kow skim jest na praw dę wy so ka. Pra -
cow ni cy De par ta men tu Spor tu i Tu ry sty ki UMWW od po wied nio przy o dzia ni przy wi -
ta li swo je go dy rek to ra To ma sza Wik to ra, któ ry wró cił z ur lo pu w za gro żo nym świń -
ską gry pą (choć, nie wie my cze mu tak o tej cho ro bie już się nie po win no pi sać…)
Mek sy ku. Sam dy rek tor za rze ka się jed nak, że nic groź ne go nie przy wiózł, bo wię -
kszość cza su spę dzał… pod wo dą (że nur ko wał ni by).

F
O

T.
 A

. 
K

A
L
E
N

IE
W

IC
Z

Pan Sta ni sław Mi ko łaj czyk 
Mar sza łek 
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go 
Poz nań

***

Po nad to usan kcjo no wa nie ja ko do ku men tu ome -
ry to rycz nej tre ści opi nii ra dy Spo łecz nej wskła -
dzie 2 oso bo wym no wych człon ków Ra dy Spo -
łecz nej od pa ru dni, któ rzy ni gdy przed tem nie
zet knę li się zprob le ma ty ka uza leż nień, mię dzy
in ny mi te go za kła du od by ło się na gra ni cy pra -
wa, aw prak ty ce sto so wa nej jest po waż nym błę -
dem, tym bar dziej że na po sie dze niu Ra dy Spo -
łecz nej nie uczest ni czył zprzy czyn nie za leż nych
dy rek tor Ja nusz Pie cho ta. 

***

Chcia łam zło żyć za py ta nie na rę ce Pa na Prze -
wod ni czą ce go askie ro wa ną do Za rzą du Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go- wspra wie trud no ści
zpo zy ski wa niem środ ków na re wi ta li za cję przez
wie le wo je wództw aco za tym idzie iza in te re so -
wa nych sa mo rzą dów ior ga ni za cji.

***

In for mu ję, że Przy chod nia po bu do wa na zo sta -
ła przed II woj ną świa to wą wy sił kiem oj ców ima -
tek zie mi ko niń skiej. Prze trwa ła oku pa cję hit le -
row ską. okres po wo jen ny rząd PRL ate raz wwol -
nej Pol sce, Za rząd Mar szał kow ski poz ba wił spo -
łe czeń stwo Ko ni na pla ców ki, zktó rą zwią za ne
by ły po ko le nia.(…) Koń cząc nie na le ży za po mi -
nać, że ży cie każ dy znas ma tyl ko jed no, więc
onie trze ba dbać, aza pew nie nie ta kie jest za war -
te wKon sty tu cji Rze czy pos po li tej. 

***

Sy tu a cja ta jest na dal szą me tę nie do przy ję cia
iwg fa cho wych wy bit nych au to ry te tów zana to -
mii pa to lo gicz nej okres ocze ki wa nia na wy ni ki
ba dań hi sto pa to lo gicz nych nie po wi nien prze -
kra czać;
1.  przy ma łych pró bach –3 dni
2. przy du żym ma te ria le –6 dni

są to nor my sto so wa ne wUE iwła ści wie pro wa -
dzo nych oś rod kach kra jo wych.

***

Z wiel kim za do wo le niem iwdzięcz no ścią przy -
ję liś my ini cja ty wę władz na sze go wo je wódz -
twa mo der ni za cji dro gi Ka lisz —Tu rek. Ol brzy -
mi nie po kój,zdzi wie nie, aw niek tó rych śro do -
wi skach wręcz obu rze nie wy wo łu je spo sób jej
prze pro wa dze nia.Otóż oprócz po sze rze nia pa -
sa as fal tu, po obyd wu stro nach dro gi wy ry to
ol brzy mie wą wo zy ogłę bo ko ści wniek tó rych
miej scach do cho dzą cych do po nad trzech me -
trów. Każ de zbo cze nie zdro gi, oco zresz tą nie -
trud no w na szych wa run kach kli ma tycz -
nych,szcze gól nie zi mą, wtej sy tu a cji za koń czy
się tra ge dią, ajest to dro ga odu żym na tę że niu
ru chu.Tak dłu go jak się ga pa mięć ludz ka wmiej -
scu tym by ły bar dzo sze ro kie płyt kie ro wy, co
wsy tu a cjach awa ryj nych poz wa la ło,czy to wo -
zom kon nym daw niej, czy po ja zdom me cha -
nicz nym wcza sach współ czes nych bez piecz -
nie zdro gi zje chać ina nią po wró cić. 

***

W związ ku ztym chciał bym się do wie dzieć, 
co by ło po wo dem zdję cia zza dań tak wiel kich
za gro żeń jak m.in. wi bra cje po wo du ją ce pę ka -
nie ścian do mów, za le wa nie po se sji wo dą desz -
czo wą, brak chod ni ków jak rów nież du ża wy -
pad ko wość zwią za na zna tę że niem ru chu ko ło -
we go ibra ku roz wią zań –pra wi dło wych –ko mu -
ni ka cyj nych. 

***

Wprzy kro ścią in for mu ję, że idea dzia łal no ści
dla wspól ne go do bra zo sta ła za tra co na, mia -
no wi cie ob ser wu je się roz bież no ści mię dzy
pro to ko ła mi ze brań sek cji a rze czy wi stym 
wy ko na niem prac w te re nie. Ce lem kie row ni -
ka ro bót jest po bra nie jak naj wię kszej ki lo me -
trów ki.

Cy ta ty zpi sem nych in ter pe la cji skła da nych przez
rad nych sej mi ku wla tach 1999-2009. Za cho wa -
no ory gi nal ną pi sow nię.

zinterpelowana dekadausły sza ne

19. punkt ma jo wej se sji sej -
mi ku brzmiał — jak by to po wie -
dzieć — fra pu ją co: „Pod ję cie
uchwa ły w spra wie udzie le nia
przez Wo je wódz two Wiel ko -
pol skie po mo cy fi nan so wej
gmi nie Czem piń na za da nia
wza kre sie kul tu ry —wy mia na
drew nia nych fi gur du dzia rza
i skrzyp ka wSta rym Głę bi nie”.
Pro wa dzą cy ob ra dy prze wod -
ni czą cy sej mi ku (a jed no cześ -
nie szef Ko mi sji Kul tu ry) Lech
Dy mar ski za ko mu ni ko wał rad -
nym: —Ko mi sja Kul tu ry, dzię -
ki upo ro wi pani Ewy Świąt kie -
wicz z Kan ce la rii Sej mi ku,
wra ca jąc z Ka li sza, nad ło ży ła
— o ja kieś dwie go dzi ny! — dro -
gi i na ocz nie, z okien mi kro bu -
su, spraw dzi ła du dzia rza
i skrzyp ka. Wy glą da nie źle du -
dziarz, no ale sko ro eks per ci
mó wią, że mu si być wy mia -
na… Kto jest za? — py ta prze -
wod ni czą cy i po pa ru se kun -
dach, spoj rza wszy w do ku -
men ty, do da je: — Aha, te pra -
ce mia ły już miej sce… To dla -
te go du dziarz tak do brze wy -
glą da, bo już jest po skon su -
mo wa niu tej kwo ty!

przysłowie 
na czerwiec

„W czerwcu się 
okaże, co nam Bóg 
da w darze”

zakodowane

Tra dy cyj nie (jak po raz trze -
ci, to chy ba już tra dy cyj nie?) dru -
ku je my po niż sze bo ho ma zy. Po -
dob no, jak ktoś ma no wo czes -
ną ko mór kę ispe cjal ny pro gram,
to so bie mo że ze ska no wać ibę -
dzie wie dział, jak do nas róż ny -
mi spo so ba mi (ta ki mi jak te le -
fon, ma il, włas ne no gi) do trzeć.
Co prawda nie wiemy, dlaczego
po prostu sobie tych cennych
informacji nie wyczytać 
z redakcyjnej stopki, tuż obok,
ale pewnie wiedzą to ci, którzy
są bardziej nowocześni od nas.
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